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Elpo”. ale

skie dia dzieci, na la-to i na chłod­
ne dni. Poza tym spódnice, 
Wdzfanka. a nawet koszule dżin­
sowe Z bawełny. elanobawełny, 
teksasu ścieralnego (modne „mar- 
murki”). „Odpowiedzi na pytanie 
o przyczynę pustych półek do­
starczają po części ceny 
naszego wyrobu kosztuje 
tys. zł, w butiku — 40 tys. zŁ 
Spodnie „marmurkowe” — 10 tys. 
zł, w prywatnym sklepie — pra­
wie dwa razy tyle. Tam nikt ich 
masowo nic wykupuje, gdyż decy­
dują o popycie ceny równowagi” 
—powiada inż. Adam Gołąb.

dostarcza uprzednia rozmowa 
personelem sklepu, który 

stwierdził. ' że dostawy 
(pochodzących 
-12 także 

firm) wydatnie zmalały 
le nie oznacza, 
produkcji 
mam H4,

razie pytam, co wytwarza 
i roku lubiński zakład. Jak

wątpliwości 
_____ pełna oarą ' 

Dociekanie prawdy dopiero sic za­
częło

Na i 
w tym

Ja zaś zasępiam się nad ’ fun­
kcjonowaniem prawa ekonomicz­
nego. które w warunkach absur­
dalne' gospodarki doprowadza do 
tego iż za średnia płace' można 
nabyć niewiele wiecej. niż dwie 
pary portek z butiku. Co z tego, 
że modnych

powoduje 
którzy rzeczy- 

sie -tylko ooka- 
Zresztą argumentów, 

dostarcza uprzednia rozmowa z 
’ ’---- wy rau­

towa­
nie tylko z 

wielu innych
1 j Co wca- 

zt dane dotyczące 
...'.fi "Elpo” są fałszywe 
najmniejszych 

że fabryka pracuje

ObywaŁcl rooiący zuKupy 
glądający pustawe półki docho­
dzi do wniosku, że fabryki pra­
cują ńa pół gwizdka albo też 
pełnie stanęły Nawet obficie 
niedawna zaopatrywany sklep fir­
mowy „Elpo’ w Lubinie sprawia 
przygnębiające wrażenie. Poprzed­
nio nie było miejsca na wysta­
wienie towaru, dziś nie ma. czym 
oczarować klienta, a mizerna ja­
kość produktów dopełnia miary 
goryczy. ,

Usiłując doc.ee przyczyn złego 
zaopatrzenia zapytałem k.erowni- 
ka "..Elpo” inż. Adama Gołąba o 
to. czy fabryka nadal produkuje, 
czy też maszyny stanęły z braku 
tkanin lub' niedostatków zatrud­
nienia. Rozmówca uśmiechnął się 
pobłażliwie „Fabryka pracuje peł­
ną parą. Mam tu na myśli nic 
tylko nasz lubiński zakład ale 
cale przedsiębiorstwo. Wytwarza­
my rocznie 3 min sztuk odzieży, 
z tego w Lubinie produkujemy 1 
min. Wydajność z roku na rok 
wzrasta”

Odetchnąłem.
Dlaczego jednak nie widać wy­

robów „Elpo” w 
szcza 
szcząc 
nym?

sklepach, a zwła- 
, w firmowej placówce mię- 
icej się w budynku fabrycz- 
? ..Dostawy do sklepu są na 

tym samym poziomie, co dawniej, 
a może nawet- wyższe Plan obro­
tów wynoszący 70 min zł będzie 
prawdopodobnie przekroczony o 
20—30 min zł. Wniosek więc z 
tego jest prosty, że przyczyną pu­
stek w sklepach jest nadmierne 
wykupy w a nić towarów

Chcąc przekonać się na własne 
oczy, co i lak fabryka wytwarza, 
idę z Adamem Gołąbem do hal 
produkcyjnych Nic me przesądził 
szef zakładu — maszyny furczą, 
kobiety pracują jak mrówki, ster­
ty odzieży piętrzą sie na stołach 
przygotowane do transportu. Tu­
taj leża spódnice przeznaczone dla 
radzieckiego odbiorcy tam znów 
meskie i ' damskie spodnie ocie­
plane flanela gdzie indziej owe 
rozchwytywane „marmurki”. ko­
szule z miękkiego teksasu, spod­
nie w pasiasty wzorek dla szwaj­
carskich gastarbeiterów Oglądam 
wyroby — sa dobrze skrojone i 
uszyte z tkanin o ładnych kolo­
rach Wyobrażam sobie jakie 
wzbudziłyby oodnieceme wśród 
khemófo. gdyb\ jakimś cudem 
znalazły się naraz w sklepie

Podobno sa takie kraje gdzie 
owe cuda sa zupełnie powszednim 
zwyczajem My wciąż czekamy 
na chwile, gdy ob ąw: sie nam to­
warowy dostatek Jeśli nie wszy­
stkiego. td przyriajmme- spodni.

Jak to się dzieje ze w halach 
produkcyjnych znaniu ja się ład­
ne wvroby w sklepach zas bywa- t 
•a produkty . uszyte z marnych 
tkanin o szarobure- kolorystyce? 
„Odzież przeznaczoną na rynek 
krajowy szyjemj tak samo jak 
tę. która kierujemy na eksport. 
Różnica polega na jakości tkanin. 
Częściowo klienci zagraniczni do-

Przyznąm. ze rozumowanie 
Adama Gołąba zupełnie mnie 
przekonało Jestem bowiem 

cn.a. że przyczyna niedostatku to­
warów -est ich mała podaż ^^yt 
wątły strumień dostaw ccv.cdu 
niepokój klientów 
wiście kupują co 
że na rynku
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Stan środowiska w liczbach (4)

—18 bm. zebrała się Rada Pra­
cownicza w HM „Legnica”. Dys­
kutowano . nad projektem nowego 
porozumienia płacowego dla hut­
ników. Dokument ten został ne­
gatywnie zaopiniowany. Wyrażo-
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Czcpkowanie adeptek pielęgniarstwa

— 17 bm. z okazji zbliżających 
się Dni Honorowych Dawców Krwj 
oraz XXX-lecia istnienia ruchu 
honorowego krwiodawstwa w Mię­
dzyzakładowym D-omu Kultury 
„Górnik” w ZG „Lubin” odbyła

wództwa' legnickiego”. Następnie 
•odznaczył Sabinę Czaję przyzna­
nym przez Radę Państwa Krzyżem 

."Komandorskim, Orderu Odrodzenia
Polski. Złote Krzyże Zasługi o-; 

-trzymali: Irena Grabowska, Kry­
styna Karwowska, Zbigniew Dy- 
mcl; Medal Komisji Edukacji Na­
rodowej — Olga Wierzbicka. Od­
znaki Zasłużony dla woj. lęgni-. 
ckiego” otrzymali: Halina Kędzia, 
Janina Malik, Jolanta Nasindro- 
wicz, Halina Zajchowska, Stani­
sława Hcksel; ..Zasłużony dla o-, 
światy., woj. legnickiego” — Beata 
Andrcjko, Janina Ochel, Barbara 
Tokarska, Kazimiera Wodziczko, 
Józef Wyspiański, Władysława Za­
górska, Zbigniew Hcksel. Dyplo­
my honorowe „Summa cum laude” 
przyznano:. Irenie Kozłowskiej, 
Krystynie Karwowskiej. Krystynie 
Szumiłas, Irenie Grabowskiej i Bo­
gumile Kondraciuk. Honorową 
Odznakę Przyjaciół Harcerstwa 
Główna Kwatera ZHP przyznała" 
szkole' i, indywidua I n i e,, w i ce d y r ek - 
tor Janinie Ochel. Odznakę „Za­
służony dla Chorągwi . Legnickiej” 
otrzymały: Halina Kędzia i ab­
solwentka liceum Iwona Iwaaiiak. 
Jedenastu nauczycielom i •pracow­
nikom szkpły wręczono złote i 
srebrne odznaki. ..Budowniczy 
LGOM”, ośmiu — „Zasłużony dla.

—(m)

się rejonowa akademia. Jej współ­
organizatorem był kopalniany klub 
HDK „Serce Górnika”, pod adre­
sem którego przedstawiciele władz 
skierowali wiele komplementów. 
Klub ten zrzesza ponad 360 gór­
ników, którzy oddają rocznie ok. 
200 1 krwi. Wielu honorowych 
dawców krwi zostało wyróżnio­
nych. 5 osób otrzymało Złote Krzy­
że Zasługi. 6 — „Medale 30-lecia 
krwiodawstwa w Polsce”, 3 — od­

znaki „Za zasługi dla woj. legnic­

kiego”. ..

niono. iż realizacja zadań jest bar­
dzo korzystna, z wyjątkiem jed­
nego wskaźnika — spadku- za­
wartości miedzi w związku z eks­
ploatacją uboższego złoża. Ale ko­
palnia wykona w pełni roczny 
plan dostaw metalu poprzez 
zwiększenie wydobycia. Po prze­
analizowaniu gospodarki środkami 
na wynagrodzenia stw.oędzono, iż 
istnieje możliwość podwyższenia 
zarobków 120 osobom, bo gros 
środków poszło w br. na obliga- 
tor y jn c pod wy żk i.

no zgodę na podpisanie wrelolet- r 
niej umowy z Akademią Medycz- / 
ną we Wrocławiu na objęcie pra- 
cowników huty badaniami spec ją, 
listycznymi. Akceptację rady myZ f 
skał też projekt umowy z ZETO ' 
w Jeleniej Górze na świadczenie / 
dla huty usług informatycznych ‘ f( 
Zgodzono się na podpisanie umes 
wy z . Zespołem Spółdzielni Tnwa- ' 
lidów w Warszawie odnośnie udo- 
stępnienia w sezonie martwym 
DW „Barbarka” w Świnoujściu na 
sanatorium dla inwalidów. Przy­
znano .nagrodę wdrożeniową w 
kwocie 1.6 min zł dla 41-osobowe- 
go zespołu pracowniczego, 1 
przyczynił się do zastosowania

który 1 
,.. . -I. pro- ijii

jektu racjonalizatorskiego pt. „Spo- 
sób odmiedziowania szlamu ano- 
dowego w elektrorafinacji • miedzi”. ■/
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— 11 bm. obradowała zakłado­

wa konferencja sprawozdawcza- 
-wyborcza Z.SMP w ZG „Lubin’ 
Podsumowano dotychczasową dzia­
łalność i wytyczono program dzia­
łania na przyszłość. Nowym prze­
wodniczącym został operator z LZ 
Mieczysław Rackicwicz, a wice­
przewodniczącym operator z LW 
Krzysztof Mikus.

— 14 bm. Rada Pracownicza 
ZG „Rudna” skoncentrowała swo- I 
ją . uwagę na analizie działalności 
gospodarczej i sytuacji płacowej 
po dziewięciu miesiącach. Oce-
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Bardzo uroczysty charakter mia­
ły obchody, jubileuszu czterdziesto­
lecia istnienia I Liceum Ogólno­
kształcącego im. Mikołaja Koperni­
ka w .Lubinie. .W sobotę, 19 listo­
pada br., pomimo jesiennej niepo­
gody,. przed budynkiem szkoły ze­
brało się liczne grono zaproszonych 
gości, pedagogów, absolwentów i 
uczniów. W ich obecności odsło­
nięto pamiątkową tablicę; ufundo­
waną przez absolwentów jednej z 
najstarszych na Dolnym Śląsku 
szkół ogólnokształcących. Nieco 
później, w budynku .szkoły, spot­
kali się byli uczniowie „Koperni­
ka” — po pierwszych powitaniach, 
wraz z zaproszonymi gośćmi,-.zwie­
dzono liceum,

W samo południe, przy wtórze 
orkiestry górniczej, uczestnicy u- 
roczystości przeszli ulicami mia­
sta dó Domu Kultury Zagłębia 
Miedziowego. Wypełniona po brze­
gi,' byłymi-..i obecnymi uczniami 
I LO. sala widowiskowa bardzo 
serdecznie powitała grono pedago­
giczne tej najlepszej — jak za­
pewniał kurator oświaty i wycho­
wania Antoni Malicki — w woje­
wództwie legnickim szkoły śred­
niej.- x

Z okazji jubileuszu czterdziesto­
lecia wojewoda legnicki Ryszard 
Jelonek udekorował sztandar szko- 

,ły odznaką „Zasłużony dla woje-.-; Ziemi ■Lubińskiej:”.:’

- to symbol pierwszego stopnia ».i 
lajemniczenia w ten piękny i trudny zawód. Przed dziewczętami po- 

zostajc jeszcze kilka lat nauki zanim otrzymają dyplom. Liceum Me­
dyczne w Lubinie po raz siedemnasty organizowało tę miłą ceremonię. 
Szkoła zasłużyła się już zagłębiu przygotowaniem-około siedmiuset.pie- 
lęgniarek. . . . u
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NICZEGO NIE UKRYWAMY (2) na .
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WYWIĄZUJEMY SIĘ 
Z ZOBOWIĄZAŃ

do spraw 
kombina- 
dużft" —
— ilość

one. iż to wszystko c: 
KGHM zostało zrealizowane 

' wet przed ■ termlnem. -■

dwóch 
*ż ma- 
rodza- 

zaczynamy odczu- 
Wiele z 

irganów kon- 
zakresie 

problematykę 
Od ich 
się bez- 
W wie- 

ro pracy .

— To jest po prostu niemożli­
we. żeby można było prowadzić 
roboty niezgodnie z zasadami bhr

Z mgr. inż. MIROSŁAWEM PAWLAKIEM, 
dyrektorem generalnym KGHM rozmawia Jan Kurasz.

— Przejdźmy teraz 
bhp. Czy faktycznie w 
cie jest ,,zastraszająco 
jak niektórzy twierdzą 
wypadków przy pracy?

pod adresem dyrekcji kom­
unału *<4 pretensje w sprawie ba­
dań środowiskowych. Podobno na 
tabl»«ach ogłoszeń ukazał się ogól- 
n, komunikwt głoszący, ii wszysV. 
ką jest »’ n«r‘»ic, bez podania 

właśnie 
z podpi- 

instytucji, ” które na żądanie 
miały w tych badaniach u-

„I>omaga- 
robót zgod- 

i bhp”.

— Nie znam 
ku. Natomiast 
służby bhp czy

wego. ‘społecznego inspektora pra­
cy. przedstawicieli organizacji spo­
łeczno-zawodowych działających w 
zakładzie. Każdy zakład miel pra­
wo zaproszenia do uczestniczenia 
w pracach tego zespołu osób z 
innych, zewnętrznych instytucji, 
jak również przedstawicieli Pań­
stwowej Inspekcji Pracy, Okręgo­
wego Urzędu Górniczego. Określi- 

' łem też zadania dla tychże zes- 
. połów. Miały one przede wszyst­

kim dokonać oceny dotychczas 
przeprowadzonych badań środo­
wiska pracy, a na tej podstawie 
określić konieczność ewentualne­
go wykonania dodatkowych ba­
dań środowiskowych, jak również 
swobodnie ustalić zespoły kontrol­
ne do pobierania prób. Następnie 
wyniki prac zespołów zakłado­
wych miały być przekazane zes­
połowi funkcjonującemu na szcze­
ku przedsiębiorstwa, który miał 
stwierdzić, czy sa przypadki na­
ruszenia obowiązujących zasad i 
nonn bezpieczeństwa itp. Ta pra­
ca trwała dość długo, bo do koń­
ca czerwca. Po zakończeniu całej 
roboty główna komisja KGHM 
rozesłała informację dotyczącą wy- 
,stepowania zagrożeń. Mało tego. 
■My dodatkowe informacje pre­
zentowane przez niezależne jed­
nostki no. Instytut Medycyny 
Pracy, w Lodzi. M.in. ..Polska 
Miedź” zamieściła wywiad z doc 
dr. hab. Tomislawem Domańskim. 

. żerowiskiem Skażeń Promienio­
twórczych IMP na temat faktycz­
nego zagrożenia promieniowaniem 
jonizującym, jakie występuje w 
kopalniach LGOM. Wszystkie te
dane dotarły db zakładów i żadna 
komisja zakładowa nie miała 
strzeżeń do takiego przedsta-

— Może względy produkcji to 
wymuszają?

— Nie. w kombinacie nie ma 
takich powodów, aby zmuszać 
pracowników do nieprzestrzegania 
orzepisów. Jest natomiast pewna 
granica, .gdy chodzi o sztukę gór­
niczą. Czy wszystko już mamy o- 
panowane w tym zakresie? Na 
pewno nie Mamy do czynienia z 
natura >. pewnych rzeczy — pomi­
mo. iż jest . to jedyny . przemysł 
obwarowany taką - ilością przepi­
sów i instrukcji, czasami aż nad­
mierną — nie Jesteśmy w stanie 
przewidzieć kożde^’ okoliczności, a 
przede wszystkim zachowania się 
pracownika, jak i tego, czy wy­
pełni wszystkie rygory. W niektó­
rych przypadkach jesteśmy bez­
radni wobec żywiołu przyrody. 
Czasami też coś nam nie wycho­
dzą. choć wyda.ie sie wcześniej, że 
powinno być dobrze, bo wszystko 
od strony techniczne? i bhp iest 
przemyślane. Wprawdzie eksploa­
tujemy to złoże od ponad 20 lat 
i w miarę dobrze ie już znamy, 
ale ciągle kry je ono wiele niespo­
dzianek. Z każdego zajścia wy­
ciągamy wnioski. Stosownie do 
zmieniających się uwarunkowań 
górniczych, geologicznych zmie­
niamy przepisy i zasady działania. 
Przykładem tego może bvć mody­
fikacja pierwotnych systemów 
eksploatacji złoża związana np. z 
ujawnionym w ©ownvm okresie 
żywotności kopalni zagrożeniem 
tąpaniami. A takich faktów mó-

— Czy wyniki badań środo­
wi* pracy są utajnione?

— Te wszystkie rzeczy są jaw­
ne. Znajdują się w działach wen-

— Czy jest gdzieś na święcie 
kopalnia, gdzie służba bhp była­
by wyłączona z jej struktury?

formowania opinii publicznej 
wszystkich’ zaistniałych w kopal­
niach wypadkach. Co pan na to? 
czy obowiązują w tej mierze ja­
kieś blokady?

— W okresie ostatnich lat licz­
ba wypadków w przedsiębiorstwie 
utrzymuje sic mniej więcej na 
tym samym poziomie, w pewnym 
odchyleniu w zakresie poszczegól­
nych kategorii wypadków. Gene- - 
ralnie nie odbiegamy anj in plus 
ani in minus od średniej, statysty­
ki wypadkowej w przemyśle wy­
dobywczym w Polsce i na świę­
cie. Ani pod względem wypad­
ków na tonę wydobytego urobku, 
ani na tysiąc zatrudnionych, czy 
też ich ciężkości. Pragnę podkreś­
lić. iż stan wypadkowości w gór­
nictwie miedzi, podobnie jak w 
całym przemyśle wydobywczym 
jest oceniany co roku przez Pań­
stwowa Rade Górnictwa i Wyż­
szy Urząd Górniczy. Na pewno w 
kopalniach głębinowych, ze wzglę­
du na zagrożenia. ilość ’ wypad­
ków jest większa niż w innych 
przemysłach. Ale z drug.ej stro­
ny prawda jest i taka, że w na­
szym 44-tysięcznym przedsiębior­
stwie zdarza się rocznie mniej 
wypadków niż w mieście o* ta­
kiej liczbie ludności. Tylko, że 
wypadki w górnictwie, a szcze­
gólnie większe katastrofy są ina­
czej. bardziej dramatycznie od­
bierane. Jeśli chodzi o wypadko­
wość w KGHM. to sądzę, iż sy­
tuacja jest taka, że nie ma się 
ani czym chwalić, ale nie ma też 
powodów. by tragizować. Mimo 
dużych zagrożeń na ogół nie zda­
rzają się bardzo masowe, tragicz­
ne wypadki, z jakimi mamy do 
czynienia w przemyśle węglo­
wym.

jest natomiast sens pisania w pra­
sie o każdym, nawet najdrobniej­
szym, .wypadku? Czy kogoś inte­
resowałaby . wie-ić ,o wypadku 3 
lub 4 kategorii Poza, zespołem, w 
którym pracuje , poszkodowany? 
Chyba nie. Nikt nam nie może za­
rzucić. iż nie poda jemy do po­
wszechnej wiadomości informacji 
o- poważniejszych wypadkach, 
ich okolicznościach i skutkach.

— Słyszy się glosy: 
my się prowadzenia 
nie ze sztuka górnicza 
Czyżby na dole pracowało się ina­
czej?

my przestrzegać. Poza tym rola 
tych służb w zakładzie, jest nieco 
inna niż zewnętrznej kontroli. One 
są nie tylko do kontrolowania, 
ale również rozwiązywania zadań 
techniczno-organizacyjnych. po­
lepszających bezpieczeństwo'4 hi­
gienę pracy. Uczestnicząc w pro­
cesie produkcyjnym służby bhp 
mają możliwość „wyłapywania” 
pewnych zagadnień ważnych dla 
bezpieczeństwa i higieny pracy, a 
również sugerowania pewnych 
zmian w technice i technologii, 
by te warunki i-------
bhp jest na co 
gdyby się ją 
wpadałaby do 
Nadzór r“J ~~ 
by w tym j 
Moim zdaniem, problem 
zwiększeniu dyscypliny, 
mi nie zwiększy się T 
stwa.

łs’?awy- że postu­
lat został w .pełni ■Zrealizowany 
Oczywiście, że- warunki pracy iv 
górnictwie odbiegają od warun- 
a'eW dSlt'tX'£1CyCh na powierzchni, 
ob%cid ri S0 r prac°wn:cy dołowi 
Odjęci są preferencjami. Jednakże 
wszystkie parametry środowisko­
we w kopalniach rud miedzi 
mieszczą sie w normach przewi­
dzianych dla tego przemysłu. To 
Iż do wszystkich postulatów na­
szych; załóg górniczych podeszliś­
my odpowiedzialnie, jest nie tyl­
ko oceną dyrekcji przedsiębior­
stwa. ale także zakładowych orga­
nizacji związkowych, które od­
niosły Się dc; tych zagadnień na 
swych posiedzeniach. Stwierdziły 

t0 wszystko co. dotyczyło '
na-

takiego przypad- 
w wielu krajach 
nadzoru górnicze­

go maja mniejszy zakres, ale wy­
nika to — o czym ;uż mówiłem 
wcześniej — z innej mentalności 
łudzi. duże! dyscypliny pracowni­
ków i poszanowania przez nich 
pracy. N'e ma takiej sytuacji lak 
u nas. że przeprowadza sie szko­
lenia. kontrole, aby zmusić pra­
cownika do przestrzegania przepi­
sów bho. Tam to w ogóle nie jest 
stosowane. Jeśli pracownik nie 
przestrzega zasad bhp. to ponosi 
sam odpowiedzialność za to. co 
sie stało, co sobie zrobił.

_  Są glosy domagające się in-

koniunikat głoszący, ii 
t «• normie, bez 

]iczl>. danych, norm. A 
tego oczekiwano, nawet i 
sem 
•nlóg 
(teslniczyc.

— „Myślę.'.iż podeszliśmy-do ca­
łej tej -sprawy bardzo poważnie, 
rzetelnie i dokładnie. Specjalnym 
^rządzeniem określiłem zasady 
realizacji. ustaleń spisanych w tym 
temacie między reprezentacją 
I(ria'zków zawodowych i przedsta­
wicieli załóg a dyrekcją KGHM, 
W którym to dokumencie zobo- -- 
mazałem każdy zakład do powo­
łania zakładowego zespołu w skła- 
d*ie kompetentnych ludzi, m.in. z 
udziałem naczelnego inżyniera 
wentylacji czy klimatyzacji, 
Inspektora bhp., lekarza zakłado-

tylacji i każdy 
wgląd nąć.

Absolutnie nie ma żadnych 
zakazów. Zresztą ; i każdego po­
ważniejszego wypadku sporządza- 

. ne są komunikaty rozsyłane do 
wszystkich zakładów. Mało tego 
orzekązywane są także do kopalń 
W rożnych rejonach kraju. I do

Umal tZ?,asJza“’,phfiSk**uC i^ówdAl: 

k“adowe°'sł aby. .uniczależnić za­
kładowe służby bhp od dyrekcji? 
Czy zagwarantuje to, jak niektó- 
zy mniemają, rzeczywiste prze­

strzeganie przepisów bhp?

— Ćhcialbym odnieść się do tej 
propozycji w kontekście d ' ' 
rzeczy. Trzeba powiedzieć, iż 
my w Polsce tyle różnego 
ju kontroli, że — — 
wać już ich nadmiar. 1 
tych niezależnych o; 
trolnych ma w swoim 
działania również i ’ ' 
bezpieczeństwa pracy. ( 
mnożenia nie zwiększy 
pieczeństwa w zakładach 
lu krajach bezpieczeństwo

. opiera, się nie na kontrolach, tyl­
ko ścisłym przestrzeganiu zasad 
bhp przez pracownika. I w tym 
kierunku powinno się iść i u nas. 
bo żadną kontrolą nic wymusi -się 
respektowania przepisów. jeśli 
pracownik nie będzie chciał tego 
robić. jeśli nie będzie samo­
dyscypliny społecznej. Nie wiem 
czy wyłączenie służby bhp ze 
struktury zakładu i przekształce­
nie jej w niezależną kontrolę zew­
nętrzną polepszy sytuację. To je­
den aspekt sprawy. Ale jest i dru­
gi. Na dzień dzisiejszym są takie a 
nie mne uregulowania .prawne w 
sprawie służb bhp, których musi-

sugerowania

poprawić. Służba 
dzień w zakładzie, 

uniezależniło, to 
zakładu okresowo, 

ńad sprawami bhp- uległ- 
przypadku pogorszeniu 

’ iiem nroblem tkwi w 
. bo kara- 
bezpieczeń-
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— Naprawdę 
so-hi e ta ki ej sy t u a c ji.

by pan radził górniko­
wi, gdy jego 
mu traccT.r.ó 
sami bhp?

po trakt owa- 
połączę- 

w 
dworcu, o- 

mia­
sta. Dodatkowa atrakcja dla pod-

Oww 
L W Wi ; '^r - 
k Z W

sie one tym bardziej, że me^noW): 
stały bez widocznego v’’’" ", 
polkowiczan i ich zakładów Pra"
xy.

>>:■

y rW

Bif

wiąćych o tyip, iż doskonalimy 
• nasza sztukę górniczą. aby zało­

gom zapewnić maksimum bezpie­
czeństwa. mógłbym podać znacz­
nie więcej. Chcę powiedzieć, iż 
tych zmian w sposobie prowadze­
nia robót nie robimy ad hoc. 
Opiniują i zatwierdza ją je gremia 
składające sie z wybitnych teore­
tyków i praktyków górnictwa.

.— Nie słyszałem, aby ■ gdziekol­
wiek po 5 latach pracy w ko­
palni. wysyłano corocznie i obo­
wiązkowo do,sanatorium. ale trud­
no mi coś więcej na ten temat 
powiedzieć, o ile wiem, wszędzie 
o tym decydują warunki zdro­
wotne pracownika.

Niedokładność biura! istów spra­
wia. że trudno też precyzyjnie o- 
kreślić daty kolejnych zmian na­
zwy koła. Wkrótce po wojnie, było 
ono Spółką Łowiecką odrodzonego 
PZŁ, na początku lat pięćdziesią­
tych otrzymało nazwę Koło Ło­
wieckie nir 1. a później przemiano­
wano je na Kolo Łowieckie „Dzik’*.

Oprócz jubileuszu. Z; dwuletnim 
zapasem, najpewniejsze jest_to. że 
..Dzik” jest najstarszym w byłym 
powiecie lubińskim i dal początek 
wszystkim kolom na tym .terenie. 
Początkowo myśliwi mieli bardzo 
duży obszar łowiecki, teraz skur­
czył się on dó dwóch obwodów ło-

_ i przełożony poleca
pracować niezgodnie z przepi-

Stosunek przewoźników do 
zegary

po 
rozbudoy

i Rolnictwo, głównie 
[zapewniało

OSM .drogą umiejętności 
rencą wyeliminowało dostarczanie ■ 
mleka przez bańczarzy. czyi; m- • 
d-ywidualnych nosicieli-dostawców. 
a rolnicy przywykli do inkasowa­
nia comiesięcznych należności. A-' 
ktualnie zakład lubiński należv do 
najnowocześniejszych w wojewódz­
twie legnickim.

Minusem iest uciążliwość prze­
mysłowa. polegająca na emisji dy-

I mów węglowych, ale i tu postęp: 
do zainstalowaniu urządzenia na­
stąpił czterokrotny spadek zady­
miania. Lepsze wyniki nie są o-

• siągane z powodu odmowy --—

go Dolecenia 
konsekwencji, 
było to wbrew przepis 
tym. że ■ trzeba rozróżnić 
rzeczy. Czasami pracownikowi coś 
sie może wydawać niezgodne z 
DTzepisam? bh.p.. B-o na dole nie 
wszystko jest jasne, w spośób 
jednoznacznie z naturą widoczne 
I po tó są osoby dozoru, ludzie 
na określonych stanowiskach, któ­
rzy — nie ujmując w niczym 
praktyce starszych górników — 
określają sposób wykonania takiej 
czy innej roboty. Do osób dozoru, 
które nra ja większą wiedze i - do­
świadczenie trzeba mieć zaufanie.

A co

— Pracownik w każdej chwili 
może, odmówić wykonania 
go Do-lecenia i nie ponosi

jeśli fakty czanie 
iso-m bhp. Z

pewne.

— No, ale gdyby dajmy n» to 
taki sztygar bez sumienia gdzieś 
się jednak znalazł i do tego pod­
władnych pracowników zmuszał, 
to co mają uczynić?

— Zgłaszany jest wniosek od­
nośnie wprowadzenia corocznych, 
obowiązkowych sanatoriów zdro­
wotnych po 5 falach pracy na 
dole w kopalni oraz dla pracow­
ników powierzchni z 1 
satrudmenia.

Istnieje szkopuł: przemysł ; i M 
■ wizualni odbiorcy 0Sj^.a^L.t^ynd 
ce limitu dostaw. ’
odbiorcami są huty miedzi 
mysi Wrocławia, 
rezerwa...

Od wielu lat preferowana 
• koncepcja budowy nowej r--_ 
ni, rozrzutnie zaplanowa 
obszarze 17- ha kosztem - 
z nadal 
dymiania. Jak postąpi*, 
stawieniem obecnego obi* , 
mawia stały spadek dostaw 
ka, związany z t»»— 
twa. Od 1986 r. sprowadza / 
Lubina po 5w uh* . ....
nie. A koszt paliwa i tram-P.. ' 
Po uzyskaniu gazu, 
czarnia może i powinna l'wt 3, dziesia«ąw 

sumę

wieckich. Rudna i Lubin. Nie są to 
tereny obfite w zwierzynę. Na sta­
łe „zamieszkują” go zające i sar­
ny, czasem trafi się przechodni 
dzik, który, ostoję ma gdzieś u są­
siadów.

Myśliwi z „Dzika” działają zgo­
dnie ze współczesną zasadą:- my­
śliwy to nie ten, który po prostu 
zabija, a ten, który zabija, bo nie 
ma wilków .i naturalnej selekcji. 
Odstrzał jest ściśle planowany do 
wysokości po-jemności łowiska. Po­
zyskuje się tylko zwierzynęja sta­
rą lub nieodpowiednią do rozrodu. 
Aby utrzymać pożądany stan'zwie­
rzyny, myśliwi zajmują się 
jej zimo-wym - dokarmianiem. 
W pewnym stopniu zapotrze­
bowanie na karmę zaspo­
kajają plony z pól uprawianych 
przez członków koła. Resztę trzeba 
oczywiście dokupić. Koło uprawia 
także poletka zaporowe mające za­
pobiec niszczeniu przez zwierzęta

Polkowiczanie doczekali się 
wreszcie dworca autobusowego z 
prawdziwego .zdarzenia. Zastąpił 
on godny swojej nazwy twór — 
..przystanek dworcowy” położony 
jeszcze niedawno w starym Ryn­
ku. Wla-dze wojewódzkie i ojco­
wie miasta podziękowali załodze 
ZG „Rudna”, która walnie przy­
czyniła się do zakończenia tej 
wieloletniej inwestycji.

Wprawdzie dworzec funkcjono­
wał jeszcze przed oficjalnym o- 
twarciem. ale redakcyjny mal­
kontent udał się tam jedenastego 
listopada, w dzień po uroczystoś­
ciach. Potwierdziły się. niestety, 
spostrzeżenia pasażerów WPK i 
KPKS. Bryła budynku rzeczywiś­
cie jest na miarę tylko dzisiej­
szych potrzeb i możliwości. Roz­
wiązanie samego układu dworca 
dziwi jedna erosa wjazdową na 
olać manewrowy i, niefunkcjo­
nalnym rozmieszczeniem peronów. 
Cóż. błędy projektanta.
trzeba teraz znosić, nie 
jednak pogodzić się „ 
waniem gospodarzy.

Pasażerów linii pospiesznej „A” 
zaskoczy dosłowne 
nie tego podmiejskiego 
nia. Autobus zatrzymuję się 
Polkowicach tylko na 
mijaiac zgrabnie centrum

— Nic nie wiem o takim postu­
lacie. Ostatecznie ktoś może wy­
stąpić też z projektem przecho­
dzenia na emeryturę po 15 latach 

- pracy. Wychodząc z czymś nie 
można abstrahować od uwarunko­
wań kraju. Ale wydaje mi się. iż 
na takie sprawy nie można też 
patrzeć jednostronnie Na dziś sa 
pewne unormowania prawne, w 
myśl których przysługuje pracow­
nikowi co 10 latach pracy, na do­
le możliwość skorzystania z lecz­
nictwa sanatoryjnego. . I wsi to 
zagwarantowane określonymi przy­
wilejami socjalnymi. Przy czym 
nie wszyscy pracownicy z tego 
korzystają.- O .tymi czy pracownik 
winien jechać do sanatorium czy 
też nie. decyduje nie administra­
cja kopalni., tylko służba zdrowia. 
Bo nie każdemu pracownikowi 
leczenie sanatoryjne jest potrzeb­
ne. Myślę, iż'osobom, 
chodzą z postulatem, 
pan wspomniał, chodzi o skróce­
nie w ten .sposób czasu pracy i 
uzyskanie dodatkowego urlopu.'

Budynek główny z 19Ó3 r. njiał 
1/3 obecnej kubatury, po dawne­
mu w części południowej mieści 
sie maszynownia. Przed i po 1945 
r. ob:ekt stanowił własność spół- 

’ ~’-to o identycznej organizacji , 
....... -'zr.iu urządzę - 

jako repergeje 
i po

różnych jest dociekanie, w któ­
rym kierunku pojedzie stojący 
akurat na przystanku autobus. 
Zazwyczaj tablica nad głową kie­
rowcy informuje odwrotnie -niż 
ta na bocznej szybie pojazd”. Nie 
najlepiej jest także z mformacją 
o rozkładzie jazdy. Są tabliczki 
na stanowiskach odjazdowych, 
jest tablica na ■ zewnątrz budyn­
ku. brak natomiast w poczekalni.

czasu 
oddają nieczynne zegary elek­
tryczne z tarczami przekreślony-

■ mi paskami taśmy samoprzylep­
nej.

Pasażer . zdaniem naszych" usłu­
godawców nie jest godny 
dzielnego ■ przekroczenia

.toalety. Do czasu zatrudnienia si-- 
ly fachowej, dozorującej ten cen­
ny przybytek, klucz dzierży ob­
sługa okienka informacyjnego. O- 
b.y. po uroczystym otwarciu . i 
tego zakątka dworca, nie okazał 
sie on tak samo wstydliwie cuch­
nący jak lubiński. Najważniejsze 
informacje — sądząc po rozmia­
rach tablicy i napisów. niesie 
.Cennik opłat za uszkodzenia i 
zanieczyszczenie autobusów” Sko­
ro nie ma w poczekalni rozkładu 
jazdy można kontemplować to 
wyszczególnienie cen- różnych ro­
dzajów uszkodzeń w zależności 
od marki pojazdu. Najdroższe jest

1950 r.. z t
i fazową rozbudowa obiektu.

■ r ..i ... r, Sp0_

wodował rozbudowę mleczarni, 
indywidualne 

dostawę surowca. 
_______ i konku-

NJe łada problemy ma kroni­
karz a zarazem prezes Koła Ło­
wieckiego „Dzik” w Lubinie A- 
leksander Bticzak. Kolo obchodzi 
w tym roku czterdziestolecie ist­
nienia, a tymczasem .gromadzone 
teraz dokumenty wykazują, że lu­
bińscy pionierzy nie przywiązywali 
wagi do formalności. Na szczęście, 
zebrane materiały źródłowe nie 
podważyły zasadności jubileuszu, 
wręcz przeciwnie — okazuje się, że 
jest on spóźniony o dwa lata.

— A może zapatrzeni są 
ne kraje, gdzie górnicy 
prz.ywileje mają?

dąży nowoczesnych elektrofiltrów, 
Produkowanych w Pszczynie’ 
głównie na eksport. Czy jest inne 
rozwiązanie? Oczywiście, przez 
podłączenie mleczarni do magi­
strali gazu ziemnego. którego 
główna rozdzielnia jest w Lubinie.

dzielczą
dostaw. Po wyzwoleniu 
nia wymontowano „
wojenne. Odbudowa nastąpiła pc 

późniejszą modernizacją

Rozwój Lubina

przyległych do lasu pól 
skich. 2-

Koło współpracuje ze szkolą ord I 
stawową w Niemstowie. Uczniowie 
zbierają żołędzie i kasztany ńa 
mowę dokarmianie zwierzyny Z 
myśliwi wyposażają gabinet bW. 
giczny w spreparowane zwierzęta 
leśne. Wspólnie z uczniami organi' 
zują też tzw. wigilię, dla zwierząt'5 
Przy ognisku dzieci rozgrywają" 

. konkursy przyrodnicze, a myśliw;5 
. fundują nagrody zwycięzcom.. - p

Do „Dzika” należy irzydzieśc?'5 
dziewięć osób a staż kandydacki1 
odbywa jedna. Trudno zostać" 
członkiem kola, bo wielkość składu' 
limitowana jest możliwościami, ob." 
szaru łowieckiego. Chętniej patazy,:! 
się na tych, którzy mogą jakoś po.': 
móc w utrzymaniu zwierzyny. Tai'; 
kiej elitarności, usprawiedliwionej* 
szczytnym celem, nie sposób połę-*11 
Piać. (fak) ił

rozbicie szyby czołowej ze ezkła* 
hartowanego — od 10 do 9(ł tys?1 
zł. a najtańsze, rozbicie żarówkj'1’ 
sufitowej — po 100 - zł,, niezalei*13 
nie od' typu autobusu. Ponieważ® 
wiszący obok cennik biletów jest1'8,1 
napisany mniejszymi cyframi, tf1' 
w dodatku odgrodzony- ławką,7 
można wrzucić do zawieszonej na 
ścianie skrzyneczki skargę doty­
czącą komunikacji KPKS. |"

Wrzucamy pierwszą, dotyczącą 
obu przewoźników — KPKS i 
WPK, tak pięknie połączonych 
wspólnym dworcem. Jak dotąd 
najwięcej zrobili, aby ułatwić żyt 
cie przede wszystkim sobie, a nie 
pasażerom. Autobusy najchętniej 
skierowaliby obwodnicami miast 
pasażerom na każdym kroktt 
przypommaja. że nie sa u siebie.- 
Niepełna informacja, aroganckie 
tablice zakładające z góry chuli­
gańskie sikłonności pasażerów; 
zamknięte toalety. Są oczywiście 
doskonale widoczne tablice wskarj 
zująće. w którym miejscu pasa-. F 
żer może zapalić papierosa na|:o 
świeżym powietrzu. Ktoś widocr.k- 
nie zamierza sprzątać niedopałki’: 
bo brak nad koszem tablicy z 
kazem fotografowania jaka zćto1? 
tak-ie miejsce na dworcu w Luwj 1 
nie. Cóż. że na dworcu czysto lą; 
schludnie, ale nie dziwmy' a?.«- 
wreszcie oczywistościom. Należaiin

wkładu

h

:,4

przemysł i indy-1,

zostaje pęwna,. 

~*'1 jes*, 
młeezar-^’

...............otwartym problemem Ą 
Tob nnctHDlĆ?

stawieniem obecnego ^ie*k 
.<jel< <iestav. -cą' 
upadkiem

St»' ittlLrcS’1 kjfh 

_ ist. ** ■ ’ 
nować wfble dziesiątko^ prseń|' 
proponowaną sunie na,e‘- P«*.?
znaczyć na ważniejsze cę- '.uji-jn- ? 
rzućmy koncepcję budo.''. 'I.cjni-;t 
ta z malejącym zapR'"' po- j( 
czym. Sama gigantom»’"“ ,ircłe-\ 
krycia ekonomiczno-S^l ołti*s'.„ 
go zaczyna też ■ wchodzi n 
zmierzchu.

JAN B1U*
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przedsiębiorstwo

PRZEDSIĘBIORSTWO __

stan
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Warszawskim 
komitety. W

Ważnym 
znalezienia

biorczości 
spekulacją

ABC ] I awnomal 
IORGMWZACM

nie-
na-

,-rają sie ludzie
•' o treściach

’ • Po- 
drugiego

przedstawicielami opozycji czy też 
ściślej mówiąc — reprezentantami 
owej drugiej nieoficjalnej Polski. 
Traktowanie bowiem wszystkich 
tych nurtów , jako jednego orga­
nizmu jest mylącym zabiegiem, 
podciągającym pod jeden strychu- 

*lec odmienne nieraz ideowo gru­
py- Najrozumniejszym wyjściem -by­

łoby nie tyle uznać istnienie ©o 
zaoficjalnych strdktur soo tocz­
nych co włączyć je. w miarę mo­
żliwości, w normalny nurt żver-

Nie dziwie .sie specjalnie przed­
stawicielom władzy, którzy wyle­
liby nie słyszeć o NZS-ach czy 
innych krzykliwych organizacjach.

Koniuliantem »r«y redago­
waniu rubryki jest dr int An- 
dnej Sreedńlckł s Akademii K- 
konomlcrnel we Wrocławiu

WOKÓŁ DRUGIEJ POLSKI

krokiem na drodze 
miejsca dla rozmai­

tych nurtów politycznych i dzia­
łań społecznych miały być obrady 
okrągłego stołu. Stół stoi, ale nikt 
za nim nie .zasiada, mimo aoua- 
wianvch z obu stron chęci roz­
mów. Te „obie strony” zapom*«.a- 
ta. że oprócz nich tost oared«to- 
siat milionów Polaków, dla któ­
rych czas nie stanał w miejscu 
Może sie wiec zdarzyć, że słotom 
zainteresują sie todynie koinifci. a 
ludzie beda robić to, co czy<Mią 
dotychczas — żyć swoim źjema. 
W oficjalnym i nieoficjalnym nur­
cie działań, utrwala iac model s*»^- 

o dwy TT-O.Cłi

PRZEDZIAŁ —* granice odcinka 
czasu, wycinka przestrzeni lub 
zbioru — w posz^czególnyatl przy­
padkach system*. organtzMcjl. W 
zarządzaniu chodzi o w roz­
patrywanym przedziale czasu pod­
jąć najlepsze decyzje w zależności 
od wymaganych kryteriów. Refor­
ma gospodarcza miała zamknąć się 
w określonym przedziale czasu, 
który był potrzebny do zmiany 
systemu gospodarczego. Przedział 

niebezpiecznie się wydłużył, 
nikt zresztą nie jest w stanie 
sta lic obecnie jego granic.

DSIĘBkORCzłY — stawia­
jący sobie * innym cele lub za­
dnia z własnej inicjatywy i tro- 
szczący się o sprawną (przede 
wszystkim skuteczną) ich realiza- 

ł>. Z tej definicji widać jak na 
dłoni, że w systemie centralnego 
urządzania i planowania przedsię- 
biorczość nie mogła istnieć, czego 
Icónsekwencje odczuwamy do dzi- 

.1 si?i- Ta fundamentalna zasada 
J wszelkiej działalności gospodarczej 

’ ń»oże się pojawić tylko wtedy, gdv 
podmioty gospodarcze uzyskają 
Oczywistą samodzielność, a lu­
dzie kierujący przedsiębiorstwami 
będą żywotnie zainteresowani 
(także majątkowo) ich ekonomicz­
nym powodzeniem. W potocznym 
jnaczeniu przedsiębiorczymi nazy­
wamy ludzi obrotnych, umiejących 
pomnożyć swój majątek, Jednakże 
odbiega to od powyższej definicji, 
samo bowiem bogacenie -się (na 
przykład dzięki handlowaniu towa­
rami w trakcie podróży turystycz­
nych) nie jest jeszcze przedsiębior­
czością. Utożsamianie przedsię-

ze sprytem (a czasem ze 
wnrruin ‘ Przemycaniern' to- 
tvwnn nac aje. temu słowu nega­tywne znaczenie, od czego już tyl­
ko kiok do podejrzewania ludzi 
przedsiębiorczych- o nieuczciwe in- 
teacje. .czym tak ochoczo zajmują 
biś rożni Kontrolerzy. 4

gii. materiałów, pieniędzy i infor­
macji. W wyniku realizacji otrzy­
muje się produkt w postaci zasi­
lenia, informacji lub jednocześnie 
jednego i drugiego.

Opozycja tak pojęta nie istnie­
je, zresztą — cóż to znaczy odo- ' 
zycja? Dotyczy to ugrupowań 
parlamentarnych przeciwnych gru­
pie rządzącej. A takich przecież 
nie ma. Wole więc określać owe 
środowiska mianem nieoficjalnych 
nurtów. Można uznawać postępo­
wanie zachodnich oolityków jako 
element gry. Dolegającej na wsoie- 
raniu moralnym gruo nie identy­
fikujących sie z urzędową ideolo­
gią. Po to. by wykorzystać owe 
gesty dla własnych wewnętrznych 
korzyści. Można jednak spojrzeć 
na sprawy inaczej i stwierdzić, 
że politycy uzna ja .00 prostu mo­
zaikowa strukturę społeczna współ­
czesnej Polski.

pastorał- 
Odbywaja się spotkania, 

konferencje i sympozja 
zwoływane przez organizacje urzę­
dowo nie iśłtafejące.

W programach wizyt większoś­
ci zachodnich poiityków są prze- 
znaczone chwile na spo.karna

wysiłki reformatorskie. Jedną z 
zasadniczych przyczyn -tego stanu 
rzeczy było utrzymanie różnorod­
nej zależności od centrum gospo­
darczego. Wielu ekonomistów kwe­
stionuje też zasadę, że olbrzymia 
większość majątku produkcyjnego 
musi należeć do państwa, którego 
urzędnicy nie są w stanie zarzą­
dzać dobrze tym majątkiem. Cho­
dzi więc o zróżnicowanie prawa 
własności. Jak to zrobić, to osob-. 
ne zagadnienie. wykraczające po­
za zawartość tego hasła.

Wybitny socjolog niemieck 
Karl Mannheim, zwolennik hbe 
ralizmu. uważał, że instytucie de 
mokratyczne sa iak dotąd na ilen 
szym pomysłem na życie ustabil 
zowane i pozbawione gwałtow­
nych wybuchów. Te zaś grożą 
wtedy gdy niezorganizowane ma­
sy ulega;a emociom, wywoływa­
nym zjawiskami kryzysowymi.

PRZEDSIĘWZIĘCIE — działa­
nie złożone, wielopodmiotowe, 
przeprowadzone zgodnie z planem, 
który ze względu na skompliko­
wanie bywa sporządzony przy wy­
korzystaniu . metod rnatemalycz-' 
nych i komputerów. W ujęciu cy­
bernetycznym przedsięwzięcie to 
zorganizowane działanie ludzkie 
zmierzające do osiągnięcia okre­
ślonego celu, zawarte w skończo­
nym przedziale czasu z wyróżnio­
nym początkiem i końcem oraz 
realizowane przez skończoną ilość 
ludzi, za pomocą ściśle określo­
nych środków technicznych, en.er-

1 — trwa­
ła 1 wyodrębniona organizacja zaj­
mująca się działalnością produk­
cyjną lub usługową. Przedsiębior­
stwo przemysłowe jest jednostką 
gospodarczą, w której przejawiają 
się społeczne procesy produkcii 
Przedsiębiorstwo ma do swojej 
dyspozycji-ludzi i środki, którymi 
posługują się oni w celu realizo­
wania działalności będącej jego 
przedmiotem. Z punktu widzenia 
ekonomii przedsiębiorstwo to jed­
nostka gospodarczo wyodrębniona 
pod względem ekonomicznym, or­
ganizacyjnym i prawnym. Istota 
zreformowanego przedsiębiorstwa 
znajduje wyraz w formule trzech 
•■S ’ samodzielności, samorząd­
ności i samofinansowaniu. Zasady 
tej nie udało się w pełni zreali­
zować. co doprowadziło do uwjndu

Nie zamierzam tutaj zajmować 
ste ubocznymi skutkami podob­
nych działań. które w pewnej 
kierze wykorzystują ekstremiści, 

chodzi mi też o wydziwianie, 
te przecież istnieją legalne ramy 
^dawania czci lub upamiętniania 
pytlów naszych przodków. Mani 

Jią myśli znacznie. poważniejsze 
^*visko. ■ którym jdst realnie ist- 
^iąca odrębność obyczajów-, tra-

Występujący niedawno w tele­
wizji rektor Uniwersytetu War­
szawskiego prof Grzegorz Bial- 
kowski opowiedział sie za uzna­
niem tego, że w życiu studen­
ckim istnieją różne nurty ideowe 
Jemu samemu ta różnorodność od­
powiada. czyni świat żywszym i 
barwniejszym. Cóż z tego, że NZS 
nie test oficjalnie zarejestrowany, 
skoro praktycznie istnieje i pro­
wadzi działalność na uczelni.

Kilka dziesięcioleci przeżytych v 
błogim ■ przekonaniu o jednako­
wym ubarwieniu Polaków utwo­
rzyło trudna do przebycia prze­
szkodę w ocenie faktów społecz­
nych. Udawanie, że nie istnieją 
jest uspokojeniem na krótką me­
tę.

. Prasa poinformowała,' że przy, 
okazji oficjalnych obchodów 70. 
rocznicy odzyskania niepodlegloś- 
;ci różne grupy młodych ludzi 
zorganizował^' własne pochody. 

f-| Nie obyło się bez awantur. ~ 
Takie zdarzenia stały się 

mai normalnym zjawiskiem w 
szym życiu publicznym. Na ubo­
czu 1-majowych pochodów zbie- 

z transparentami 
niekoniecznie pań- 

śt Nowotwór czy ch. rocznice uchwa­
lenia Konstytucji 3 Maja obchodzi 
się nie tylko na akademiach, ale 
i w kościołach, skąd wyruszają na 
ulice wierni, nie zawsze wznosząc 
modły za Kołłątaja i jemu podob­
nych patriotów, lecz skupiając u- 
wagę na dniu dzisiejszym. Dla 
uczczenia okrągłej rocznicy pow­
stania w Getcie 
Organizowano dwa 
oficjalnym zasiadło wielu czcigod­
nych ludzi, w nieoficjalnym — je­
dyny żyjący przywódca powstania 
dr Marek Edelman. Jeśli dojdzie­
my do tego, że w ramach usuwa­
nia białych plam władze zorgani­
zują jakieś uroczyste sympozjum 
* Zamku Królewskim na temat 
-cudu nad Wisła”, to podejrze­
wam. źe konkurencja urządzi z 
tego samego powodu spotkanie w 
niedalekiej od zamku katedrze 

Jana.

dycji i sentymentów historycznych, 
poglądów na przeszłość 1 teraź­
niejszość, form życia kulturalne­
go Hamowane w swoim natural­
nym rozwoju społeczeństwo wy­
tworzyło drugi podskórny nurt, 
który z biegiem lat zmienił się z 
wątłej rzeczułki w stosunkowo 
szeroką toń. Byłoby wielkim błę­
dem nie zauważać tego nurtu albo 
też sprowadzać go do efemeryd lub 
co gorsza do manifestacji anty- 
ustrojowych.

W niedalekiej przeszłości ekipa 
Edwarda Gierka zapowiadała zbu­
dowanie drugiej Polski, opartej na 
dobrobycie i jedności moralno- 
-politycznej narodu. Budowa za­
waliła się z kretesem, ale druga 
Polska rzeczywiście powstała. By­
ła to Polska odwoływania się do 
innych wartości i tradycji- niż o- 
ficjalne. znacznie bogatsza w od­
cieniach i odważniejsza w poszu­
kiwaniach intelektualnych. Ujaw- 

. nili się czciciele marszałka Józefa 
Piłsudskiego, kontynuatorzy idei 
propagowanych przez Romana 
Dmowskiego, ludzie pragnący re­
staurować dawną PPS czy PSL. 
zwolennicy liberalizmu i konser­
watyzmu. entuzjaści demokracji 
parlamentarnej i systemu wielo- 
partyjnego. chrześcijańscy demo­
kraci. ekonomiści sławiący dobre 
strony gospodarki rynkowej, syn- 
dykaliści upatrujący korzyści 
społecznych w powstaniu niezależ­
nych związków zawodowych, 
wstała prasa i książki -
obiegu, w nieoficjalnych galeriach 
wystawia sie prace plastyczne nie 
ostemplowane cenzorska ręką, w 
pomieszczeniach przykościelnych 
prezentuje utwory dramatyczne, 
nie będące bynajmniej 
kami. < 
dyskusje.
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kursowe”. Oglos.zenie wyników nastąpi 
z Literaturą Miłosną w maju 1989 r. 
publicznej wiadomości.
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— SZWACZ do prac w akordzie, 

| — OSOBY NIEWYKWALIFIKOWANE 
= szwacz maszynowy, 
Ę — ELEKTROMONTER, 
= — MAGAZYNIER, 
E - MALARZ, 
E — MECHANIK MASZYN SZWALNICZYCH, 
1- — STOLARZ,

— Ślusarz.

Przewiduje się również nagrody, specjalne, pozaregulaminowe.
Równocześnie laureaci pierwszych nagród w obu dziedzinach otrzymu­

ją LAUR MIEDZIANEGO AMORA. Jury ma prawo do innego podziału 
nagród, biorąc pod uwagę poziom prac. Suma nagród nie powinna jed­
nak ulec zmianie. ■

Prace opatrzone godłem ' winny być nadesłane do dnia 20. lutego 1989 
r W osobnej kopercie dołączonej do zestawu, także opatrzonej tym sa­
mym godłem, należy podać nazwisko i imię autora oraz dokładny adres.

Prace nadsyłać: Klub Międzynarodowej Prasy i Książki, 59-300 Lubin
* 1 ' ' ' ’ - . . kupeitie: „prace kon-

w czasie V Lubińskich Spotkań 
Skład jury zostanie podany do

Organizatorzy zapraszają do udziału w konkursie poetów- i prozaików 
wszystkich.pokoleń, bez względu na - py/yn«i^nnśr Hn nr^nw-arii lite­
rackich. Należy nadsyłać:' - •
a) w dziedzinie poezji — zestaw 3 wierszy w 5 egz. Jeden zestaw nie 

może przekroczyć 6 stron maszynopisu,
b) w dziedzinie prozy — nowelę, opowiadanie, w. granicach-do 15 stron 

znormalizowanego maszynopisu, w 5 egz.
Wiersze ani proza nie mogą do czasu ogłoszenia wyników konkursu 

być publikowane w całości ani we fragmentach. .
Pierwszeństwo publikacji-.nagrodzonych prac zastrzegają sobie orga-

mo- | 
jest 1 

potrzeb ■ 
krajowców, lecz zarobienie pienię­
dzy dla zagranicznych wierzycieli, 
odbierających swoje należności od 
naszego państwa, a także zdoby­
cie środków na reprodukcję ma­
jątku wytwórczego. Koszta tej o- 
peracji nie mają tu wielkiego 
znaczenia. To. co pozostaje. jest 
kierowane ' do krajowych sklepów 

Powiem od razu, że nie jest to 
zarzut pod adresem przedsiębior­
stwa. Takie są ponure realia na­
szego życia gospodarczego. Co gor­
sza. nic nie wskazuje na to. by 
sytuacja mogła się zmienić w cią-, 
gu najbliższych lat. Długi wszak 
nie maleją, lecz rosną, a majątek, 
produkcyjny także nie odzyskuje 
utraconej młodości.

KOMBINAT
GÓRNICZO-HUTNICZY, f.
MIEDZI |
Zakład Zaopatrzenia s
„ZAKMAT” |
w Polkowicach e
woj. legnickie i:I

nizatorzy. Przewiduje się następujące nagrody: 
W dziedzinie poezji:

I — 40 tys. zł
II — 30 tys. zł
III — 20 tys. zł
oraz 3 wyróżnienia po 10 tys. zł.

Wwzyslko staje się j&kby 
dziej przejrzyste. Owe £5 
wartości oznacza, że z 3 min 
sztuk zostąje na rynku krajowym 
niewiele ponad milion sztuk odzie­
ży. Towar jest przeznaczony dla 
różnych firm handlowych, na 
miejscu pozostaje skromna ilość.

W normalnej gospodarce odbior­
cy szuka się najbliżej; jest to po­
rt yktowane k o-szt ami • h and 1 o wy m i. » 
U nas eksport to nic tylko chęć M 
naturalnej ekspansji wychodzącej | 
poza krajowe opłotki, to zabieg | 
wymuszony okolicznościami. Mu- I 
simy spłacać długi, trzeba więc 
zarabiać zarówno ruble, jak i do­
lany. „Dewizy są nam potrzebne I 
na zakup maszyn i części zamień- ■ 
nych, wyposażenie produkcyjne | 
pochodzi wszak z krajów zachód- | 
nich. Gdyby nic eksport, to nic 
mielibyśmy na czym pracować, a 
fabrykę po prostu trzeba by zam­
knąć. Dolary są konieczne dla 
sprostania żądaniom kontrahen­
tów’, za zakup tkanin i dodatków” 
— wyjaśnia p. Adam Gołąb.

Jestem już blisko -prawdy. Fa- g 
bryka odzieży pracuje pełną 
cą, a jej przeznaczeniem nie 
bynajmniej zaspokojenie

mówiąc lubińskie 
całkiem sporą fabryka

starczają nam własne tkaniny, 
w pewnym zakresie są to mate­
riały rodzimej produkcji. Nie mu­
szę dodawać, że tych dobrych ja­
kościowo tkaniu jest mało. Bie- 
raemy to, oo nam oferuje prze­
mysł włókienniczy, a ten z kolei 
produkuje z surowców, które u- 
Oft mu się zdobyć. Lepsze tkaniny' 

eksportuje. W naszych zwy-
Śfcajach handlowych są pewne 
WolągL Najpierw jest giełda 
dzieżowa. potem tkaninowa, 
winno zaś być na odwrót. W ta­
kich okolicznościach nie można 
sobie niczego zaplanować — wzo­
ry odzieży z wybranej tkaniny o- 
kazują się nie do zrealizowania, 
bo dostawca materiału nie jest w 
stanic go wyprodukować. Dzieje 
się tak min^o ustawicznych żą­
dań o wsparcie dostawców tka­
nin dewizami. Dewiz chcą wszy­
scy, nawet producent świetlówek, 
których sporo kupujemy dla o- 
świetlenią pomieszczeń produkcyj­
nych. Przed laty „Elpo” przezna­
czyło znaczne środki na moderni­
zację fabryk tkanin. -Dzięki temu 
t.rzymujemy na przykład z czę- 
t.ochowskicj „Ccmy” dobry ga- 
. ..akowo teksas ścieralny” — tłu- 
..nicży kierownik Adam Gęląb.

W dziedzinie prozy:
I — 50 łysi zł
II — 40 tys. zł
III -i- 30 tys. zł
oraz 3 wyróżnienia po 20 tys. zł.

Pytam, czy fabryka., mogłaby 
produkować więcej wyrobów. Za­
pewne tak, pod warunkiem lep­
szego zaopatrzenia w surowce, in­
nej polityki finansowej i podat­
kowej państwa. Rozmaite popiw­
ki i podatki stabilizacyjne. nje 
licząc pozostałych sposobów ob­
dzierania ze skóry; skutecznie u-- 
szczupła ją środki na rozwój, blo­
kują manewry ekonomiczne. Pę­
tanie rą.k menedżerom to ulub:o- 
ny zabieg biurokratów, którzy 
zrządzeniem losu-’ obsługują me­
chanizmy gospodarcze.- -

redakcja „Polskiej Miedzi” w Lubinie, ogłaszają
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Wiem już zatem, z jakich przy- 
czyn odzież, zjawiająca się od 
czasu do czasu na półkach skle­
powych, bywa mało atrakcyjna. 
Wyroby z lepszych tkanin idą na 
eksport. Nadal jednak nie jest ja­
sne. dlaczego sklepy stały się ist­
nymi pustyniami pozbawionymi 
ożywczego widoku towaru? Prze­
cież sam widziałem, jak dziesiąt­
ki kobiet pochylały się nad ma­
szynami i jak piętrzyły się stosy 
odzieży.

Nawiasem 
„Elpo” to ( 
odzieżowa, zatrudniająca 750 osób, 
w tym 550 w bezpośredniej pro­
dukcji. W krajach zachodnich ta­
kie fabryki uchodzą za duże za­
kłady. odzież wyrabia się tam w 
małych wytwórniach, o skrom­
nych często warunkach socjal­
nych. Na te zaś pracownice „El­
po” nie mogą narzekać Co roku 
odchodzi z fabryk; 20 proc, zało­
gi, ubytki sa uzupełniane nabo­
rem absolwentek ze szkol}' 
wodowej. Zakład korzysta z u- 
sług 25 chałupniczek (są to naj­
częściej młode ..kobiety na urlo- 
oach wychowawczych), s-zyjących
odzież dla dzieci Dzięki nim przy­
bywa co roku 50 tvs. sztuk wyro­
bów. ,wvkonvwanych z resztek 
tkanin.

„Nasze przedsiębiorstwo jest li­
czącym się eksporterem odzieży” 
— powiada n. Mam Gołąb. — 
..Na rynki zagraniczne kicruje^v 
rt5 proc, wartości iwrnbów. °- 
•'icż wędruje- do ZSRR, USA, 
.'•'wajcarii itd.”

„Niech pan spojrzy 
gospodarkę” — mówi 
'dam Gołąb. — „Wszędzie kopal­

nie, huty, stocznie, wytwórnie ma­
szyn i urządzeń Gdzieś tam z 
boku nrzypupnał

TH
NA RWKT^’”



STOPNIE górnicze
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Ustaw nr 2 z 1982 
flaaoorzadzenie to określa 
c®lne przywileje

nadawane 
zasadnicze 

lub równorzędne
Stoonie górnika i 
wvkwa!!fikowanvm 
lub

i za potrzeba 
__ _____ ____obowiazuiace<*o 
zarządzenia nr 12 prezesa Rady 
Ministrów z dnia -21 kwietnia 
1983 roku w sprawie warunków 
i trybu nadawania stopni 
czych oraz wzorów i 
działu mundurów 
Można przykładowo 
nieczność dostosowania 
nia do zreformowanych

iac do zarządzenia o ub Ilkowskiego 
w Monitorze Polskim nr 18 z IW; 
r.. dostępnego działach kadr

Stopnie górnicze: aspiranta gór­
niczego górnika i'technika górni­
czego nadają dyrektorzy zakła­
dów KGHM Natomiast w-nioski 
o nadanie wyższych stopni górni­
czych w naszym wielozakładowym 
przedsiębiorstwie przechodzą na­
stępująca drogę: z zakładów kie­
rowane sa do zarzadu kombinatu. 
Stad po sprawdzeniu wymogów 
formalnych i do uzyskaniu poży­
ty wnej opinii komisji, przekazy­
wane sa do Denar lamentu Kadr 
i Szkolenia Ministerstwa Przemy­
słu. Stopnie inżyniera górniczego 
oraz dyrektora górniczego dla pra­
cowników KGHM nadawał mini­
ster hutnictwa i przemysłu ma­
szynowego. a do reorganizacji re­
sortów w ubiegłym roku, minister 
przemysłu.

Wiele przemawia 
znowelizowania nr 

z dnia 
w

we 
górnicze, 
wane sa 
nikom 
pracownikom 
-górnika nadawane 
posiada iacvm

n.vm
ne sa opinie
niu' kolejnych lat na tvm samym 
stanowisku obligatoryjnie nada­
wany iest. jak to sie mówi: .na­
leży się” wyższy stopień górni­
czy.

Zasadniczym kryterium decy­
dującym o możliwości uzyskania 
stopnia górniczego jest obok wy­
kształcenia praca na określonym 
stanowisku w kopalni luo w in 
nvm zakładzie zajmującym sie 
problematyka górnicza. Ze wzglę­
du na ograniczoność miejsca me 
przedstawiam długiego wykazu 
stanowisk służbowych i przysłu­
gujących im stooni górniczych 
Wszyscy zainteresowani móga 
zapoznać z tym Wykazem sięga

rozszerzona 
w 

Rady 
cyt.

.. górnictwie" lub ..przed­
siębiorstwie zaim.uiacvm sie pro­
blematyka górnicza” w rozumie 
Tiku obok -oczywistej pracy noc 
ziemna również nracw na powierz­
chni w poszczególnych •zakładach 
kombinatu (noża hutami i ©rze- 
^órslwem miedzi) Cytowane za- 
Wy sa rozmaicie ‘interpretowane 
Brzylaczame sa ;różne argumenty 

nie chodzi tu o akademicka 
Hw. Są1<teełI.żę1,z* orzeefetawio-

nicze nadawane sa także 
celnikom zatrudnionym na 
wierzchni w wielu kopalniach "c- 
raz w zakładach zaplecza górmc- 

t0 Uzależnione od 
stonńi' górni-' 

w nc-szczegóL-

? generał- 
górniczego i dy­

na da wane 
-- wyższe wy­

kształceń-: e. Każdy rodzaj stopnia 
gern cżeao jest nadawany trzy* 
stopniowo. Przy c?vm ' kolejne 
stopnie górnicze mogą być nada­
wane w miarę' zajmowania coraz 
w y ż s zy c h ,st a-now i sk ■ Pr z vk 1 a d o- 

z wyższym wyksz- 
na stano- 

kc-oalni 
stopień inży- 
stopnia.

górniczego ‘nadawane- sa osobom 
posiadającym wvższe wykształce­
nie techniczne. Stopnie 
negp dyrektora górni 
rektora górniczego sa 
osobom pes i a d a j a cym

nym poglądem ‘Przemawia dodat­
kowo ukształtowana cd wiem lat 
orafctyka nadawania staon; eor. 
rr.Czyęh, no. asnirar.ta mrnlcŁeao 

za'»lee» technlcKie- 
KO KGHM. Wiem. Łe siewie aót- 

sa także ora-
DO"

Zbłiźa się „Barbórka”, a 
stopniami górniczymi.

o ftaż pracy do .stopni górniczych 
zwłaszcza miedzy kolejnym: stop­
niami. Zróżnicowane wymogi sta­
żowe obowiązywały w poprzed­
niej regulacii prawnej. Aktualne 
zarzad-zenie nie stawia inner 
wymogu stażu pracy z wviatkiem 
stopnia aspiranta górniczego U 
stopnia któ"v może bvc nadany 
oo przepracowaniu 2 lat.

Stopnie# aspiranta górniczego sa 
osobom posiada iacvm 

wykształcenie zawodo- 
•kwalif łkacie 

nada- 
i gór- 

w vk wa l if i k01 w a n y m 
Sto oni e technika-

sa osobom 
Średnie wksżtółce- 

nle techniczne. Stoonie inżyniera

sie ..Barbórka". nadcho. 
okres wyi-ótaień dla zaslueo- 

„reń «wcMńuk*w górnictwa. N«- 
jtuwo rcHssatrywane były wnia- 

J nadanie sCoon; górniczych. 
Ohćówbm naświetlić czytelnikom 

iagadnienie. a sklamaja mnie 
ja tego liczne nytania o podsta- 

larńiaine i procedurę ich na- 
jawanig. Spotkałem sie nawet z 
'podaniem o „utajnione” urzepi- 
sf. Otóż — powiem krótko — nie 
jna' tak.ich.

podstawa prawna jest Rgzipo- 
ftadzenie Rade Ministrów z dnia 
Si) grudnia 1981 roku w sprawie 
j^ŁCzeuóir.yeh . przywilejów

wo pracownik .z 
tał cen; cm tech-niicznym 
wi-sku niższego dozoru 
może mieć nadany 
niera górniczego HI stopnia. Po 
nrze^ścip na stanowisko średnie­
go dozoru moiże O'lrzvm:?ć stopień 

^inżyniera górniczego II s-to<on.ia.
Zaznaczam — może ■otrzymać, nie 
oznacza to automatyczneęo czy 
obowiązkowe “.o nadawania stopni 
górniczych Przepisy stancwia, iż 
w szcz?- ’̂.’-;e wzasaacionych wy­
padkach może by.Ć nadany sto­
pień górniczy o -jeden szczebCł 

r- wyższy od przewidzianego na da- 

KOMU, KIEDY, 
ZA CO?

__  - diia
^aco-wników.; górnictwa — Karta 
Górnica otMiblikowaue w Dzlen- 
ptijęu Ustaw nr 2 z 1982 roku.

I Dn-z.ivi.rxa dzen-ip to rhkrwŁJji szcze- 
i^w_. :<zysłuęuaace
pracownikom górnictwa w zakre­
sie ora w honorowych. oTa-c. cza- 
gu pracy, wy-pocz.yn-ku. świadczeń 
socjala^ch i zaopatrzenia emery­
talnego.

Pracown-iko-m górnictwa nada- 
je sic nastęou-iace stopnie górni­
cze: generalny dyrektor górnic- 

generalny dyrektor górniczy 
I ‘stopnia. ' generalny dyrektor 
górniczy II stopnia, generalny 
dyrektor górniczy III stopnia, dy­
rektor .górniczy I stopnia, dyrek­
tor górniczy II sto-pnia. dyrektor 
górniczy III stopnia, inżynier 
górniczy I stopnia, inżynier gór­
niczy M stopnia inżynier górni­
czy III .stopnia, technik gófńiczy 
I stopnia, technik górniczy II 
stopnia, technik górnicza- III stop- 

1 ała. górnik XI stopnia, górnik II 
stoonia. górnik III stopnia, aspi­
rant górniczy I stopnia. - aspirant 
górniczy' II stopnia, aspirant gór­
niczy HI stopnia.

Warunkiem nadania stopnia 
górniczego test zajmowanie okreś­
lonego stanowiska w zawodzie 
górniczym łub pełnienie funkcji 
związanej z tym zawodem posia­
danie odpowiednieoo^ wykształce­
nia i stażu pracv oraz poniesie­
nie dużych zasług dla górnictwa 

<i wykazanie sie właściwa posta­
wa ideowo-mora In a dajaca rę­
kojmię ’ należytego wykonania za­
dań zawodowych Rozporządzenie 
zobowiązuje prezesa Rady Mini­
strów do określenia warunków i 
•trybu nadawania stooni górni­
czych oraz wzorów i norm przy­
działu mundurów górniczych. Pre­
mier wvdał stosowne zarządzenie 
nr 12 z dnia 21 kwietnia 1983 ro­
ku. Jest ono opublikowane w 
Monitorze Polskim nr 18 z 1983 r.

Uprawnienia do poszczególnych 
przywilejów z Kartv Górnik; w 
zakresie stooni górniczych przy­
sługują w naszvm przedsiębior­
stwie pracownikom: kopalń zak­
ładów górniczego wykonawstwa 
inwestycyjnego i górniczego wy­
kona ws twa b u do w i an o - mon t az o - 
we»o ze opatrzenia i transportu, 
zaplecza -badawczego i projekto­
wego ratownictwa górniczego a 
także szkół górniczych W prakty­
ce określenie komu przysługują 
stopnie górnicze bywa odczytywa­
ne nieiedno-znacznie. W szczegól- 

-iwśoi dotvczv to korzystania z 
• uprawnień do nadawania stooni 

górniczych: górnika aspiranta 
dla pracowników zatrudnionych 
w kopalniach KGHM tzn. w za­
kładach górniczych na stanowi­
skach robotniczych na powierz­
chni zwłaszcza w zakładach wzbo­
gacania rudy a także dla pra­
cowników zakładów zaplecza kom­
binatu

Opowiadam s-ie za 
interpretacja połeć uży‘ycn 
narządzeniu nr 12 prezesa 
Ministrów a dotyczących 
.;pracv w e

górni- 
norm orzv- 
górniczvch.

wymienić ko­
za rząd zc- 

f unkcii 
centrum i nowe5 struktury orga­
nizacyjnej przemysłu wydobyw­
czego. Dyrektor generalny kom­
binatu wystani! z 'inicjatywa 
zmiany obecnych przepisów. Już 
w kwietniu bieżącego roku przed­
stawił ministrowi przemysłu sto­
sowny projekt Jak sie zoriento­
wałem. w ministerstwie komple­
towane sa opinie do kolejnej 
wersji nowego zarządzenia, orer 
iekt tego aktu prawnego przedło­
żony będzie prezesowi Rady Mi­
nistrów. Dziś trudno określić 
szczegóły nowego zarządzenia, 
które — jak sadze — zostanie 
wydane w przyszłym roku. Pierw­
sza jaskółka zmian, iest decyzja 

' ministra przemysłu o przekaza­
niu dyrektorowi generalnemu 
kombinatu uprawnień do nada­
wania stooni inżyniera górnicze­
go.

Podzielam głosy opowiadające 
się za większym zróżnicowaniem 
stopni górniczych i urzyznaniem 
w przyszłych regulacjach prawi 
do nadawania odpowiednich ran* 
gą stopni górniczych pracowni­
kom posiadającym średnic lub 
wyższe wykształcenie nietechnicz­
ne odzwierciedlających znaczenie 
ich stanowisk służbowych. Wyma­
gałoby to zaprojektowania nowe­
go rodzaju stopni górniczych. 
Można by jc wprowadzić z acho- 
waniem szczególnych uprawnień 
do stopni górniczych nadawanych 
pracownikom dołowym. Zdaje so­
bie sprawę z dyskusyjności te,r<' 
Domysłu, nic mieszczącego sie w 
dotychczasowych tradycjach gór­
nictwa. Jednakże trzeba brać 
uwagę dokonujące sic przcobrn 
żenią społeczne i gospodarcze. Cc 
raz powszechniejsza jest świad< 
mość, żc na efektywność działa­
nia zakładów wpływa praca wszyst­
kich służb*

W latach siedemdziesiątych pra­
cownikom naszego przedsiębior­
stwa nadawano rocznie około 180 
stooni inżyniera górniczego i OO“ 
nad 20 stopni dyrektora gómiczje" 
go. Spotykamy głosy, że w innych 
rodzajach górnictwa- nadawano 
pracownikom stopnie górnicze 
orzy bardziej liberalnym trakto­
waniu obowiązujących wymogów 
formalnych. Mam nadzieje że iw- 
we przepisy sensownie ogranicza 
dowolność w nadawan5" stooni 
górniczych. Chodzi o to abv stop­
nie górnicze właściwie odzwier­
ciedlały stanowiska w górnictwie 
i w jednostkach zaimujacvch sic 
problematyka górnicza niezależ-, 
nie od rodzą ki górnictwa

Dodam leszcze 
nicze sa uprawnieniami 
wvmi nadawarwnr 
Utrata stonnia 
’>ule w razie nrzec?P’',iu " 
'■>*« nfo\v 'i’l

polityki nadawania 
czych realizowanej ..
nych jednostkach organizacyjnych, 

W wykazie załączony" do za- 
rzadizenia nr 12 podano sta>now-i- 
ska służbowe uprawniajace do o- 
trzymania stobni górniczych wraz 
z wymogami w zakresie wyksz­
tałcenia. Stopnie górnicz.e jaa.da.- 
wane są nie wcześniej niż po upły­
wie 6 miesięcy pracy na danvm 
stanowisku. Podkreślam ten wy­
móg bowiem spótrkam zapytania
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Rozmowa z mgr JANINĄ OCHEL, wicedyrektorem 
w Lubinie
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przyoblekli
Kolejnym dvrek-

Zofia 
szkolę 

roku

liczba 
1 roku 

Koper- 
W roku 

198G w szkole uczyła się rekordo­
wa liczba 850 uczniów, przy czym 
nie przyjęto wszystkich, 
zdali egzaminy, wstępne".

dwudziestu
1 ucz- , 
profilu m»J. 

,tcin»! 
biel°l 

nym i, podstawowym,

nicznf: 
woj#'*61 
utworze

poUJ 
notują 
niedo* 

tych klas 
orzyszlu^i

,r

piićzyków, podobnie Olga Wierz­
bicka, ueząca biologii. 1 jeszcze 
Józef Wyspiański, Jan Lipkę, Jad­
wiga Wolczyńska...

— Z kroniki szkoły: „Rok 19G7— 
—G8 — po raz pierwszy 
absolwentów LO (od 19GG 
noszącego imię Mikołaja 
nika) przekroczyła setkę.

k
|M»TOLAMYna
F ■ n”“ ’ m"r

do nieś: 
zaleto 

_____ _ ___ ... młodzieży. to 
się dla niej zmibnić i dostos y 
do jei wymagań. olj-

— Obecnie w dwudziestu 
działach uczy się 651 uczniów. 
Które spośród klas o 
temat yczno-fizycznym. mai 
tyczno-fizyczno-chcmicznym.  ̂
giczno-ehemicznym,

- * —— Clv»*<ł

największą popularnością 
uczniów?

— Profil biolo^czno-chew 
A także — jedyny w ”'n,Ł 
lwie — pedagogiczny, 
w ubiegłym roku dla 
miejscowej oświaty- 
przecież tak ogromny 
kadr. Uczennice z t 
cować będą w ’
przedszkolach i „zerówką

Notuiemy -ogromne ii) S 
(Dokończenie na s'r‘ \

którzy
Nigdy 

nie brakowało chętnych do naii- 
i ki w tej szkole?

— Jakoś nie dotyczyły, nas slo­
ganowe wypowiedzi o spadku za­
interesowania gruntownym ogól­
nokształcącym wykształceniem. 
Może dlatego, że zawsze bySo to 
liceum o bardzo wysokim pozio­
mie nauczania? Przez trzydzieści

u- 
ciągu 
liczba

Ta 
inte- 

szk-ola 
rozwojowi 

się

się o nie kandydatów. Tym 
mym uzyskujemy najlepsze 
niki w województwie. Ale na nie 
pracuje cala szkolą, wszyscy nau­
czyciele. którym zależy na jak 
najszerszym propagowaniu wie­
dzy, rozszerzaniu zakresu zdoby­
wanych wiadomości. Nasi ucznio­
wie. bardzo licznie uczestniczą w 
olimpiadach przedmiotowych.- w 
kronice szkoły zaptsani z-.s‘?li 43.

— Z trudem udało mi się na­
mówić panią na tę rozmowę. Spo­
tykamy się późnym wieczorem, na 
kilkadziesiąt godzin przed uro­
czystościami jubileuszu czterdzie­
stolecia istnienia najstarszej lu­
bińskiej szkoły średniej. Mimo tak 
późnej pory w liceum jasno i 
gwarno, ostatnie porządki, próby, 
poprawianie dekoracji. W sobotę, 
pod nieobecność złożonego nie­
spodziewaną chorobą dyrektora 
Zenona Sołtysiaka, prowadzić pa­
ni będzie uroczyste spotkanie ab­
solwentów „Kopernika”, stąd zro­
zumiale podenerwowanie i nie­
pokój. Dlatego proponuję — wróć­
my na chwilę do początków szko­
ły. spojrzenie wstecz pomaga w 
zdystansowaniu się wobec teraź­
niejszości...

— Przyznaję. zasiadam do tej 
rozmowy z trudem pohamowując 
zdenerwowanie. Już wprawdzie 
dotarły do nas okolicznościowe 
znaczki i proporczyki, znamy li­
stę absolwentów i zaproszonych 
gości, wydaje się. że sobotni pro­
gram jest dobrze dopracowany, 
ale ciągle nie mogę pozbyć się te- - 
go uczucia, że o czymś, jeszcze za­
pomniałam... W szkole obchodzono 
już jubileusze 25-Iccia. 30-lecia. ale 
ja wtedy jeszcze tutaj nie praco­
wałam. tamte przygotowania i 
obchody znam jedynie z opowieś­
ci grona nauczycielskiego i z kart 
kroniki szkolnej. Mówi pani, że 
■wszystko się uda? Bardzo chcia- 
łabym. by tak było.

Czterdzieści lat istnienia szkoły 
to piękny jubileusz, długa histo­
ria. która tworzyli pierwsi nau­
czyciele. kolejni pedagodzy, ucz; 
niowie. absolwenci. A wszystko 
zaczęło .sie tak: jesienią 1945 ro­
ku panie Maria Pation i Jadwiga 
Przondo zorganizowały pierwszą 
w Lubinie szkolę polską. Mieści­
ła sic ona w budynku obecnego 
MDK przy ul. Odrodzenia. Ucz­
niowie po nauce pomagali w od­
gruzowywaniu budynku obecnego 
liceum, zbierali rozrzucone do 
całym-mieście ławki i inne szkol­
ne sprzęty. Rok szkolny 1946—47 
rozpoczęto już w tym odremon­
towanym budynku przy uil. Ko­
pernika. w- n"-stępn'-m roku U"

Zagórską, wspaniałego 
i nauczycielkę — legendę wspo­
mina każdy, kto zetknął sie z jej 
nieprzeciętna wiedza i osobowoś­
cią. Zbigniew IIcksel dla w-.elu 
pedagogówbył. wzorem pracowi­
tości i skromności. Zdzigław Sc-, 
redyński zorganizował pracownie 
fizyczna.. wychował wieki ołim-

pierwszych lat istnienia szkoły, 
kończyło ją 1727 osób, w 
następnych dziesięciu lat 
absolwentów podwoiła się! 
szkoła zawsze była kuźnia 
lektualnych kadr miasta, 
rozwijała się dzięki. ____
Lubina, ale Lubin rozwijał 
także dzięki tej szkole.

— Od pewnego czasu mówi się 
w województwie, że lubińskie I 
LO jest najlepszą szkolą średnią 
w Legnickiem. Dyrektor Sołty­
siak zapewnia, że „ta szkoła zaw­
sze była dobra i zawsze praco­
wano nail tym, aby była jeszcze 
lepsza”. Jakie są więc składniki 
tego sukcesu?

Od wielu lat notowaliśmy 
bardzo wysoki wskaźnik abiturien­
tów. uzyskujących maturę i matu­
rzystów. dostających się na studia. 
Średnio ,98 proc, naszych liceali­
stów zdajc maturę (w br.. jeszcze 
więcej, bo aż 99 proc.!), a indek­
sy zdobywa 70 proc, ubiegających 

“ sa-
wy-

tworzono jedenastoletnią 
średnia. Prowadziły ją, 
wymienionych nauczycielek, także 
panie Jadwiga Początek i Pauli­
na Dudowa. W 1951 roku szkołę 
opuścili pierwsi maturzyści, było 
ich szesnastu.

— Czy będą obecni podczas 
roezystości jubileuszowych?

— Udało się nam skontaktować 
jedynie z czterema osobami, po­
zostałe rozjechały się po kraju i 
świecie. Będą 'obecni: Jan Koła­
czek, Janusz Gościński, Witold 
Zubowicz, Stanisław Smalec.

A wracając jeszcze do szkolnej 
historii: pierwszym dyrektorem 
liceum był Jan Początek, wspa­
niały człowiek, organizator, pe­
dagog o otwartym' sercu i umyś­
le. Kiedy nagle zmarł, uczniowie 
samorzutnie przyoblekli kirem 
szkolne tarcze, 
torem została mianowana 
Pieńkowska, prowadziła 
przez osiemnaście lat. do 
1983. kiedy to po jej przejściu na 
emeryturę stanowisko objął Ze­
non Sołtysiak. W ciągu czterdzie­
stu minionych lat w murach szko­
ły uczyło się ponad trzy i pół ty­
siąca uczniów, zdobywając wie­
dze pod kierunkiem stu pięćdzie­
sięciu pedagogów. Oprócz ' już 
wymienionych pierwszymi ' nau­
czycielami byli: Piotr Andrejko, 
Stefania Bander, Anna Gajewska, 
Anna Unicka, Kazimiera Moskwa, 
Zofia Rawska, 
wali w f '
sława i Zbigniew Hekslowie, Wła- 

“ ’ - - Pod-
Zo-

Kozieki. 
chociaż- 
zasługi 
dlatego 

powiem tylko o kilku: Stanisław 
Toczek matematyk. wychował 
wielu olimpijczyków. Władysławę
T ——i_.l_„j historyka

finaliści, wsrod których 22 
zostały laureatami! Dwaj uczni# 
wie naszego liceum brali U(j,jV 
w olimpiadach międzynarodowych 
Wojciech Lcrch wygrał olimpiad

. z fizyki w, Bułgarii. Artur Gibul; 
— był jednym z laureatów olinfli 
piady z matematyki w Holandii' 
Wielu naszych absolwentów” korf 
tynuowało studia poza graniem* 
kraju, w ubiegłym roku wydarzy 
la sie rzecz bez precedensu: Cze 
sław Tubilewicz rozpoczął studi- 
w Pekinie! y’’

— Lubińskie liceum jest jedni1 
z niewielu polskich szkół, stówą1 ° 
rzyszonych w UNESCO. Jakie 
konsekwencje tego faktu? V

— Takich, o jakich wielu ludji? 
myśli, a więc wiążących się “3# 
światowymi profitami. niestety1 
nie ma. Podstawową natomiast 
konsekwencja jest obowiązek pra-11 
cy w ramach tzw. szkoły otwaty1’ 
tej. Otwartej na pomysły dydateł1 
tyczne, naukowe.- na pomysły do-?' 
tyczące życia wewnątrzszkolnegąJ 
Rozbudowaliśmy gabinety przed 
miotowe. zwłaszcza chemiczny 
historyczny, geograficzny. laborar« 
torium językowe Mamy nieźli 
salę gimnastyczną, stołówka szkol-?/-.' 
na też może być powodem do dii/fi 
my. Nieprzeciętnemu zaangażowana 
niu Józefa Wyspiańskiego zawi-, i 
dzięczać należy utworzenie pra;n< 
cowni komputerowej (wyposażę;-:’', 
nie której zakupiły ZG, .JJubinj 
i ZBGH). Od dziesięciu już la|.-..ę. 
trwa wspaniale owocująca wsnółjja 
praca szkoły z Instytutem Chee s- 
mii Uniwersytetu Wrocławskie-/ 
go gdzie nasi uczniowie pod o;1K 
kiem prof Marii Jcżpwskitj-Trłd, i 
biatowskiej i próf. Stanisława- 
Wajdy poszerzają swoją wiedzę,

każdego roku uczniowie organito 
zują kilka sesji popularnonaukowe 
wvch. w których uczestnictwo jeshi 
rzeczywiście bardzo kształcące.

Od 1979 r. trwa wymiana z 
ceum w Besancon. nasi uczniowie; 
wyjeżdżają do Francji, goszczaflid 
później swoich kolegów w nanj 
szym kraju. Myślimy o nawiązajr, 
niu podobnych kontaktów z NRDt s 
ZSRR, a także z Wielką Brytaniąfe 
Być, może, tak jak robi to amba- 
sada francuska, podsyłając han 61; 
podręczniki i materiały pomocni-s 
cze do nauki języka. ambasad: Sa 
tych państw zechca pomóc nan 
w poszerzaniu wiedzy i rozwija 
niu znajomości języka? Ii:

Bardzo aktywne jest takżfc 
wewnętrzne życie szkoły: słynne, 
panoramy klas, działalność w ra 
mach ZHP. PCK (uczniowie są,, 
w stałym kontakcie z PD° 
Ścińawie). Ligi Morskiej (roz-icz^j 
ne kontakty z komandorem °ls: 
czorowskim). Szkoła ma własn.-.= 
pismo „Podławek”. Szkoła ta. 4; 
była inicjatorom konkursu Oj- 
senki francuskiej, coraz eonu |i 
niejśzego . w całym kraju. . j-

Wbrew. obiegowym opmiom^. 
młodzież jest aktywna, tyle 
ta aktywność przybiera zupę' i- 
odmienne formy od znanych .i.;
dotychczas. Pozwalamy nu tJ;
ży na tę odmienność, choc c ,ji 
nam samym niełatwo sie 
przekonać. Jeśli jednak 
nam na tej

Najdłużej praco- 
tej szkole państwo Stani-

dysława Zagórska, Edward 
górski, Zdzisław Scrcdyński, 
fia Pieńkowska, Edward 
Trudno oczekiv.'ać. bym 
by pokrótce wymieniła 
wszystkich pedagogów.



iADY związkowców

z MINISTERSTWEM i... FEDERACJĄ
•’AN KUKASZ

Co z tych ana-liz wyniku

ostrzej

opinii

ia

od

Jwych. nie wchodziły 
Jacowy. Ale w tym

jak 
fun- 

ile. 
no

sa 
na

krótkim wykładzie wr 
centrali związkowej 

twarzach^ 
sie uóm

mu ja uchwały 
zakładowego 
ministrem finansów.

ustalania 
ud 

4 
Z

eksportowych 
tylko 

w tym 
oosiedzemach 
Związkowego 

za- 
iż 

załóg

ko- 
orga-

br.
nic

bez zaistnic- 
, a poza 
. zgodę...

To bedzie rozstrzygnięte w naj­
bliższych tygodniach teraz zaś 
wszyscy czekaja na efekt sporu o 
ulgę eksportowa.

Tak wiec, 
związkowych 
natu. która 
łował orzewodniczacy Zarządu 
Zakładowego NSZZ z kopalni 
..Rudna” Janusz Grott, „głupawy 
telex z federacji” wysłany do mi- 

wzmacnia. 
związkow­

ców w przededniu podjęcia nego-

kopalnianych węgla 
niż innych branż przemysłu 
dobywcżego.

branych stanowiskach 
dach kombinackich i 
kopalniach

*;u« ł.
o systemowej

i w 
j 'dal sprawy 

(di‘c c .• ' •

: złożyło Przedstawicielstwo 
bwe. Niestety. :‘
Zesłanej do KGHM
ara
jara Manugiewicza __
ńnego nie wynika. Dlatego

— -Ł -bwcy postanowili 
awać.
posiedzeniu w dniu 
lym w trybie 
podjęto decyzje

.....

spraM

szalejąca imiacja me 
9 sic. » system plac 
?,(ic nic nabierze sensc 
‘„jtjltó"’- A że tak cią 
> siąd raz po — - -----

«kieś problemy 
' brać się za 
i ‘ 

;,ch

decyzji ministra finansów 
•la sie dyrekcja kombinatu.

>owa włączono do 
' A-i U

dzy sobą zakładowe 
związkowe, rozjemca, miedzy 
rymi ma być min. Wróblewski. 
A wiec zupełna paranoja, 
tensie poważniejszej natury.
do warstwy merytorycznej wystą­
pienia federacji. ma naczelnik 
Wydziału Pracy i Plac KG HM 
Michał Rybiński. W jego ocenie, 
która zaprezentował, na posiedze­
niu Przedstawicielstwa Związko­
wego. stanowisko FZZG w kwestii 
sporu miedzy związkowcami z 
kombinatu a Ministerstwem Fi­
nansów nie jest jednoznaczne, a 
poza tym brak w nim stwierdze­
nia. iż ulsfa za -eksport powinna 
być poza J 58-proc. progiem płaco­
wym.

1
-

-£i

a wynagrodzeń.
-U- ------------------- -----------

Batalia o .wyłączenie ulgi eks­
portowej z 58-proc. progu płaco­
wego zdominowała ostatnie . po­
siedzenie PZ. ale nie ma sie-cze­
mu dziwić. Rozstrzygniecie tej 
kwestii ma istotny wpływ na ca­
ła sfere płacową w kombinacie i 
poszczególnych zakładach To jest 
pierwszy wniosek nasuwający sie 
z analizy wykorzystania środków 
na wynagrodzenia oo 3 kwarta­
łach br. aczkolwiek nie jedyny ,

t . z kombinatu mie­
nie uKiy».uj4 vego> 

gipwie są i 
płacowe. 1 

dotąd, aopoKi gaiopą-

Na nic zdały sie tłumaczenia 
obecnego na posiedzeniu PZ 
Edmunda Dzieły który dwuznacz­
ność treści owego telexu starał 
sie wytłumaczyć nieprecyzyjnoś­
cią sformułowań. Ale wnet wysz­
ło szydło z worka. iż za tym 
wszystkim kryją sie jakieś głęb­
sze podteksty,' kiedy to autor te­
go kuriozalnego w swej treści i 
wymowie dokumentu 
przekonywać obecnych 
dzeniu związkowców, iż 
aln.ym stanie prawnym

Dlaczego związki wzięły ten te­
mat na tapete. skoro — jak już 
wspominaliśmy na wstępie 
problemy placowe wałkowane 
na przedstawicielstwie niemal 
okrągło?

Treść tego pisma, którego 
pia trafiła do zakładowych 
nizacji związkowych, wprowadzi­
ła w zdumienie i związkowców’, 
i dyrekcje kombinatu. Ci pierwsi 
zostaji zbulwersowani pierwszym 
zdaniem, z którego wynika, iż nie 
ma konfliktu na linii związki za­
wodowe w KGHM -a minister fi­
nansów. tylko spieraj? sie mie- 

organizacje.
któ-

Pre- 
bo

R. Zbrzyzny kładzie akcent na 
inne- sorawv:

inny ze związkowców mówi mi 
na ucho, iż ..koledzy z federacji 
mącą nam w lej sprawie, bo wy­
łączenie- nagród eksportowych z 
orogu płacowego dotyczy 
miedzi, a me węgla”. Coś 
musi być. bo na 
Przedstawicielstwa 
KGHM już nieraz słyszałem 
rzuty pod adresem federacji, 
bardziej pilnuje interesów
1 1------.. ..„„la kamiennego

wy-

zaczął 
na oosie- 

w aktu- 
łlliy4XX okalam. ..... ......... - organiza­

cje związkowe nić mogą ogłaszać 
sporów zbiorowych 1 ~
nia ważnych okoliczności, 
tym musza na to mieć 
OPZZ.

Po tym — 
słann-ika z centrali związkowej w 
Katowicach na twarzach, uczest­
ników pojawiły sie uśmiech i 

Jeno rad-v i Przestrogi 
poskutkowały. Przewodniczą* 

zarządów zakładowych • no­
że ich 

podtrzy-

Ktoś z zebranych 
Kieayś tu dyrektor 
kombinatu r 
nie włączała ... .. _____ _
eksportowej. 1 dobrze by 
aby me mie-szała sie do tego w 
dalszym ciągu. Dajemy sobie raoe 
sami, tylko mech nam FZZG nie 
..pomaga” tak jak uczyniła to z 
tym telexem.

w opinii. liderów 
z zakładów kom-bi- 

najdobitniej sformu- 
orzewodniczacy 

z

ooszęzegoi-nych zakładach, wyso­
kość średnich plac (z zyskiem i 
bez zysku) w kopalniach hutach 
i zakładach zaplecza poziom śred- „ 
nich płac w poszczególnych gru­
pach zawodowych, zestawienie 
aktualnych' zaszeregowań na wy- 

w zakła- 
niektórych 

górnośląskich.

Jeszcze w tym samym dniu 
przyszła do Przedstawicielstwa 
Związkowego wiadomość . z War­
szawy. Kierownictwo resortu fi­
nansów zaprosiło związkowców z 
KGHM na rozmowy w spornej 
sprawie w dniu 15 bm. Okazało 
się, iż w ministerstwie najwidocz­
niej nic ma aż* takich purystów 
prawnych.. jak w federacji, co 
— jak sądzę — stanowi dobry 
prognostyk przed rozpoczynają­
cymi się negocjacjami w stolicy.

Dyrekcja KGHM przedstawiła 
przedstawicielstwu materiały a- 
na-lityczne ilustrujące stan wy­
korzystania środków na płace w

.8 bm.. 
nadzwyczaj- 

. . .. .. o ogłosze- 
zbiorowego z mini- 

finansów. odnośnie wyo- 
feiia z 58-proc. progu pła- 
. —--------------------------------------------------------------------■ u^?-

Zresztą sprawa ta wypły- 
i jeszcze większa ostrością 
a dni później. 10 bm.. już 
ą zwykłych obrad PZ. na 
3 podjęto wcześniej plano- 
temat. a mianowicie stan 
ostania środkowana wyna* 
3ia za 9 m-cy. a także za- 
3ia w tej dziedzinie do 
1938 r. i w kolejnych mie- 

1 Do kwestii sporu z MF 
kmiocie ulgi eksportowej 
£no teraz bynajmniej nie 

iż rzutuje ona w dużej 
E na prowadzenie polityki 
'•i w zakładach, bo w ska­
rcą stanowi to kwotę o- 
•bs. żł na.pracownika, ani 
^C|cie wypracowania sta- 
a na rozmowy z szefem 

ieez z powodu dziwnego 
‘ wiceprzewodniczącego Fe- 

Związków Zawodowych 
:°w Edmunda Dzieły do 
a finansów Andrzeja Wró- 
!:e?o z dnia 9 bm.

i

aio wypłynęła sprawa sy- 
"ej ulgi od przyrostu eks- 

^Dotychczas — na podsta-
■łoorządzeń Rady Ministrów 

■- tego 
nagród

w 
roku 

finansów wydał swoje 
^ie, mocą którego ulgę 

progu.
jż wcześniejszych rozporzą- 
jlM-. a wiec aktów/ praw- 
^-ższego rzędu nikt nie 
^1. Co oznacza ta zmiana 
jtnbinatu miedzi, nie trzeba 
-jjrĄmii tłumaczyć. Po oro- 

mj graniczą możliwości podno-

D cel własnych środków. E- 
Binie można to robić, tylko 

■’ r sie ów 
i wpadnie w straszliwy po- 

od ponadnormatywnego

JJ^iązku z zaistniałym spo- 
— ym między organiza- 

l"’iązkowymi z KGHM 
'biupuwanymi w Federa- 
, uważamy, że spór taki 

^*nien mieć miejsca. Z na- 
l,G ro-ZDorzadrenia ^ady 

z dnia 18 XJ 1985 
i^’’c stawek podatku

PS. 'Po wste-pnej wymianie po­
glądów miedzy wiceministrem fi­
nansów Ryszardem Pazura a zwią­
zkowcami z KGHM uznano, iż 
nie ma sporu, ale jest sprawa do 
załatwienia. Wspólnie udało się 
znaleźć wyjście z impasu saty­
sfakcjonujące obie strony. Decy­
zja ministra finansów Andrzeja 
•Wróblewskiego, będąca ukorono­
waniem rozmów w Warszawie, po­
zwala kombinatowi wypłacić — 
zgodnie z rozwiązaniami systemo­
wymi -- wszystkie środki na wy­
nagrodzenia. jakimi dysponuje, 
bez wpadania, w podatek od po­
nadnormatywnego wzrostu wyna­
grodzeń.

na-grodzeń oraz zasad 
kwot u ynaSi'ouzcH w ołnyću 
poaatku oraz paragrafu 1 pat 
rozporządzenia Rady Ministrów . 
dnia 28 marca 19bs r. zmieniają­
cego w/w rozporządzenie wyniaa 
jednoznacznie, ze »Kwotę wynagro­
dzeń na cele ustalenia podatku 
pomniejsza się o kwotę stanowią­
cą iloczyn równowartości od 10 

o proc, kwoty wynagrodzeń 
wolnej od podalkti i wskaźnika 
relacji sprzedaży na eksport, wy­
rażonej w cenach transakcyjnych 
do wartości sprzedanej ogółem w 
cenach realizacji, pomniejszonej o 
podatek obrotcwy«, W związku z 
powyższym oraz napięciami wśród 
zalog. które czekają na wynik 
sporu, ifważamy. że jednoznaczna 
decyzja obywatela ministra po- 
winną załatwić sprawę”.

Mówi M. Rybiński: — Między 
innymi to, źc struktura płac jest 
niewłaściwa, mimo przeprowadzo­
nych ruchów płacowych w 
pod tym względem nic się 
poprawiło. Udział płac zasadni­
czych w zarobkach ogółem jest 
nadal niski. Ciągle zbyt duży jest 
udział elementów jednorazowych 
w płacach. Wykorzystanie środ­
ków na wynagrodzenia w zakła­
dach jest różne. Jedne szybciej 
je rozdysponowały, inne, jak np. 
^G „Lubin” i HM „Głogów” wol" 
niej, stąd mogą sobie teraz po­
zwolić na odpowiednie decyzje 
płacowe. Sądzę, że począwszy od 
nowego roku powinniśmy praco­
wać na nowych porozumieniach 
płacowych. Projekt takiego doku­
mentu dla hut jest gotowy zo­
stał już zaopiniowany przez hut­
nicze organizacje związków" te­
raz konsultujemy go jeszcze z 
przedstawicielami załóg. Górnicze 
porozumienie jest jeszcze w fa­
zie koncepcji.

— Po to — uzasadnia Ryszard 
Zbrzyzny — żeby wiedzieć, 
nasze zakłady gosoodarują 
duszami na wynagrodzenia, 
jest jeszcze wolnych środków.
i wypracować jakąś koncepcje 
wykorzystania rezerwy płacowej. 
Chodziło też o uporządkowanie 
tej sfery. Przecież w trakc e ro­
ku było dużo zmian, wprowadzo­
no nowe tabele modyfikacjom u- 
legł próg placowy, odmrożono 
..Kartę Górnika” itp.. co mogłe 
przyczynić sie do zdeformowania 
struktury płacowej. A wiec prag­
nęliśmy zobaczvć iak to wszy­
stko wygląda i zastanowić sic. co 
z tym robić dalej. Poza tym-, 
chcielismy sie przekonać. Ba ile 
sa prawdziwe pogłoski o tym. że 
na węglu górnicy leniej zarabia­
ją niż u nas. Po odmrożeniu na­
gród jubileuszowych i odpraw c- 
mervtalnych‘ powstały pewne 
problemy, które wymagają roz­
wiązania.

o wszczęciu ponad- 
sporu zoiorowego z

— Wychodzi na to, że w gór­
nictwie miedzi płace, po wyłącze­
niu nagród z zysku, sa o 1—2 tys. 
niższe niż na węglu. Potwierdzi­
ło się. iż dyrektorzy wielu zakła­
dów prowadza asekuracyjną poli­
tykę płacową. Przez cały rok 
maja węża w kieszeni, a pod ko­
niec roku wypłaca się różnego 
rodzaju nagrody. Nic jest to po­
stępowanie właściwe. Te prakty­
ki trzeba zmienić. I do tego do­
prowadzimy. musimy mieć tylko 
jasność co do ulgi eksportowej. 
Będziemy musiełi sie też zastano­
wić nad charakterem nowego po­
rozumienia płacowego dla górni" 
kAv. Czy pójść, na porozumie­
nie branżowe, którego projekt 
jest przygotowywany we „Wspól- 
.nocie Węgla”, czy na własne, 
„miedziowe”?
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POECI UKRAINY
STANISŁAWA SROKOWSKIEGOW PRZEKŁADZIE

BORYS OLEJNIK

ZWROTNY KRĄG
(poemat — fragmenty)

Tymczasem"

Znajdziesz, jeśli z żył twoich jeszcze

Przecież dwu was tu stoi! —■
li

Pomyślałem:

LINA KOSTENKO
j

★ ★ ★

■ ■

A nad potokiem wąski mostek!
I którąż to nogą stąpnąć?

Jeśli, dobrze nie staniesz, nie . trafisz.
A jesżcze cymbały i skrzypki stracisz,

Drży- mostek i deski dwie.
— Jeszcze troszeczkę, nie bój'się kurnie, nie!

Marnowali latka, marnowali.
A teraz jesienny już karnawał.

Dokładnie dziesiątego 
Zegar życia mi wybił. 
W ciszy domowej. 
Gdy zaszczyty minęły. 
Coś mnie raptem strwożyło. 
Dwa glosy się we ranie rozległy: 
Ja dotychczasowy, przemówiłem. 
I drugi — co dopiero się zjawił.

BORYS 
redaktor

A może to tylko -sen
I senna kąpiel w rzece KwaktUaf

MUZYKANCI

Wracali grajkowie z wesela. 
Cymbały, bęben i skrzypki.

Z dziką radością
Przekręciłem ją ti nasady
Że aż w palcach
Trzaśk się rozległ... -i zginął
W okrzykach chwały,
Byłem więc pierwszy wśród pieow«uzye-h, 

• Wśród jęków sąsiada
Który krew z kolaai wycierał.

■

Do szpitala pobiegłem.
— Kogo leczyć? — pytają.
— Jak to kogo? — zastygłem. 
Przed warniż to stoję! — 
Skalpel bezustnyim uśmiechem 
Ciął żywe ciało:
—■ Więc-kogo-?'

■ Uderzcie wbęben bo-tam gdzie trwoga, 
z przytupem łatwiej, minie droga;

Byłem —- jak wszyscy: 
Ni lepszy, ni gorszy, 
Ale i też niepodobny do ijinuyeh.
I choćby dlatego. 
Niezbędny światu, 
Który niepowtarzalność swoją wyaiia-je. 
A więc i dusza moja niepodzielna 
Zgodnie . z prawidłami świata tego żyła.

Pierwszy .mną wstrząsnął
Głosem umarłego dziada:
—■ Jeszcze w naszym' rodzie, -łajdaku, 
Z dziada pradziada nie było 
Takich, co z cudzego losu,/
Dla siebie wygrzebują... nogę podkładając 
Uschłaby noga, jak gałązka, 
Którą żeś zla-mal!

— Pewnie jutro pójść trzeba
I wierzbie się wyspowiadać. —
A drugi (i też... moim głosem)'
Z pogardą zagrzmiął:

Wyznawaj swą winę, nawet gdybyś
miał .pęknąć!

A ja w drogę dalszą wyruszani, — .

O'imało oo nie chwyciłem 
Za amerykańską nalepkę, 
Rękę wyciągnąwszy. 
Lecz tam już — Gallów piętno. 
Spróbuj go złapać. 
Gdy mi jak cyrkowiec, 
Spodnie sprytnie zamienia 
Laty z obcych proporców!

Lekko mu —
Nieważne, cudze czy własne.
A mnie ćięźkó
Wymijać ścierniska jak osbnzeżeaia:
Wprost bez ogródek,
Oto pszenica złota wschodzi:
Pędzić by naprzód — lecz miedzą: 
A za -miedzą — cudze.

(...) Z brudem dźwignął się stary — 
Broda zasłoniła pól świata.
Oczy podniósł do nieba,
I, jakby księgę czytając, powiedział:
— Od tego, pogańcze, zaćmi lesz.
Że każde żdziebełko 
Zhańbionych kiełków pszenicy 
Z kolan podniesiesz.

...Od tej pory
Za sobowtórem biegnę na skosy 
Ledwie nogi odrywam 
Od ciążenia ziemskiego.

Drugi (Bóg jeden wie skąd on się zjawił!
Oto — kiedy — się wryto)
Sucho, trzaskając, •
Z wysokości poradził:
— Pluńże na babskie przestrogi!
Zwycięzców się . •
Nigdy nie sądzi.
Tym bardziej, kozacze — w naszym wieku! —

Coś się we mnie, w pierwszym. 
Bliskiego odezwało.

'ó

■

Jak? — nie pojmuję.
Mianowicie —kiedy — wryło się w pamięć:
Podłożyłem mu nogę
I przewrócił się sąsiad^ .niebacaflk — 
Twarzą na w-zuiak. ’ 
A ja nie’ myśląc, 
Pierwszy wczepiłem się 
W żywą gałązkę wie raby.
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... ...ę W 1936 roku na wsi. w okręgu połlawskim. Pracował' jaka 
ydawpictwach republikańskich. Debiutował jako poeta w 1957 t. 

,.v-. --K-> w tym poematy, wiersze liryczne, cykle pieśni, m. in. „Dziej
Wybór”, „Krąg", „Na linii ciszy”. „Zaklinanie ognia”, „Siwa jaskółka*!

r. w„Literaturnoj Ukrainie” ukazał się poemat, przynoszący 
typ obrazowania, nawiązujący do tradycji romantycznej. Borys 

na sejm i sekretarzem Związku Pisarzy Ukrainy. Należy do

Przez rankę
Niewidzialny świder się wdzierał.
Opamiętałem się wówczas dopiero, 
Gdy w duszy szczelina już ziała. 
W przepastnych głębokościach. ,

Zawołać by sąsiadów i kogoś z'rodu, 
że my już w samym środku -brodu-!, --

i BORYS OLEJNIK urodził się 
’ redaktor w gągctach i w;

Napisał 29 książek poetyckich, ’ 
wiąla fala”, 
„Miara”. Ostatnio, w 1986 r. “ 
ukraińskiej poezji nowy 

9 Olejnik jest także posłem 
I ciekawszych twórców republiki..

„ * ★ ★
Zawsze mi się zdawało, że w Grecji 
..... , nawet pomniki gorące.

Biedne święte byki boga .Heliosa, 
gdzteż-teraz będą się pasły — 

w -rakietowych bazacłi?

★ ★ ★
Reżimy hunty i pretorie
Mijało wszystko

ośla wały się narody
I. jak tu grać

toż- kanwa historii
Na- czymś trzeba by. wyszyć oblicze swobody;

...Jak to się stało? Nie poczułem tego:.
Więc — kiedy0— wryło się w ;pamięć:
Ze szkoły wracaliśmy w grupie.
A zza pleców nieoczekiwanie
Glos się odezwał:
— Ciekawe, który z was pierwszy
Do tej wierzby dobiegnie,
Kozacy? —

A on wciąż skacze, -jakby wa.plinek 
W swoi-ęh adidasach —
Tylko na dżinsach.
Nwlejki błyskają.

Rzucili się razem.
I ja za nimi na ukos.
Lecz na półmetku
Czyjś oddech owionął mi plecy.
Zerknąłem: sąsiad,
Co sil w nogach pędził.
I dziecku byłoby jasne:
Że wkrótce wyminie.

Dusza zapatteona' w mgły 
I marży o konkurach lata.

W tejże sekundzie przeszyła mnie igła:. 
Jakie mam szanse?
Niemal przez cały dystans
Wśród liderów ja byłem, —
Któż mu na to zezwolił
Niezgodne to przecież z prawem
Pierwszeństwo mi odebrać ■ 1
O krok przed wierzbą!

Tak jakby igłą ' 
W duszy coś mnie zakłuło. 
Pomyślałem: złudzenie.

Po prostu się żyło. Swobodnie.
Tak jak chciał los.
Gdzieś, zachybotalo? Nie. pojąłem.
To wtedy — kiedy — w-pamięć się-wryło:
Dokładnie dziesiątego
Rozległy się dźwięki świtania.
Właśnie to wtedy, pamiętam.
Wtedy to — właśnie—

A potem zdeptane kwiaty 
O przebaczenie proś.

Następnie odszukaj 
Wuja w mogile rodzinnej... —
— Przecież on — aż w Wołdze... 
Jakże i po co mam go odnaleźć?! —
— Po śladach żołnierskiej krwi —

przeciął starzec — 
Znajdziesz, jeśli z żyt twoich jeszcze 
Pepsi życia nie wypłukała. " I Śi

A potem już 
I moją odnajdziesz mogiłę, — j
— Starcze! — skrzywiłem się — nie poórafię: 
Krzyż przecież złamałem. —
— Odnajdziesz, — starzec spocłunurniał, — 
Po śladach adidasów.
Którymi ty, janczarze 
Kiedyś mogiłę podeptał.

A dalej
Już u bandury pokutę wyblagaj. 
Módl się ofiarnie. Bo inaczej. 
Bóg ci -na wieki język odbierze! 
Lecz nie zapomnij i o sąsiedzie. 
Któremu żeś nogę podłożył. 
Na kolana u stóp mu padulj. 
Może i en ci przebaczy.

cji poetka, „aleiy do średniej genera-
obszernego tomu pł. „Sad ’nie tonących „»*T> wy,’r;‘“e wiersze pochodzą ■»

j Lina Kostenko przez wiele l«t ^cych rzezb (Kuow, 1987 r ).
I rzez wiele ]at nie mogła publikować swoich utworów.

I na ostatek — rzecz najtrudniejsza:.
O samej północy, obliczem ku Wschedeiwi 
Stań. I, w-iąw-szy w prawicę.
Grudkę ziemi.
Odezwij się p0 trzykroć tchem jednym, 
Lecz jakby po raz pierwszy: „Ojc-zy-aio". 
Gdy ujrzysz ranek wśród -nóęy' — 
Wracaj:

znak to niebios już będzie, 
Ze matka ziemia ci winę daruje. —
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Młodzi poeci i prozaicy- spoty­
kają się we wrocławskim Klubie 
Literackim dnia 26 listopada o go­
dzinie 12 w kamieniczce „Jaś” w 
Rynku. Klub jest dostępny rów­
nież dla młodych twórców z in­
nych regionów kraju. Wodzi je­
dnak powinni być młodzi. Organi­
zatorzy dają do zrozumienia, że 
czterdziestolatek już nie jest mło­
dy. ale ktoś, kto pisze wiersze i 
prozę, a nie skończył 24 lat, może' 
być uznany za młodego. No, na­
reszcie! Do tej pory, gdy przyj­
mowano młodych do jakiejś orga­
nizacji literackiej, uznawano, że 
są młodymi do czterdziestki albo 
i po czterdziestce. Hm, młodość się 
przedłużała. No, ale do rzeczy. Je­
śli ktoś jest sprawą zainteresowa­
ny, drzwi Klubu Literackiego we 
Wrocławiu stoją otwarte. Natu­
ralnie dla tych, którzy coś napisa­
li i jakoś się sprawdzili albo bar­
dzo chcą się sprawdzić.

☆
Widziano w Głogowie hiszpań­

skiego malarza Javicra Cuevasa, 
o którym swego czasu pisaliśmy. 
Jak się dowiedzieliśmy, przygoto- 

| wuje on na ziemi legnickiej rzeź­
bę. która ma stanąć., jeśli się nie 
mylimy, w Chojnowie. To się na­
zywa współpraca międzynarodowa,

Mi

wW a
☆

Dyrektor BWA. Jan Bocheński, 
zaimponował nam na wernisażu 
obrazów Pilitsidesa krótkim, acz 
zrozumałym. przemówieniem Rząd- 
ka cecha! Pieriestrojka przemó­
wień. Mówić krótko i z sensem!

tflICTOfi
ynoty-erwowalom taką oto scenę 

,u!,placu PKS w Lubinie: Po lek­
cjach, jak-wiadomo, młodzież szkol- 

3 mieszkaj;ica poza Lubinem i 
dojeżdżająca do- swoich wsi, idzie 
na-.dworzec PKS. Jest tam coś w 
Stoajd barku, ■ można dostać ja- 
vieś-ciastka, wodę mineralną czy 
Lwet coś ciepłego. Nie tam jed- 
!3K obserwowałem młodzież. Sta- 
Ln akuratnie przy kiosku i wła­
mie w tym miejscu zebrała się 
grupka .sześciu czy,.siedmiu mlo- 
jych. Z teczkami czy workami 

boku, z papierosami w zę- 
uach, co już \y|ąśęjwi.e. nie dziwi. 
Chcą p.alić, trudno, niech sobie wy­
palają zdrowie. A może to już tak 
p,a być? Nie znam ,się na tym za 
pardzo- Swego czasy, pamiętam, 
pyły takie czasy, że chodziły po 
mieście tak zwane trójki rodziciel­
skie i pilnowały zachowania mło­
dzieży. Wyrośliśmy z tamtych cza­
sów. Zaufaliśmy., młodzieży, uzna­
liśmy ja za dojrzałą, no więc, mu­
lmy się z tym pogodzić, ' że palą 
papierosy nagminnie. Trudno, jest 
jak jest, choć ciekaw jestem, 
0 tym myślą pedagodzy.

Nie to jednak mnie zaintereso-

nie szczęście Samojlika, idąc po­
przez jury, wróciło do niego i na­
grodziło jego powieść, w której nie 
brakuje także, miłości i śmierci. 
Otóż powieść Samojlika powinno 
przeczytać bardzo wielu ludzi, choć 
nie wiem, czy wszyscy zdobędą je­
szcze ten tytuł. Może w bibliotece, 
tam też warto sięgnąć.

Ale-chćę parę ślów powiedzieć 
o samym Samojliku. To ogromnie 
ciekawa osobowość. Z talentem, 
jak się rzekło, gawędziarskim, ale 
przede wszystkim to pasjonat 
miejsca, w którym żyje. A żyje 
daleko od nas, w okolicach Puszczy 
Białowieskiej, w dużym osamotnie­
niu. Uwielbia swoje pejzaże a mó-

■ ku poczęło się robić 
busy odjeżdżały, ą < 
nali swojego. Poczśh 
Ciągnąć brutalnie za wios 
gle, ku mojemu miłemu'

”'ich SwaMoumie przer­
wał tę zabawę.

Dajcie jej spokój, zawołał i sta- 
uął w obronie dziewczyny. Popa­
trzyli na niego jak na raroga. Ale 
ręce już zawisły w powietrzu. Je­
szcze jeden, drugi czyimś tam za­
groził, w sumie, po chwili, widać 
to było, zrobiło się im jakby glu-

_  Ile.dotąd stworzyła pani prac?
__ Nie liczyłam. Na wystawie w 

Legnicy w 1934 r. pojrazałam około 
100 prac, m.in. ceramikę i medale 
odlewane. Ogółem ■ medali bitych 
wyszło 20, a są przecież prace nie­
udane, których nie bierze się pod 
uwagę. .

— Oglądałem pani prace na wy­
stawie w Legnicy w 1988 r. Nie 
tylko mnie zauroczyły, najbardziej 
chyba „Konie”. Jest w nich ruch, 
życic i wielkość, czyli monumen­
talizm. Nie każdemu widzowi ma­
ły format prac kojarzy się z mo­
numentalizmem.

__ Medal wymaga. skrótowego 
potraktowania, zarazem monumen-

ZACHOWANIA MŁjCMWCH
w.ielu ludzi. Jedni chłopcy doradza­
li taicie metody, hmi inne; .aż w 
końcu znudziła się im zabawa w 
doradztwo, poczęli pociągać za wło­
sy swoją koleżankę. Niby na po-=- 
czątku, traktowali to jako gesty 
przyjaźni, potem te pociągnięcia 
były coraz ostrzejsze, aż w końcu 
musiało to dziewczynę zaboleć, bo 
prosiła, żeby dali jej spokój. Ale 
me dali. Wstąpił w gromadkę mło- 
dzieńców zły duch, i poczęli swoją 
koleżankę, może z tej samej szko­
ły, może z innej, pociągać, .szar­
pać, rękę do bluzki wkładać, aż 
dziewczyna zrozumiała, że jakieś 
granice zostały przekroczone. Ale 
^zcz? Prosila,. żeby „się odczepi­
li ’• Nie odczepili się. Ńa przystan-

VV Gogowie, w galerii „Nad- 
Studnią można oglądać obrazy 
S?,a.*°™lte8o malarza, Telemacha 
Pilitsidesa. Jest to jego indywi- 
dualna wystawa, prezentująca dość 
rozległą paletę malarską. Werni­
saż nas całkowicie zaskoczył. Da­
wno nie widzieliśmy gdziekolwiek 
tak szczelnie wypełnionej sali wy­
stawowej. Zebrało się' mnóstwo 
Wielbicieli sztuk plastycznych, a 
przede wszystkim wielbicieli 'ma­
larstwa Pilitsidesa, a chyba także 
samego twórcy. Byliśmy pod uro­
kiem młodego, rozdyskutowanego 
pokolenia. Zaimponowały nam^ 
znajomością tajemnic sztuki naj-^ 
młodsze wielbicielki malarstwa ze 
szkół średnich. Napiszemy o nich 
zresztą osobny felieton, bo po­
chłonęły naszą uwagę całkowicie. 
Artysta musiał się zdrowo pocić, 
żeby odpowiadać rozsądnie na set­
ki pytań, którymi go zasypywano. 
Na razie sygnalizujemy: w Gło­
gowie są młodzi ludzie, którzy 
kochają sztukę. Ale kochają na 
swój sposób, nie sentymentalnie i 
bałwochwalczo. Są niepokorni i 
pragną wieli wiedzieć. Pilitsides 
podminował wyobraźnię nowego 
pokolenia. Nam się wyjątkowo 
podobały: Kasia Balicka, Marge- 
rita Nawrot, Agata Paszezyk, Na­
talia Wdowczyk, Edyta Wydra, 
Magdalena Kowalik, Kasia Świercz, 
Bogusia Suda, Liliana Jung i 
Krystyna Kucharska. Zarówno o 
młodych miłośniczkach sztuki jak 
i o samym wernisażu i malar­
stwie Pilitsidesa jeszcze napisze­
my. Na tym tle smutnym cieniem- 
kładzie się widoczna’ nieobecność 
na wernisażu przedstawicieli lo­
kalnych władz, nie mówiąc już o 
władzach kulturalnych wojewódz­
twa. Może to i nie obowiązek, a 
coś tam mówi o kulturze tych 
władz!

Już swego czasu dzieliłem się 
. uwagami na temat tej pięknej, mą­

drej książki. -Nie sposób jednak o 
niej zapomnieć, a tym bardziej nie 
wolno o niej zapominać, myśląc o 
innych ludziach. Otóż ostatnio by­
łem na wręczeniu nagrody Funda­
cji im. - Natalii Gall we Wrocławiu 
i słuchałem wystąpienia laureata,, 
świetnego zresztą — jak się oka­
zało — gawędziarza, ale przede 
wszystkim prozaika, Mikołaja Sa­
mojlika. Do niedawna znaliśmy mi­
nistra Samojlika. Po . ministrze po­
zostało tylko wspomnienie, dokła-d- 

,nie zresztą nie wiadomo, jakie, a’ 
oto mamy innego Samojlika, pro­
zaika, poetę, pieśniarza, dramatur­
ga, postać wręcz‘renesansową. Zre­
sztą, obu Samojlików wiąże nić ro­
dzinna. Dzisiaj jednak będę mówić 
o Samojliku pisarzu, oryginalnym i 
samorodnym talencie. Jego nagro­
dzona książka „Ja mały Bóg ziemi” 
wydana w ub. roku w „Iskrach”, 
zdążyła już zdobyć sobie uznanie 
krytyki, no i dość kapryśnego ju­
ry.-To zadziwiająca książka o na­
szym losie, o losie niemal każdego 
człowieka, poszukującego w życiu 
szczęścia. Książka o szczęściu, a w

• ne i średniowieczne ze współcze­
snością. Harmonia epok wzrusza 
każdego. Zwiedzałam nie tylko ga­
lerie i przybytki sztuki, ale i 
skromne zaułki, tchnące dawnością 
i niepowtarzalną atmosferą Wiecz­
nego Miasta.

— Co nastąpiło po powrocie do 
ojczyzny?

— Kontynuacja twórcza w ulu­
bionej dyscyplinie^

☆
Panią podpisującą się „Agata", 

prosimy o kontakt. Teksty sa za­
mazane 
bię.

pio i poczęli przechylać się i roz­
glądać za czymś 'nowym. Ale no­
wego też nie było. Chłopak, który 
stanął w obronie koleżanki, zasło­
nił ją, i nie daj Boże, czuło się tp, 
żeby ją kto tknął; Cóż się stało? 
Właśnie. Ten jeden chłopiec zro­
zumiał, że chyba z porządnych i 
.może nawet dobrych uczniów, po­
częły wypełzać groźne zwierzątka: 
W porę powstrzymał ich. Całe 
szczęście, że był to nie ułomek. Nie 
śmieli mu się przeciwstawić, choć 
powarkiwali. On jeden udowodnił, 
że wśród młodych są i tacy, któ­
rzy potrafią w groźnej chwili po­
wiedzieć „nie”. On uratował ho­
nor tej całej grupy. Czy często tak 
się zdarza? (A.W.)

wi o nich z taką' miłością i odda- 
,niem, że wyda je się to wręcz dzi­
siaj anachroniczne. Dzisiaj jest mo­
da na Europę, na świat. Dzisiaj 
człowiek to mieszkaniec świata, a 
nie Biebrzy czy Nakla. A Samoj­
lik kocha swoje puszczańskie oko­
lice. Na swój sposób, jak powiada, 
kocha także swoją samotność. Pisze 
książki, ale nie ma tam w okolicy 
miru pisarza. Dopiero nagrody w 
innych miastach, w innych okoli­
cach, przywracają mu jakby należ-' 
ne miejsce w jego okolicy.

Opowiadał więc_ na tym spotka­
niu, jak bardzo człowiekowi współ- , 
czesnemu potrzebne jest jakieś 
miejsce na ziemi, jakiś kąt, jakiś 
zagajnik czy bagno, w którym 
czułby się dobrze. Po-wiecie: bagno? 
Tak, bagno, błoto też można ko­
chać, tak samo, jak kwiaty czy 
ptaki.. Samojlik jest chory na Mi­
łość, na szczęście, które gdzieś się 
czai pod najbliższą lipą, czy pod 
jakąś miedzą. Samojlik, i widać to 
w jego książce, nie może żyć bez 
zapachów, wrażeń, doznań swojej 
ziemi.

I właściwie pisząc o Samojliku, 
pis*zę także jakby o wspomnianej 
na początku książce, o rzeczy uczo­
nego chińskiego pochodzenia. Yi-Fu 
TUAN, pod tytułem „Przestrzeń i 
miejsce”. Właśnie, o tym, jak bar­
dzo ważna jest przestrzeń, która 
nas otacza. (A. W.) »

TcmmzMm

Po kilku zmianach terminu do­
szło do spotkania z artystą plasty­
kiem Hanną Jelonek. Artystka z 
natury jest niezwykle skromną o- 
sobą i nie lubi mówić o własnych 
sukcesach,; których ma wiele. Roz­
mowa-'toczy się. w pracowni.

— Proszę powiedzieć kilka słów o 
"Jasnych zainteresowaniach twór­
czych w rzadko uprawianej dyscy­
plinie — medalierstwie.

— Podczas studiów u prof. Gu­
stawa Żemły w warszawskiej ASP 
pa III roku zetknęłam się z meda- 
temi. Zajęcia z medalierstwa pro­
wadziła prof. Zofia Demkowska. W 
M specjalności uzyskałam dyplom 
Oraz roczne stypendium i dalszy 
r°k studiów we Włoszech.

Na jakiej uczelni?
7* Jako stypendystka rządu wło­

skiego, w roku akademickim 1985/86 
studiowałam w Szkole Sztuki Me­
dalierskiej w Rzymie.
.. Co zostało z krajobrazu sto-. 
,łcy Włoch?

Pozostał zachwyt urodą mia- 
.a, które pogodziło czasy antycz-

gruncie rzeczy książka o życiu i 
śmierci.
/ Wątek szczęścia przejawia się 
niemal’w każdym rozdziale, szczę­
ście Samojlika' jeździ bryczką, po­
ciągiem, lata samolotem i trzęsie 
się na drabiniastym chłopskim wo­
zie. Szczęście do jednych przycho­
dzi, innych omija z daleka, przy­
glądając się im tylko z dezaproba­
tą. Szczęście Samojlika bywa ka­
pryśne, jak jury fundacji, które Sa­
mo jlikowi przyznało nagrodę. Pew-

W KRĘGU MEDALI
wystawie w Colorado Springs, 
Kalifornii .w 1987 r.

— Są jakieś recenzje?
'W miejsce odpowiedzi otrzyma­

łem do przeczytania odbitkę arty­
kułu. jaki ukazał się w brytyjskim 
periodyku, w którym ocena prac 
rozmówczyni wypadła bardzo po­
chlebnie. . .

__ Na zakończenie pytanie: Co 
pani ' programuje w najbliższej 
przyszłości?

— Najogólniej, intensyfikację 
prac w związku- z przewidywaną 
wystawą indywidualną. w 1990 r.

— Życzę tego i dziękuję za roz-

Rozmawiał JAN . BILIŃSKI

talnego, ponieważ jest syntezą, 
prościej, uogólnieniem zapisu pew­
nych wydarzeń lub w przypadku 
„Koni”, utrwaleniem własnych od- 
czuć i przemyśleń. Końmi jestem 
oczarowana, dlatego ich wizerunek 
wypad! rzetelniej.

— Gdzie na szerszym forum u- 
czestniczyly pani prace?

— Kilka prac, w tym „Konie", 
uczestniczyło w międzynarodowej

Wałe u młodych. Zo»nter«wwm„

la. Niczym się również nie wyróż­
niała. Pykała z taką. samą elegan- 
tA-zył^si? k£le^'y- A rozmowa 
wżyła się, jak określił jeden z jei ^z^ników, może pi^^tek

z II c . która „nawet dotknąć 
ne "’te,chGe"• Rozmowy były luź­
ne, głośne, przystacłiiwStó się im
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CUCONEGO
' _ ‘ 1 nieprzytomna.

_ ’ nie na żarty. Po- 
do pobliskiej

na
wiarni „Malwa" 
dziono 10 000 zl 
sza Z. Podjęte 
wadziły- do ujęcia sprawcy 
dzieży którym okazał się ? 
Marek B.

Dagmara niczym nie różniła się 
od swoich rówieśnic osiemnastola- 
tek. Miała swojego chłopaka, 
plany na przyszłość. Chodziła do 
szkoły wieczorowej. Często,, gdy 
wracała po zajęciach, rzucała- 
■książki i szła jeszcze na spotka­
nie z którąś z koleżanek czy swo­
im chłopakiem. Tego wieczoru 
wyszła z domu o dwudziestej. Gdy 
nie wróciła na noc matka zaczę­
ła się niepokoić. . Następnego ran­
ka matka szukała jej u koleżanki.. 
Gdy wróciła do domu dowiedzia­
ła się, że Dagmara jest w szpita­
lu na intensywnej terapii. Pełna 
najgorszych przeczuć pobiegła do 
szpitala. Córka była/ nieprzytom­
na, zmarła o 11.45.

Jacek, lat 28, z wykształcenia 
mechanik, nigdzie jednak nie pra­
cował. ma największe doświadcze­
nie narkomańskie. Kilka razy pró­
bował podejmować leczenie: w 
Częstochowie. Wrocławiu, Złotoryi. 
Bezskutecznie. Krytycznego dnia 
był w „Malwie” gdy Grzegorz i 
Irek, szukali potrzebnego do pro­
dukcji odczynnika Poszedł pomóc 
swoim kolegom przy produkcji.

11. II w Lubinie Mariusz K„ 
P<ł włamaniu się do kawiarni Do­
mu Kultury Zagłębia Miedziowe­
go. wypił nieustaloną, ilość alko­
holu i zasnął. Obudzjli go funkcjo­
nariusze MO. dalej spał już w a- 

- reszcie. ...
— Z_ulicy Koziorożca w Legni­

cy skradziono fiata 126p. a z par­
kingu 'przy ul. Modrzewiowej - w 
Lubinie skradziono syrenkę.

— W Lubinie włamano się do 
piwnicy budynku przy ul. Budai- 
szyńskiej. Sprawca skradl worek 
z papierem toaletowym, kanister i 
słoiki z przetworami wartości. 14 
tys. zł.

-w Polkowicach w czasie 
robienia zakupów w sklepie skra­
dziono portmonetkę i dokumenty 

szkodę Janiny F. — W ka- 
w Głogowie skra- 
na szkodę Dariu- 
czvnności dooro- 

.< kca- 
22-letni

—. W Legnicy włamano sto 
mieszkania Danuty G? skąd skra­
dziono magnetowid, 'radion>aS>.’_' 
tófoń. biżuterię i inne 
ty o łącznej wartości 3 mht »•

9.- 11 w Lubinie z ul. Orzeszko­
wej skradziono sam-cchćd osobo­
wy skc-da, który następnie spraw­
ca porzucił w stenie u-szked-zonym.

Gała historia śmierci licealistki 
i splątanych losów jej kolegów 
to zaledwie (aż!) dwa tomy. Czy 
musiaiy one powstać?

— /W hotelu „Pod. Baszta" zo­
stali okradzeni dwaj obywatele ho­
lenderscy. Spożywali oni z przy­
godnie poznanymi kobietami alko­
hol, a kiedy zasnęli, zginęło 1300 
guldenów i 700- marek erefenow- 
skich'. Widocznie nie wiedzieli, ze 
noąąe krajanki też mają mocne 
głowy.

Irek, osiemnastolatek, nie uczy 
się. nie pracuje —■ mówi, że z 
narkotykami zetknął się na kilka 
tygodni przed śmiercią Dagmary. 
Dlaczego? Chciał pp prostu spróbo­
wać jak to jest. Poprosił o to­
war koleżankę. Raz nie ehciała 
dać, po następnej prośbie przynio­
sła strzykawkę z brunatnym pły­
nem. Usiedli na schodach z dwa 
piętra nad mieszkaniem jej rodzi­
ców. Bał się ukłucia, ręce miał 
niewprawne, bardziej doświadczo­
na pomogła zrobić zastrzyk. Po 
narkotyku czuł się dziwnie. Póź­
niej było mu niedobrze, miał bó­
le głowy, nudności. Po kilku 
dniach próbował narkotyku jesz- 

. cze raz. Na śmietniku przy hotelu 
„Kasztelańskim” znalazł w rekla­
mówce słomę makową. Powiedział 
o tym swoim nowym kolegom. 
Gdy padło zdanie o produkcji po­
stanowił pomóc.

O tej sprawie było już głośno... 
Najpierw Głogów obiegła plotka. 
Później w prasie ukazała się 
krótka notatka o śmierci młodziut­
kiej narkomanki. W kilka mie­
sięcy później wrócono do tematu, 
drukując suche wyroki sądowe na 
ludzi, którzy bezpośrednio czy 
pośrednio przyczynili się do tej 
niepotrzebnej śmierci. Dziewczy­
na nie żyjc, chłopców ukarano i 
na tyra koniec jednej narkomań- 
śltiej. tragicznej historii. Szdk i 
emocje przeminęły. Rodzice nasto­
latków na później, odkładają spra­
wy wychowania, rozmowy o pro­
blemach dziecka, a tymczasem 
następni zagubieni czy żądni wra­
żeń coraz młodsi uczniowie, szu- 
bają dojściu do zafaawwMtego owo- 
ou.

— Na szlaku kolejowym Gło­
gów — Żagań znaleziono r0ŁC , 
kowane zwłoki Krzysztofa K i-

..... j_ e— •~ trWH J4*

W Jaworze włamano się do 
klubu „Metalowiec”. Skradziono 
telewizor kolorowy. Wenus, 7 kg 
kawy naturalnej oraz słodycze.

■— W Legnicy włamano się do- 
sklepu mięsnego przy ul. Wro­
cławskiej. Skradziono 40 kg-kieł­
basy.

W aktach sprawy jest orzecze­
nie wyjaśniające przyczynę śmier­
ci. Anatomopatolog stwierdza że 
zgon był spowodowany powikła­
niami hematologicznymi, zapocząt­
kowanymi wstrzyknięciem prymi­
tywnego, toksycznego narkotyku 
drogą dożylną.

... Krytycznego wieczoru Dagmara 
■odszukała swego chłopaka. Jrtóry 
przebywał w mieszkań.u kuzyna. 
Była tu kilka razy, wiedziała, że 
Mariusz chętnie tu przesiaduje. 
Mariusz miał za sobą pracowity 
dzień.- Za zgodą właściciela miesz­
kania od samego niemal, rana 
wraz z Grzegorzem, Irkiem i Jac­
kiem zajmował się produkcją nar­
kotyku. Przygotowanie kompotu 
wymaga wielu czynności: gotowa­
nia, cedzenia, mieszania składni­
ków w odpowiednich proporcjach. 
Potrzebne są również różne od­
czynniki, które jak się okazuje, w 
Głogowie można nabyć bez więk­
szego trudu. Po pracy podzielono, 

“ się narkotykiem. Koledzy poszli a 
współgospodarz wstrzyknął sobie 
działkę. Później nadeszła Dagma­
ra. Widząc, że coś brał poprosiła 
ab}' dal jej trochę towaru. Zgo- 

- dził sie bez dłuższego ociągania, 
przytrzymywał rękę gdy dziewczy­
na wbijała igłę, aby wstrzyknąć-hu- 
knąć sobie jeden cent. Po pewnym 
czasie Dagmara czuła się niezbyt 
dobrze. Chłopak pomógł robić jej 
-gimnastykę, aby pobudzić krąże­
nie. Była niemal bezwładna, przy 
robieniu przysiadów upadla raz.
drugi. Gimnastyka trwała tak
dtu-go. aż nie poczuła się trochę 
lepiej. Poruszała się bardziej żwa­
wo ale mówiła coś bez sensu; U- 
brala się i wyszła na schody, zesz­
ła kilka stopni i usiadła bez sil. 
Mariusz wyszedł za nią zaniepo­
kojony. próbował rozmawiać, po­
nownie zaprowadził do mieszka­
nia. Dziewczyna ehciała. spać, za­
niósł ją na rękach na wersalkę. 
Szybko zasnęła. Rano wyglądała 
jakoś dziwnie, próbował poprawić 
jej nogę, przewrócić na bok. Wte­
dy z jej ust pociekła jakaś ciecz

Dziewczyna była 
Przestraszył, się i. . .
biegł do pobliskiej przychodni 
prósząc o ratunek. Mimo szybko 
udzielonej pomocy lekarskiej Da­
gmara nie odzyskała przytomnoś­
ci i zmarła. Mariusz powiedział w 
czasie przesłuchania, że czuje się 
winny tego co się stało.

Krzysztof. 25-latek, właściciel 
mieszkania, .pracuje w jednym z 
zakładów . KGHM Uprawia sport, 
narkotyków nie bierze. Do nieda­
wna pomysły swego kuzyna' uwa­
żał za dziecinadę. Śmiał się z tej 
jego narkomanii,, spoważniał do­
piero gdy bfariusz pokazał ręce 
pokryte śladami ukłuć.. Zgodził się 
jednak na wypożyczenie mieszka­
nia'bo kuzyn pomagał . mu je u- 
rządzić a poza tym bardzo pro­
sił.

— W ra. Wojcihszyn gm. Piel­
grzymka wybuchł pożar w zabu­
dowaniach Marii J. Spaleniu ule­
gła część budynku, meble oraz 
sprzęt gos-podarstwa domowego o- 
gółnej wartości około 4 min zł.

, — W Żukowicach na terenie HM 
„Głogów” podczas wykonywania' 
prac spawalniczych spadł z wy­
sokości 18 m Tadeusz C. 1. 37' Do­
znał on złamania obu nóg i o- 
gólnych potłuczeń. Poszkodowany 
nie zachował warunków BHP.- o- 
bowiązu ją-cych przy pracy na wy­
sokościach, nie był przypięty pa­
sami.

10. 11 włamano się do baru 
„Leśnego” w Lipinach gm. Lubin. 
Skradziono 90 butelek wódki oraz 
papierosy. Suma strat wynosi 220 
tys. zł.

Mariusz ma 19 lat, jest uczniem 
szkoły budowlanej. Środków odu­
rzających — jak zeznał — używał 
od roku. Jeszcze w szkole pod­
stawowej chciał spróbować jak 

. to jest, tyle się- przecież o tyra 
mówi. Okazja nadarzyła się na 
wakacjach. Pojechał ze swoją 
dziewczyną nad jezioro pod na­
miot. Niedaleko rozbili się znajo­
mi. Pogadali raz, drugi i od nich 
dostał' pierwszy narkotyk, nauczy­
li go jak go preparować z mlecz- 

' ka makowego. Na początku czuł 
się źle, lecz za drugim-, trzeciem 
razem po wzięciu, narkotyku by­
ło już fajnie. Po powrocie do Gło­
gowa szybko znalazł dojście do 
narkotyków. Wystarczyło pójść 
do kawiarni „Malwa” czy „Moga- 
dor”. Szybko nawiązał nowe zna­
jomości. Gdy zaczęło bęakować 
pieniędzy na kupno towaru my­
ślą! o tym, aby samemu podjąć

produkcję. Bez . _ ___
dowiedział się co i jak należy ro­
bić. Zapytał o to kolegę z klasy. 
Potrzebne było jeszcze mieszkanie 
i słoma makowa. Poprosił kuzyna 
o udostępnienie mieszkania, bez 
żenady powiedział do czego. Tam­
ten potraktował to jako dziecina­
dę i pozwolił. Słoma okazała się 
równie łatwo dostępna. Produko­
wał towar w sumie dwa razy, za 
pierwszym wszystko było w po­
rządku. za’ drugim dał śmiertel­
ną dawkę swojej dziewczynie — 
Dagmarze.

Grzegorz, siedemnastoletni uczeń, 
sięgnął po narkotyki, bo wiele 
nich słyszał, a 
biorą Swój 
opisuje tak —

Od czasu śmierci Dagmary w 
samym tyłka Głogowie zmarła 
kilku kolejnych narkomanów'.

— W Legnicy trzej nieznani 
sprawcy wciągnęli do- bramy- przy 
ulicy Pa-rko-wej przechodzącego 
Franciszka C. a następnie po po­
biciu skradli mu skórzaną kurtkę. 
Poszkodowany był w stanie nie­
trzeźwym.

o 
poza tym wszyscy 
narkomański start 
„Najpierw zaopa­

trzyłem się w strzykawkę jedno- 
razówkę na śmietniku przychodni 
lekarskiej przy ul Świerczewskie­
go. Wiedziałem gdzie spotykają 
się narkomani. W Głogowie wszy­
scy wiedzą. Za kieszonkowe parę 
groszy kupił narkotyk w „Mal­
wie”. Podczas transakcji dał nie­
znajomemu chłopakowi strzykaw­
kę, tamten nabrał tyle ile potrze­
ba. „Poszedłem do- piwnicy jedne­
go z budynków. Na początku mia­
łem kłopoty z trafieniem w żyłę. 
W końcu zrobiłem sobie zastrzyk. 
Czułem się dobrze. Dopiero po 2.

3 godzinach poczułem „ 
głowy, zwymiotowałem”...................
miesiące .niczego nie brał, później 
znowu zaczął szukać kontaktów. 
Gdy dowiedział się, że Mariusz 
będzie robić towar zainteresował j 
■się sprawą, zaoferował pomoc.

Matka Grzegorza dowiedziała 
się o tym, że syn jest narkoma- | 
nem dopiero podczas śledztwa. I 
Podejrzewała tp już jednak wcześ­
niej. Syn nie chciał z nią rozma­
wiać. stal się nagle zamknięty w 
sobie. Jego zachowanie starała so­
bie tłumaczyć różnie. Nie dopusz- . 
czala myśli, że może brać narko­
tyki.

13. 11 w restauracji „Zodiak w 
Legnicy został pobite Eugeniusz T. 
Napastnikiem był Andrzej P. któ­
rego zatrzymano.

— W Złotoryi 14-letni Krzysz- 
tof N. skradl motorower. na szko­
dę Andrzeja. S. "Sprawce kradzie­
ży uleli milicjanci w bespośredmn' 
pościgu.

Wszyscy wymienieni stanęli przed 
Sądem Rejonowym w Głogowie. 
Grzegorz. Irek i Jacek oskarżeni 
o produkcję narkotyku. wpro­
wadzanie go do obrotu i udziela­
nie innym środków odurzających. 
W akcie oskarżenia Mariusza 
wyszczególniono udzielenie śród- 
ka odurzającego Dagmarze co spo­
wodowało jej śmierć. Krzysztofa 
oskarżono o udostępnienie miesz­
kania wraz ze wszystkimi jego u- 
rządzeniami. do wyrobu środków 
odurzających.

Jak zakończała się ta sprawa? 
Sąd skazał Mariusza na 2 lata 6 

pozbawienia wolności, 
na 1 rok i osiem mie­

sięcy. Ireneuszowi karę 1 
3 miesięcy pozbawienia 
zawieszono na 4 lata. Lekkomyśl­
ność Krzysztofa oceniono na 10 
miesięcy pozbawienia wolności, na 
razie jednak w zawieszeniu ną 2 
lata. Irek i Krzysztof otrzymali 
do zapłacenia nawiązki (70 i 150 
tys. zł) na rzecz poradni do spraw 
narkomanii. Grzegorz. i Mariusz 
przed odbyciem kary przejdą le­
czenie. Jackowi sąd wymierzył 
10 miesięcy kary pozbawienia wol­
ności, które będzie- odbywał w 
zakładzie prowadzącym. leczenie 
osób uzależnionych od środków 
odurzających.
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głębia 
Polski:

1. Zagłębie Lubin
2. Azoty Chorzów
3. Jarosławski KS
4. AZS Poznań

znów zasłużył na 
Oby tak dalej.

wy- 
mi-

29 39 351:229
29 38 326:254
29 35 316:204
29 33 329:251

18 29 473:393
17 26 417:374
18 24 439:421
18 21 469:455
18 20 409:378
17 13 369:372
18 13 459:475
18 13 387:400

za- 
krajową czo- 

lokaty w bar-

zentantów 
56 kg 
kg, w 
Prus —

84:53
69:74
7075 
71:88

i ocze- 
wyjazdo-

Tabela końcowa rundy jesien­
nej przedstawia się następująco 
, , . -______ PcklAbl-

ligowego 
lila uro- 

Okręgowego 
wręczył 

Zagłębia 
KASPRZYKOWI 

PZB. Serdecznie

i 
ś 
i

W hali przy ul. Legnickiej od­
był się ćwierćfinałowy turniej 
Pucharu Polski piłki ręcznej ko­
biet. Znów bardzo dobrze zapre­
zentowały się piłka rk-i Zagłębia.

I rolę

TENES STOŁOWY NA BARBÓRKĘ

Stanisław Michajluk — 262,5 kg 
i Grzegorz Clilebuś — 255 kg w 
wadze 82.5 kg — Zdzisław Syno­
wiec _ 320 kg, Jerzy Romaniec
— 305 kg i Krzysztof Michalski
— 287,5 kg oraz w wadze 100 kg
— Krystian Szymik — 347,5 kg.

(mm)

lidera tabeli Grunwald Ruda 
Śląska. W pierwszym meczu go­
spodarze prowadzili w końcówce 
różnicą 4 pkt., ale... wygrał Grun­
wald 22:21 * (11:12), gdyż Lubinia? 
nie zmarnowali kilka 100-procen- 
towych okazji. W- rewańżowyńi 
spotkaniu Zagłębie pokonało Grun­
wald, demonstrując o wiele lep­
szą grę niż w sobotę. Bramki dla 
Zagłębia zdobyli: Gbiorczyk — 8, 
Haczkiewicz — 13, Faustman — 5, 
Czaja — 4, Zarębski — 4, Giler — 
3, Zieliński — 3, Pytlak — 2, Or- 
■donowski — 2 i Smurzyński — 1.

Legnicka Miedź zdobyła kom­
plet punktów w meczach z dru­
żyną Zgody Ruda Śląska. W so­
botę gospodarze wygrali 37:31 
(17:17) i w niedzielę 34:29 (16:11). 
Bramki dla legniczan uzyskali:

Jesienną rundę rozgrywek za­
kończyli piłkarze ręczni startują­
cy w II lidze. W sobotę i nie­
dzielę lubińskie Zagłębie gościło

1. Grunwald R.Ś1.
2. Unia Tarnów
3. Miedź Legnica
4. Lu’»linianka
5. Zagłębie Lubin
6. Fablok Chrzanów
7. Zgoda R.Ś1.
8. Polonia Łaziska
9. Pogoń II Zabrze 1-3 11 409:426

10. Garbarnia Kr.

Do półfinału awansowała także 
drużyna Azotów Chorzów.

Półfinałowy turniej PP odbędzie 
się również w’ Lubinie w dniach 
2—4 grudnia br.

★

TABELA
1., Zagłębie Lubin
2. Stoczniowiec Gd. 29 41 362:213
3. Stal Szczecin
4. Za j/isza Bydg.
5. Walka Zabrze
6. Gwardia Wr.
7. Gwardia Białyst. 29 30 305:275
8. Blejkitni Kielce -- -------- *
9. Górnik Knurów

10. Górnik Pszów
11. Gwardia Łódź
12. Wybrzeże Gd.
13. Górnik Wesoła
14. GKS Katowice
15. Szombierki Byt.
16. Caibo Gliwice

3 6
3 4
3 2
3 C

nowa hala sportowa 
ul. Legnickiej nie posiada 

. ani siedzących ani stoją- 
"i kibiców tej dyscypliny 

Tylko garstka sympaty- 
- ~ zo- 

za-

A oto wyniki indywidualne w 
dwuboju uzyskane przez repre-

J--.iów Polkowic: w wadze 
— Jacek Tarnowski — 182,5 

’ wadze 60 kg — Jarosław 
- 230 kg, w wadze 75 kg 

_  Ryszard Zyczkowski — 285 kg,

48 zawodników i 32 zawodnicz­
ki — najlepsi na krajowych li­
stach — wezmą udział w II Ogól­
nopolskim Turnieju Klasyfikacyj­
nym w tenisie stołowym, który 
odbędzie się w dniach 3 i 4 grud­
nia w lubińskiej hali sportowej 
przy ul. Legnickiej.

Wielkie barbórkowe zawody za­
powiadają się bardzo atrakcyjnie. 
Na starcie zobaczymy następców 
Grubby . i Kucharskiego — przed­
stawicieli I-ligowych klubów aka­
demickich z Gdańska Gliwic, 
górniczych z Jastrzębia, Czerwion- 
ki i Wałbrzycha oraz reprezen­
tantów innych czołowych ośrod- 

’ ków tenisa stołowego w kraju.

Zgodnie z powszechnym ocze­
kiwaniem pięściarze lubińskiego 
Zagłębia pokonali w przedostat­
niej kolejce rozgrywek o mistrzo­
stwo II ligi drużynę Górnika Knu­
rów’ 14:6, zapewniając sobie przo­
downictwo- w tabeli i awans do 
I ligi-

PIŁKARKI RĘCZNE W PÓŁFINALE PP
Juralowicz — 17, Krzyśków — 13, 
Antoninas — 12, Płudowski — 8,, . 
Kuczerewicz — 7, Bobrek i Cy­
gan — po 2 oraz Utracik — 1.

■ Bardzo dobrze spisali się cię­
żarowcy polkowickiego Górnika 
w Gdańsku. W III rzucie zawo­
dów o mistrzostwo I ligi. ° za" 
jęciu pierwszego miejsca zadecy­
dowały ułamki punktów. Naj­
lepsza' okazała się drużyna Gór­
nika Siemianowice —'2430,9 pkt., 
która wyprzecŁzila Stoczniowca 
Gdańsk — 2430,1 pkt. i Górnika 
Polkowice — 2427,2 pkt. *;a 
-czwartej pozycji uplasował wę

Pierwsze miejsce i awans do 
. dalszych ^ier zapewniły sobie lu­

bińskie dziewczęta'. Zagłębie po­
konało poznański AZS 30:18 (15:8), 
Azoty Chorzów 29:16 (13:7) i w 
niedzielę Jarosławski KS 25:19 
(9:9). Bramki dla Zagłębia zdoby­
ły: Krzyżanowska — 22,- Lewicz— 
19, ‘Ryszka — 9, Drop — 9, Per- 
czak — 8, Sawicka, Sikorska i 

' Wrzesień — po 5, Pis i Zukiel — 
po 1.

Wszystkie spotkania toczyły się 
pod znakiem zdecydowanej prze­
wagi lubińskiego zespołu, który

dzieją, że na wiosnę juz. wystąpi 
w drużynie. W meczu z Górnikiem 
Knurów zabrakło ponadto Zgier­
skiego i Misiaka.

W świątecznym numerze „PM” 
opublikujemy wywiad z. I trene­
rem Zagłębia Mieczysławem 
Massicrem.

zajmuje drugie miejsce w tabeli 
I ligi, a także powołanie Leszka 
Golinśkicgo do kadry narodowej 
(trzeci na krajowej liście klasyfi­
kacyjnej) świadczy o wyraźnym 
wzroście formy i zapowiada 
ciętą rywalizację z 
łówką o najlepsze 1 
bórkowym turnieju.

Trener Waldemar Chądzyński 
jest dobrej myśli i spodziewa się, 
iż. jego podopieczni odegrają dużą

- Niestety, 
przy i ' 
miejsc 
cych dla 
sportu. — j — 
ków ping-ponga będzie mogła 
baczyć zmagania najlepszych 
wodników i cęolowe zawodniczki. 
A szkoda!

Udane występy w tegorocznej 
edycji rozgrywek drużyny lubiń­
skiego Zagłębia, która aktualnie

gorące brawa!

Chociaż dwuletni cykl spotkań 
ligowych wydłużył o prawie 12> 
miesięcy nadzieje, kibiców na po­
nowie oglądanie na .lubińskim

• ringu krajowej czołówki pięściar- 
stwa, to . od chwili degradacji 
nikt nie miał wątpliwości, że lu-. 
binianie ponownie wywalczą miej­
sce -w gronie najlepszych. ‘Druży- 
na brązowego medalisty z Seulu 
Janusza Za renkic wieża była bo-

. wiem ’ zdecydowanym faworytem
• -rozgrywek II ligi i tylko jakiś ka-

■ laklizm mógł ją pozbawić uprag­
nionego awansu. Dzięki planowej 
pracy szkoleniowców i ofiarności 
działaczy, którzy poświęcali wiele

■ Wolnego czasu dla lubińskiego 
boksu, można było spokojnie

; kiwać na wiadomości z
wych występów i oklaskiwać 
swoich pupili na ringu przy ul. 
Składowej. .Nikt z II-ligowych ry­
wali nie dysponował tak wyrów­
nanym składem. W barwach Za­
głębia występowali mistrzowie

Zarenkiewicz i Misiak

zespół Półbuta Przemyśl — 2295,3 
^Ciężarowcy Górnika Polkowice 
ustanowili w Gdańsku nowy re- 
kord klubowy, co zapowiada fla­
szy postąp miodej drużyny z Fol- ■ 
kawie.

A oto wyniki’ spotkania Zagłę­
bie — Górnik Knurów: Zajdel 
jednogłośnie pokonał na punkty 
Wyleżała. Lubinianin przez III 
rundy miał wyraźną przewagę. 
Danielak z Górnika zdobył punk­
ty walkowerem, Rudzki pokonał 
Jurczaka przez poddanie w II 
starciu. Po serii mocnych ciosów 
trener Górnika rzucił ręcznik na 
ring. Stefanowski pokonał jedno­
głośnie Kępkę, Paczkowski został 
uznany za-pokonanego stosunkiem 
głosów 1:2 w walce z ’ Borkow­
skim. Lubinianin walczył zbyt 
pasywnie, zwłaszcza w Ul starciu. 
Swiderski zwyciężył Gosiewskiego 
stosunkiem głosów 2 do remisu, 
Bąk zdobył punkty walkowerem, 
już w I starciu Kruczek został 
poddany Płaczkowi. Reprezentant 
Knurowa kilka razy silnie trafił 
Kruczka. Śtrzcehowski stoczył naj­
ładniejszą walkę dnia, wygrywa­
jąc przez poddanie Wróbla w II 
starciu. Tak mądrze walczącego 
lubinianina dawno już nie ogląda-

29 30 271:309 
29 29 203:287 
29 28 269:311 
29 27 280:300 
29 27 275:305 
29 18 232:348 
29 17 211:367 
29 15 229:351 
29 14 203:377 

Ostatni swój IPiigowy mecz ro­
zegrają pięściarze Zagłębia w Ka­
towicach z tamtejszym zespołem 
GKS. Jest duża szansa, źe lubi- 
nianie utrzymają 2-punktową 
przewagę nad drużyną Stoczniow­
ca.

liśmy. Łukasik pokonał po słabej 
walce Pyrę.

Przed rozpoczęciem ]_ 
pojed^mku odbyła się miła 
czystość. Prezes 
Związku Józef Popiołek 
kierownikowi 
Walde /narowi 
złotą odznakę 
gratulujemy.

■ '—■rTTrrTwmoiroijjw;W||u__l| i 

PIĘŚCIARZE ZAGŁĘBIA ZNÓW W I LIDZE!
oraz medaliści Zgierski i Łukasik, 
a także świetnie spisujący się w 
meczach mistrzowskich:' Rudzki, 
Stefanowski i Śtrzcehowski. Pra­
wie w każdym meczu potrzebne 
punkty zdobywali: Zajdel, Pacz­
kowski i Swiderski. Dlatego też 
lubinianie, mimo kilku potknięć, 
mogli utrzymać 2—4-punktowy 
dystans w stosunku do najgroź 
niej szych rywali — Stali Stocznia 
i Stoczniowca.

Decyzją Polskiego Związku Bok­
serskiego, związana z konieczno­
ścią przygotowania naszej naro­
dowej reprezentacji do występów 
na olimpiadzie, powodująca 
dłużenie cyklu rozgrywek o 
strzostwo II ligi musiala spowo­
dować różnego rodzaju perturba­
cje, choćby z terminarzem spot­
kań. Wiadomo, że doskonalenie 
umiejętności "wymaga od poszcze­
gólnych bokserów występów na ' 
ringu, gdyż sparringpartnerzy 
mogą tylko pomóc w utrzymaniu 
formy, a to zbyt mało, jeżeli chce 
się, by z powodzeniem .walczyć 
w mistrzowskich zmaganiach. Ta­
kich niedogodności było wiele...

W ostatnich występach naszego 
zespołu traciliśmy punkty w 
wadze muszej lub koguciej. Mło­
dziutki Oczerkjewicz z powodu 
choroby, a także kłopotów rodzin- 

•nych musiał pauzować. Jest na-

’ w barbórkowych zawodach. 
W 'turnieju tym wystąpi także 

kreowany brązowy 
młodzieżowych 

w;
Chociaż znacznie gorzej wiedzie 

się zespołowi kobiecemu Zagłębia 
(zdobył tylko 3 punkty w spotka­
niach o mistrzostwo I ligi) i lu- 
binianłd zagrożone. sq spadkiem 
do niższej klasy, to szkoleniowcy 
spodziewają się, iż w rundzie wio- 

.sennej nasze panie będą grały 
znaczn.e lepiej. W barbórkowym 
turnieju o czołowa lokatę walczyć 
będzie Dorota Diaczyńska — od 
lat należąca do krajowej czołów­
ki. ' (mm)
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Śledzie z pomidorami

poko~

PONOWNA
ZMIANA

I

I

II

T4

o rozgrzewce
stopniowym poruszaniu

l W
, infor-
nunicru

Bardziej odpornym na jesienne slo­
ty i chłody polecamy zajęcia w tere­
nie. Najważniejsze wydaje się uświa­
domienie sobie, jak takie lekcje tre­

ningowe czy 
sklej powinny 
ba 1 
czyli 
ml stawami po .to, aby przygi- 
do 
na 
gu

den odpowiedniej wielkości kawa­
łek śledzia, oprószyć pieprzem. U. 
kladać na" podłużnym półmisku w 
dwóch rzędach. Każdą porcję przy­
brać- „kupką” drobniutko posieka­
nej cebulki i pokr-yć majonezem. 
Śledzie można przygotować wcz- 
niej i przetrzymać je skropione 
lekko olejem i sokiem cytrynowym 

-lub octem winnym. Przed samym 
podaniem, przekąskę doprawić jak 
wyżej.

wiedni barwnik' w ilości obliczo­
nej wg wagi suchej bielizny roz­
puszczamy w .1/2 1 gorącej wody 
i wlewamy do pojemnika na pro­
szek. Osobno rozpuszczamy w go­
rącej wodzie 75 dag -grubej scll 
doda jemy trochę proszku do pra­
nia i wlewamy ten roztwór do po­
jemnika na proszek. Pokrętło pral­
ki nastawiamy na c'vkl prania przy 
60 st. C (w pralkach ..Polar” pro-' 
gram 5—6) i pralkę uruchamiamy. 
Po zakończeniu cyklu, bielizny nie 
wyjmujemy, wsypuny do pojem­
nika normalną porę ę proszku, na­
stawiamy program prania - na ten 
sam cykl co rprzcf-iio i ponownie 
uruchamiamy pralko. . To pranie 
„up:erze” pralkę, a jednocześnie u- 
sujre z trelizny resztki barwnika.

zainteresowania młodzieży 
języków obcych. Nasze .

nych, gdyż mogą ulec sfilcowaniu.
Przyzwyczaiłyśmy się do bielizny 

kolorowej i niejedna z nas prze­
chowuje w szafie pościel odziedzi­
czoną po cioci czy babci -— białą, 
niepraktyczną, niechętnie używa­
ną. Może więc ufarbować tę bie­
liznę? Zarówno bawełna jak i len 
dobrze przyjmują kolory i nie po­
winno być z tym kłopotów'. Ale 

■ najładniej przyjmują kolor ręcz­
niki frotte.

Nawet jeśli jest czysta, przed 
farbowaniem trzeba bieliznę wy­
prać. Przed praniem każdą sztukę 
trzeba zważyć. Po wypraniu, 

' jeszcze wilgotną wkładamy do bę­
bna — obciążając go tylko połową 
jego normalnej pojemności tzn. ok. 
2,5 kilogramami bielizmy. Odpo-

to przykład treningu
w którym na

Kto jeszcze tego nie zrobił, naj- kłada się na wgłębienie w filtry- 
wyższa pora uszczelnić nasze miesz- ■ - - ■ • - - -
kanie przed zimnem. Najtańsze 
i najbardziej popularne do uszczel­
niania otworów są wałki z waty. 
Niestety, obecna wata ze sztuczne­
go włókna jest mało elastyczna, 
szybko się zbija, twardnieje ! prze­
stoje spełniać rolę wypełniacza. 
Nie jest elastyczna, kurz dostający 
lię z zewnątrz osiada na wacie i

mieć na celu: 
wzmóc- 

mięśni nóg i brzucha' 9 wzmoc- 
mięśni obręczy barkowej oraz

ku
Ti.
iw

w.

p 
h 
"X

h 
h 
ił 
*5

to większa
a przede wszyót- 

____ . urazów, nadwerężeń mięś- 
niowych i” —'odpukać — . :glpw< i»yeh 
opatrunków.

O innych sprawach interesujących 
narciarzy będziemy jeszcze pisać.

Zbliża się zima, a wraz z nią dla 
wielu entuzjastów narciarstwa nadcho­
dzi okres spędzania wolnego czasu na 
narciarskich stokach i trasach. Urok* 
narciarstwa i związane z nim wraże­
nia emocjonalne i estetyczne powo­
dują, że uprawiający narciarstwo czę­
sto zapominają o wieku ii sw<j>jej kon­
dycji fizycznej. Należy jednak pamię- 

- tać, że bez względu na to czy się 
biega, czy zjeżdża na nartach do se­
zonu zimowego należy, się odpowied­
nio przygotować. Jest to szczególnie 
ważne dla osób prowadzących mało 
aktywny ruchowo tryb życia. Tym 

\ radzimy na początek rozpoczęcie sy­
stematycznych spacerów raz—dwa razy 
w tygodniu, rezygnacji z wjeżdżania 
windą i podjęcia 10—15 min. ćwiczeń 
choćby w domu najpićrw 2 razy w ty-

podej.muj.emy bardzo 
działania wychowawcze i 
kuńcze. crćbując ratować ucznia 
o;' ' ~
staramy się i 
która doprowadziła 
wiary ucznia we i 
bardzo nas c: 
czeń pozosfaje w szkole.

Oprócz farbowania na „zimno” 
czy „gorąco” można również, far­
bować „automatycznie” czyli w 
pralce automatycznej, gdzie ma­
szyna wykona za nas całą robotę. 
W ten sposób najlepiej farbuje się 
bieliznę pościelową, stołową czy 
ręczniki. Ale można też farbować 
bawełniane bluzki czy koszulki 
i sukienki. Nie nąleży jedynie far­
bować w pralce dzianin wełnią-

KRUCHE CIASTECZKA 
BEZ JAJEK

20 dag mąki, 20 dag cukru, 20- 
dag margaryny, 1/2 łyżeczki prosz­
ku do pieczenia, margaryna do 
smarowania błachy, jajko do sma­
rowania wierzchu, cukier kryształ,

Klub Federacji Konsumenta 
Polkowicach przekazał nani -- 
■nację o ponownej zmianie *-7- 
telefonu i pokoju w siedzibie 
rzędu Miasta i Gminy w '' 

Ostatecznie mieści się «’ P® 
ju nr 209 (a u e 207 jak ka­
naście dni temu podano) }oje
nić należy na numer 
zaś na 4S-17-8I') . j

Mamy nadzieję, że jest >0 -■> 
ostatnia przeprowadzka, a d®*- 
czasowe roszady nie utrądn'! 
taktów z mieszkańcami.

Przypominamy jednoczę4*” • w, 
członkowie klubu pełnia dvz* ■ • . j 
czwartki i piątki w godzina 
“ ”■ (jek)

takie ciemne kosmyki na oknach 
i nie dodają im uroku. Bardziej 

elastyczne niż wato są paski z gąb­
ki. Z przyklejeniem ich nie ma ■ 
trudności, są natomiast z ich zdo­
byciem... Chyba najlepszym roz­
wiązaniem nadającym się do każ­
dego rodzaju okien i drzwi jest 
kit Wałeczek miękkiego kitu na-

nie. Do kitu przykłada się pasek 
papieru pergaminowego czy śnia­
daniowego, nieco szerszy niż cale 
wgłębienie, przyciska się go, aby 

_przyczepił się dobrze i ostrożnie 
zamyka skrzydła drzwi. Ściśnięty 
kit rozchodzi się, wypełnia wszy­
stkie wgłębienia, szpary i przykle­
ja do podłoża czyli do futryn- ■, 
a papier przykleja się do kitu. Na. 
tomiagt skrzydła okienne nie sty­
kają s’.ę bezpośrednio z kitem od­
dzielone od niego paskiem papieru, 
dają się więc swobodnie otwierać

— Nie robiliśmy takiego roze­
znania w szkole, jego efekty -by­
łyby chyba niezbyt miarodajne 
Wiem, że wielu uczniów bierze 
prywatne lekcje, ale dotyczy to j 
nie tylko takich osób, które i nie ją 
radzą sobie z danym orzedmio- ■’ 
tem. Obserwuje, że coraz więcej 
licealistów bierze korepetycje z 
języka obcego, poszerzając jego 
znajomość. Biora też korepetycje 
z przedmiotu, z którego chcą być 
najlepsi. Zmienia się chyba ja' 
kc-ściowy-. ciężar tego zjawiska.

— Dziękując za rozmowę życzę 
liceum kolejnych, wspaniałych i

siekane orzechy, mak do posypa­
nia. Margarynę, utrzeć wałkiem w 
misce do białości, dodać cukier ■ 
i dalej ucierać. Kiedy cukier jest 
roztarty — wsypać mąkę z prosz­
kiem i ręką zagnieść ciasto. Roz­
wałkować następnie ra stolnicy na 
cienki placek i wykrawać forem- 
kami'lub kieliszkiem ciasteczka w 
różnych ■ kształtach. Układać ha 
wysmarowanej' tłuszczem blasze, 
posmarować rozbitym jajkiem ' 
i posypać- pokrojonymi - drobno o- 
rzechami, makiem lub cukrem 

'kryształem. W średnio nagrzanym ' 
piekarniku piec na złoty, kolor.

Uwaga: do ciasta można dodać 
cukier waniliowy, można też posy­
pać zamiast orzechami np. drobno 
pokrojoną skórka pomarańczową.

3 śledzie, 2 pomidory, cebula, 
pieprz, pół szklanki gęstego sosu 
majonezowego. Śledzie umyć, o- 
czyścić, skroić z nich filety usu­
wając ości i pokrajać w dzwonka. 
Pomidory umyć i wykroić z nich 

. równe, estetyczne plastry. Między 
dwa plastry pomidorów włożyć je-

PKZBD SEZONEM NARCIARSKIM

dreagowy wać. Przede wszystkim '< 
. ..... ustalić przyczynę.

'’”ni* do kryzysu 
własne siły. I 

cieszy, kiedy taki u- 
-----  -----_jć w czizclc. zdaje g.j 
maturę, później dostaje się na 
studia. To znaczy, że nie pomyli- ;is 
liśmy się w .jego ocenie.

— Zapytam więc jeszcze o jed­
no: czy znany jest odsetek ucz­
niów, korzystających z korepety­
cji?

bileuszy. - ------
— Dziękuję za -życzenia. Pow- h 

fórae za Staffem: „Po dniach, roz­
łąki, , po dniach zapomnienia, 
przyjdzie czas, witania i czas 
wspomnienia”. Jubileusz czter-

- dziestolecia ma być właśnie oka­
zją do powitań i wspomnieli- 
Przyznam, że przygotowania „do 
tego święto, bardzo szkole sce* 

-montowały. wyzwoliły -i w 
niach. i w nauczycielach; tak 
wiele c..‘._j__ ___  cr'!!.
tyw i pomysłów. Oby ich , wy. 
■starczs-lo , nam na dalsze., zaoew 
ne rreł-łtwe. la-’a.

Roumawłata , 
jaO-GUSLAWA MACHOWSKA

godxuv/ a potem oęściej przez wkres
6— B t/g«dni.

Ćwiczenia te powinny 
•7 trening układu krążenia,

Jelenie
,Ąnięśni brzucha i grzbietu. <© naślado­

wanie sytuacji powstających w czasie 
zjazdu, wzmocnienie siły i wytrzyma­
łości © . ćwiczenie mięśni brzucha © 
naśladowanie ruchów wykonywanych 

czasie skrętów narciarskich, wzmoc­
nienie mięśni nóg i stawów kolano­
wych, 3 wzmocnienie mięśni grzbie­
tu.

Jest to przykład treningu obwodo­
wego, w którym na poszczególnych 
sześciu stacjach obwodu trenowane są 
różne grupy mięśniowe i cechy moto- 
ryczne poprzez zastosowanie odpowied­
nio dobranych-ćwiczeń, przy zachow a­
niu wzrastającego obciążenia. Tc i in­
ne zestawy ćwiczeń można znaleźć w 
wydawnictwach i poradnikach ,.Sportu 
i Turystyki”, * TKKF, czasopismach 
sportowo-turystycznych itp.

lekcje zapraw/ ńarciar- 
wyglądać. Pamiętać trze- 

przede wszystkim _ „ _
i stopniowym poruszaniu wszystki- g 

. •<|i.pwać jc k

czekającego wysiłku. Kolejno ir.tó- , 
przejść do truchtu, a pć.-.ilej lxe- ł- 
o zróżnicowanym tempie, wykurzy- s 

stując nierówności terenowe i aphku- ' 
jąc sobie przy okazji różnego rort.-a.iu | 
skoki i wieloskoki !

Wskazane jest (ważne dla zjazdów- 
ców) urządzanie slalomu m.ędzy drze- a 
wami, pamiętając- o właściwym usta- g 
wicniu biodra, czyli wychodzeniu nim g 
na tyczkę. Po upływie około pół go- g 
dżiny- powinniśmy zacząć wyelśzanu.- 
organizmu poprzez między innymi sto­
sowanie różnego rodzaju ćwiczeń .od­
dechowych- Znakomitym treningiem 
przed sezonem ■ narciarskim jest oczy­
wiście uprawianie gier . zespołowych 
jazdy na rowerze ild. Parni y.ajmy, rż 
dobre przygotowanie fizyczne w okre­
sie przedsezonowym to większa pizy- 
jemność na śniegu, 
kim mniej

i zamykać. Pa-pier można co'pe­
wien czas przetrzeć z -kurzu wil­
gotną gąbką. Na wiosnę niepo. 
trzebny już kit usuwamy przy po­
mocy noża. Taśma stołowa jest 

. zawsze czysta,' estetyczna i naj­
mniej widoczna, ale bardzo kosz­
towna. Przy tym nie rozwiązuje 
sprawy i nie pomaga kiedy futry­
ny są mocno spaczone i roze- 
schnięte, a szpary w nich duże. 
Jeśli mimo zabezpieczenia drzwi 
czy okien, dalej wieje — możemy 
powrócić do sposobu naszych babć 
umieszczając pod- drzwiami lub 
między -.drzwiami rękaw-walek. 
Uszy jemy go z różnych koloro­
wych resztek, wypełniamy np. sta­
rymi rajstopami czy kawałkami 
gąbki 1 nie będzie on wcale sz-pe, 
cić a może nawet wyglądać zabaw­
nie.

ti 
■h 

____ ___ h 
uzasadnionych osiągnięciami . )u

iii 
ihi

i

5
i w nauczycielach; ;
entuzjazmu, energii. *nicja. , wy-

(U
są ogromne, szczególnie więlęi-osób Z?

an- ,j ■ |

, . ■ .

— Przedstawiając szkolę mówi- A 
la pani o jasnych kartach w jej 
historii. Jest jednak i ta ” , ł
strona, zapisywana przez ućznió- 
zestresowanych, i 
rezygnujących z nauki w
— Przypadki rezygnacji- 

ki w naszym liceum 
prą-wdy bard.zo nieliczne. .. 
zdarza się. taka sytuacja, jeśli o- 
trzymujemy sygnał. że

| POZWALAMY NA || 
! SDMIENNOSĆ I

(i 

A nauką -A-p- 
. , , , !'ic.cuniprzez'wiele lat było jedyną- w 

okolicy szkolą ucząca języków ob­
cych w ooarci-u o. poszerzony; Dro- ■ , 
gram. Jednak potrzeby młodzieży

deklaruje chęć nauki -języka~aii- 'i-1
Sielskiego. -, ,

druga ijj, 
~v‘zniów 7jt;

zniechęconych; ’ 
liceum, j 
znau-

były do- j;? 
'.Jeśli ' ‘i>? 
-li b-

. . uczeń ijj.
chce zrezygnować- z nauki. ‘ to 

szerokie i*l
ooie' E



komen- . IStefan Zól-
»po<rtewy.

„Thais”
Piśfrf dokumentalny

16.25

k tóry nie

teleturniej.

program publi-

- progi am

reportaż.

film

OGŁOSZENIAKafko”

fob. 1988-11-29

S€-

po-magazyn hasto ry- film prod.

„piąty

program

(4C, 43)

Imię i nazwisko

OJ^śewi- Adres zamieszkania .

— Roman

CO^?
.05

15

a

Konferencja praisowa rzecznika 

Śpiewa Grażyna Alber.

kulturalne: 
Festiwal 

irtaż.

FeMi-
Krako-

19.30 
20.00’
2T.0G

z tamtych lat.
111 Zgromadze-

XXIH 
Jeunesses

>all
. 16.

KUPON
Głosuję na brygadę:

PLEBISCYT 
NA NAJLEPSZĄ BRYGADĘ 

KGHM W 1988 R

dramat 
Program

IÓR-KA W LGÓM 
i centralne i towarzyszą-

7 O 
'SIR

;odz. 10;
Przeglądu

DKZM.

HOTOWAfflA
GtftfXXU£=

/Dysk re­

portaż.

22.30
23.05

20.00 Non stop
21.00 Powtórka 

Dmowski (2).

Panorama dnia.
..Piotr Wielfti” (0) — serial prod.

■y.
TDC.

.Cojak” — 
ulcexpress 
'---jrze-'

17.15 Teleexpress
17.30 ..Przygody prywatni 

wa Kemericgo” (5) — seri. 
gie.r sklej.

-ST. 
lumen la kr 

lB-,30 .Broi< z®

USG — 
366-82 od 
diatria. -gin< 
czol piersi©'

„Miss świata” — reportaż. 
Osądźmy sami.

łowy © cierpieniu.

21.00 Świadectwo czasów 
kiewski.

21.30 Panorama
..Serce
lab. py

17.15
Międzynarod< 
Mus-icales —

17.30
19.00
10.30 

walu 
wie.

20.00 Studio sport. .

■ioy, tj. 95,33 zł/gram (przed 
640,0 c/oz troy, przed rokiem 

■ 3-mies. 632,0 c/oz

międzynarodowy.
izyjny informator

nego detekty- 
ial prod. wę-

. --------'izyjny.
Teatr telewizji- — Aleksander 

■ęw: „Zanim się przerwie srebr- 
lUr”.

'ry.
deństwa Maxa” — film prod.

— komentarze. .
PROGRAM JI

17.30 Antena „Dwójki”.'
17.-15 Ojczyzna, polszczyzna
18.00 Program lokalny.
10.30 Rytm T8«.
19.00 Teletrans.
18.30 ........................

stiwalu 
’88.

20.00
20.30 Osądź;
21.16 Rożnie
21.30 Panorąjjia dnia.
21.55 Biografie; „Franz 

film prod. a.ng.
22.55 K omem a rz dni a

S

i a

i
aną przez 
Grochow- 

8085-g

i niedziela.
święcie.

ny film dokumentalny
«Metki» Witkacego w

I

Wojciech świtała — laureat Fc- 
i -Planistyki Polskiej — Słupsk

go górnika.
DKZM. '4X11 |

— spotkanie 
Wj. Staćjt Rat-

.w ęall kolegialnej 
gódz.

I •y 

i
9

polskiej.
Sportowa 

7 dni na
22.30 Teltwizyjn;

—. ..Premiera *
Brukseli”.. . . .

.23.05 pt — wiadomości.
PROGRAM JI

9.15 Przegląd tygodnia (dla niesłyszą-
cych). . . • • •- '•' - - •

9.50 Fi)m dla niesłyszących:. ..„Królew­
skie sny-’ (4).

-11.00 Krótkofalowcy. ■
• 11.30 Lokalny koncert? życzeń.. - -■

1.1.55 -Ji
12.15 Po'

‘ 12.2® ..lt
12:50

Uwaga: swój głos można od­
dać tylko na jedną brygadę, 
wpisując riazwę zakładu, w 
którym brygada pracuje.

.Antena”.
rrynka.
dk telewizyjny.

za tydzień.
sny” (4) — film

,Lu’z ' — program num&Jatków. 
:xpress 
i stadionów.

film pr:
11.36 1
12.00 ., 

francuskiej.
12.15 Teatr

akt” (cz. 2).
13.25 Telewizyjny koncert, życzeń.
14.10 Marek Sierocki zaprasza.
14.35 ,florze” — program 1 publicysty­

czny.
14.55 Relacja z obrad III Zgromadze­

nia OPZZ.
15.15 ..W kamiennym kręgu”

— serial prod. brazylijskiej.
17.15 Teleexpress
17.30 Gdzie są taśmy
15.10 Relacja z obrad 

ni a OPZZ.
18.40 „Antena”.

'19.00 Wieczorynka.
19.30 Dzienn:
20.00 Jutro, pojutrze.
20.05 „Królewskie sr 

prod.
21 25
22.20

. .ny. 
pojutrze, za.. tydzień.

.Tik-tak”.

.uino Tik-taka:

USŁUGI
Wrocław, Rynek 24/6, tcl.
15.30. Badania: interna, pe- 

nckologia. położnictwo, gru- 
;owv u kobiet. 39222-g

ZGUBY
ZGUBIONO przepustkę wyda 
ZG ..Polkowice” — Edward C 
ski. Wronia 11/27. Lubin.

BAR IB
Uroczystości

c.e w .Łubinie:

— 'konferencja praśowa dziennikarzy 
'••'■dawnictw dolnośląskich, w sali ko- 

j KGHM — 29 bm. go< 
wystawy III P 
rofesjonalnej w

notowania miedzi i srebra 
na londyńskiej giełdzie 

metali w dniu 18. u. isss R.
Miedź w gatunku higber. grade 

(wyższej jakości): nat. 1764,0 Ł, tj. 
1.524.537 zł (przed mieś. — 1.669,3 
Ł, przed rokiem — 1.475,0 Ł), 3- 
-mies. 1559,0 L, tj. 1.347.366 z! 
rezed mieś. — 1.579,0 Ł, przed ro-‘ 
*>em — 1.219,0 Ł).

Miedź w gatunku standard: na-- 
1.700 Ł, tj. 1.469.225 z! (.przed mieś. 
— 1.600,0 Ł, przed rokiem — 
1:405,0 Ł).

Srebro min. 99,9 proc.: nat. 61«,0

c/oz *troy, 
mles. t*» 
664,0 c/oz troy), 3-mies. 632,0 c/oz 
troy, tj.. 93,30 zl/gram (przed mieś. 
653,0 c/oz troy, przed rokiem — 
676.0 c/oz troy).

OURSCJfilUT
NOTOWANIA NIEKTÓRYCH. 

WALUT I ZŁOTA W LONDYNIE 
W DNIU 18. II. 1988 K.

dol./b - 1,8205
DMK/doJ. — 1,7295
BFR/do)'. — 36,235
SFR/doŁ •— 114505
FFR/dol. 5,9155, 
'joto7— 1;419,752dol7ez 'iróy, tj. 6.509 

zł/jgram

A
Kupon należy nadesłać pod 

adresem redakcji „Polskiej 
Miedzi”. 59-3001 Lubin, ul Skło- 
dów§kiej-Curie -’66 — w termi­
nie do 25 listopada br.

Lotka 1 Su-

— komentarze.
rk angielski (6).

PROGRAM II
16.55 Język angielski (6).
17.30 Galerie świata (3).
18.00 Program lokalny.
18.30 „Wiek niepewności” (7) — „Re­

wolucja mandarynów” — serial doku- 
mentalny prod. angielsko-kariady jsko- 
-a mery k a ńsk iej.

19.30 -Studio sport.
20.00 Non stop ko-lor.
x. .a-,-- z i/tstoiii

21.30 ■ Pa ner arna dnia.-

PROGRAfn TBS WIZYJOY
CZWARTEK — mt^ll-24

g*j5 £>t — wiadomości.
j.» „Skaza” (3 - osi.) _ njłn kov_

punakny pred. francukJWej.
jK.Żfc „Kwant” — „Superdo utyna"
17.15 Telccxpress
J7.3» AXMigon.
17.55 Telewizyjny

_ „Ręce i korzeni,
in’.2ti Sonda.
jK5t’ iDobranoc.
10.00 „W minut".
1«M0 „Teraz”.
19.30 Dziennik telewizyjny.
20.00 JtKro, pojutrze, ża trdaień
2fr» „Skaea” (3 — ost.) — HJm kry_

jol.na-inyj prod. francuskiej.
2j-.<i5 ^^egaz”.
2C-.00 Wokół wielkiej "sceny.
'22.45 — komentarze.

. 33.05 Język, francuski (6).
- . . ęrogram II

■’ 10.55 Język francuski (6).
. ]7;30 „O nowa; sźkołc" — program
publicystyczny. ■

' 13.00 Program lokalny.
'10:30 Prezentacje, prowokacje, pyfe-

i nią;'
. J9.M Muppet show, czyli rewia gwiued.

Studio sport.
Ekspres’■ reporterów.

. ..21.30 Panorama- dnia.
21.45 „Bez .dachu i praw’’

fflb. prod. francuskiej.
• -23:25 Koońctńtarz dnia.

wieńców 
•yżykowsklego i 
ćia odkrycia złóż 

godz, 17 oraz trąd:, - . .. 
skórę” na pl. Wolności

.Jutro po-nj ciałek"., 
owitanie.. ...
100 pytań do...‘< 

Wokół górskich schro-nisk.
13.15 Kjno . familijne; ..FOfiRłefcny*

dźwig" (6) — serial, prod. nowozelan­
dzkiej. . ,, ..

13.40 ..W Watykanie i Castelgandoifo
— ,fiJm dokumentalny. • -

14.15 Podróże w czasie i przestrzeni: 
..Odvseja' Cousteau”- — f-ilm prod. USA.

15;05 ’ Festiwal’ im. Jana Kiepury —
Krynica .’88.; ■ . ■ ,

16.05 ..Być. lutą.j'.’,. — gawęda prof
Wiktora Żina.

16.20 ..Kino-Oko”. 
Aktualności 

•narodowy 
- repoi 

..Blrżej ś-wiata”.
Wywiady Treny Dziedzic. 
Szant v 88 — relacja z

Piosenki Żeglarskiej w

WTOREK
9.15 Dl — wiadomości.
9.25 Dt — reforma gospodaa'cza.
9.40 „Ballada o Januszku” (4) —

rial TP. '
16.25 „Tik-tak”.
16.50 Kino Tik-taka: „Cudowna j 

dróż” (7) — film prod. austriackiej.

21.45 Filmy Krzysztofa Zanussiego — 
„Bilans kwartalny”.

23.20 Komentarz dma.
Środa — 1988-11-30

9.15 Dt — wiadomości.
9.26 „Kochałem was bardziej niż ży- 

C4^.’ ~ dramat wojenny prod. ZSRR.
U 50 Program dnia, Dt - wiado­

mości.
16.55 Losowanie Express 

per Lotka.
16.05 Barier:
16.25 Scena
16.50 „Coj.
17.15 Tclee: .
17.30 „Spojrzenia” — 

cystyczny.
18.00 Z Polski rodem.
18.20 Dawniej niż wczoraj.
18.50 Dobranoc.
19:00 „10 minut”.
19.10 Gra o milion.’

■19.5U) Dziennik telewizyjny.
20.00 Jutro.. pojutrze, za . tydzień.
20.05 „Ćwiek w głowie” — film fab. 

prod. CSRS.
21.15 Klub ’ ..
21.45 Telewizyjny informator wyda­

wniczy.
22.00 I Telewizyjny Turniej Tańca To­

warzyskiego.
22.50 Dt — komentarze.
23.10 Język rosyjski (7).

18.30 Klinika zdrowego "Człowieka.
18.50 Dobranoc.
19.00 ..10 minut”.
19.10 „Prywatne szkoły” - 

publicystyczny
19T30 Dziennik telewizyjny.
2(1,00 Jutro, pojutrze, za tydzień;
20.05 „Ballada o Januszku” (4) . — 

serial TP.
21.05 -

rządu.
21.30 ..
21.55 Sprawa dla reportera.
22.35 Rozmyślania prof. Mariana Stę­

pnia.
22.45 Dt -
23.05 Język

i w 
'odz. 16; 

barbórkowa 
ręczenie ho­
li. hala spor- 
godz. 15; 
pod p®mnl- 

‘ obcli- 
Ł rud 

idycyjify 
Woli

- • • LUBIN
KMPiK

— spotkanie z reporterką.-„Rzeczypo­
spolitej” red. CPąnutą Walewską. 24
bm. gódż."17;

. — recital Jacka Różańskiego; w pro­
gramie piosenki Wł. Wysockiego i E. 
Stachury. 27. bm. godz. 19;

— prelekcja’ nt. „Hierarchia warto­
ści w spolećzeiistwić polskim — rze­
czywistość. potrzeby”. 30 bm. godz. 13;

— kiermasz wydawnictw RSW w 
Zakładach Górniczych „Rudna". 29 bm.

MGDK
— spotkanie środowiskowe pracow­

ników ZBK. 28 1 29 bm. godz. 14;
— barbórkowy koncert dedykowa: 

załodze ZG ..Lubin”. 29 bm. godz.
— wystawa twórczości amatorskiej 

Zakładowego Koła RSTK w Lamnow- 
ni ZG ..Lubin”, w dniach 28 bm. do 
4 NIT.

GALERIA ZAMKOWA BWA
■— wystawa rzeźby Eugeniusza Saw- 

czyna. Stanisława Cukiera i Bronisła­
wa Krzysztofa, do 25 bm.;

— wystawa fotografii skandynaw­
skiej. po demontażu poprzedniej.

^Zdrowy człowiek’’ — oddział woje­
wódzki stowarzyszenia wspólnie z Pol­
skim Towarzystwem Pielęgniarskim 
zapraszaja na prelekcję dr K.
Ilięwskięj z AM w Krakowie nt., ..Ży­
wienie a ochrona zdrowia człowieka^. 
Zapraszamy 24 listopada do auli Tech­
nikum Górnictwa Rud o godz. 17.

POLKOWICE — „IMPRESJA”
— prelekcja nt. ochrony środowiska.

24 bm, godz. 11:,
— spotkanie sympatyków teatru, za

bm. godz. 17; .... ,
— 'w kinie wideo spektakl Henryka 

Tomaszewskiego pt. „Rycerze Okrągłe­
go Stołu”, 25 bm. godz. 18:

— zabawa andrzejkowa dla człon-

t?QflZ- 1". ___________

7.45 Pq goepodajsku.
8.15 „TydGdeń”.
9.90 „TCletranek” oraz kino teleran- 

ka: „Szwajcarscy Robinsonowie” («) — 
serial • prod. kanadyjskiej.

10.30 Dt — wiadomości.
1.0.45 „Mordercy o 100 sc.1yletach” — 

przyrodniczy prod. RFN.
Kraj za niiastem.
„Szaleństwa, Ma>:a”

młodego widza:

PIĄTEK. — 1988-11-25 
•' fbSŚ Domator.

9.1& Dt -** Wiadoiności.
9.25 Dt — reforma gpodo-rcza..
9.40 „Lot sokoła” (2) — film 

nroó. -NRD.
■■ 16.06 „Mieszkać".

. 1,6.25 „Rambit” — teleturniej.
16.50 Okienko Pankracego.
17.15 Telecxpress ■
17.30 Intersygnał.
16.10 „Skarbiec” — 

. czny.
l«:50 Dobranoc.
19.00 18 minut”. '
19.10 A4omtor rządowy.
19.30 Dziennik telcwic-yjny.
20.60 Jutro, pojutrze, za tydzień.
Ź(ł:05 ..Kleopatra”, cz/ 2 — fiJan fab. 

prod. .USA.
„Czas”. 
Dt — komentarze.

PROGRAM II
16.56 Język angielska (36)-.
17.30 Wzaockowa lista przebojów Mar­

ka- Nledżwięckiego.
l«.00 Program lokalny.
18r30 Zę wszystkich sir on.
19.00 PóSska Kronika Filmowa.
16.10 Kalejdoskop taneczny.
19.30 Dookoła‘ świata. 
20;00 Scena; piosenki. 
20.50. Brawo ęjia .Grzegorza

cza.'
31.30 Panorama ‘ dnia.
21.45 Festiwal muzyki — Łańcut '88.
22.30 „Jacęues Brel — krzvk" — film

.IMO Kino- • najmłodszych: „Jorinda i 
Jormgcl”.-— ;^im Jap. prod. NRD.
' 9.55 Transmisja z otwarcia o-brad III 

■Zgrujnadześ-r.a OPŻZ. :
cJJ.OO .Dt-t-^^ wiadomości. ‘

. 11.10 Stare., nąwe. naj-nówwze., 
' li.50 Wędrówki dalekie i bliskie — 
'iiXk\trióty* ‘ Adriatyku’’ — liJen dok.
•pi«d.. jugosłowiańskiej. ■.......................

< (J6.55-I „Pieorz i wanilśa”
. j 14:45 . Komedie., komedie^ komedie. 

Mk30 Losowanie Dużego Lolka.
1 16-4(1 Relacja' z obrad ni Zgromadze­
nia OPZZ.

Twylnante klak iwa; — fWm do- 

• ' >v.
tik.

Dobranoc. . ,
 Z-' kańaerą wśród zwierząt. 

1930 Dziennik telewizyjny. 
20.00 .Tbtro. pojutrze, za tydzień. 
Sft«6 „Wahadło" — liim lab. prod. 

anł(«ykań«kiej: ■ <'
21.45 Reiatja z obrad Dl Zgromadze­

nia- OPZZ.

-------- - dnia.

22.35 Komentarz .dnia,

_ POMEDZIAI.EK — 1988-H-28
i0.2o „LUZ”
J7.la Telee:
17.40 Echa 
18.30 Laborato-rium.
18.50 Dobranoc.
16.00 „10 minut”.
19.10 Telespotkania.
19.30 Dzi en n i k teie w i:
20.05 Teatr telewizji

Kazancęw 7a.r»inA «■;„ 
ny szni— .

22.00 Spor-
22.30 „SzaJ<

franc. .
22.45 IM

łowiec. ' “
14.25 r.—M
14:55 Po-wi-tanie.

,,.!SWJ ■.M-onsw; który nie nn.iezedl" 
fiJłn przyrodrncey prod. angiel-

15.35 Spektrum.’
15.50 Meandry architektury.
16.10 „Co to jest :TV-SAT?”_

Opowieść o myszołowie” — 
dokumentalny prod. angńcb-kiej.

16.45 Bey-ond 2000 — Polska oczyma .
jnnych. . . ..

17.00' „Legendy, fjlmu” — Jeanne .Mo­
reau.

18.00 Program lokaln-
16.30 Zespół

cja”.
19.05
19.30

iy. 
atTwokacfci —

■-,,lntc>ra.rt ’88” — reporl 
uo.ou Galeria „Dwójki”.
20.00 Inauguracja sezonu w Pilharmo-

“nii Narodowej.
21.00-„Miss świata” -
21.30 Panorama dnia.
21.45 — --------

USA.
22.30 Komentarz dnia.

NIEDZIELA -i- 1981

wy dawni 
legialnej

— otwarcie i
Plastyki Niepro
29 bm. godz. 16;
- — spartakiada szkół górniczych, w 
ZSG w Bolesławcu. 1 XII od godz. 9, 

 uroczyste spotkanie kierownictwa 
kombinatu z matkami, których trzech 
i więccf synów pracuje w górnictwie, 
w DKZM. I NII godz. 15;

— uroczysta akademia szkół rforni- 
czych. w hali sportowej przy ul. Skia- 
dowej w Lubinie 2 XII od gotlz. 12,

 spotkanie kierownictwa 2
młodymi przodującymi górnikami 
sali kolegialnej KGHM 2 XII go 
 centralna akademia barnoi

KGHM oraz uroczyste wrę 
norowych szpad górniczych, 
lewa ul. Skladowa 3 XII

— składanie 
kiom Jana W; 
skiem XXX-lecia 
miedzi. 3 XII 
..skok przrz
O1^L Vll' Barbórkowy bieg lluli.rz,^’c 
Lampkę Górniczą”. n;f stadionie O- 

w Lubjnie. 4X11 godz. 11: 
' — uroczysty koncert z okazji 
Górnika”, ogłoszenie wyników plcbi- 
rcytów „Poisklej Miedzi" - na nnj-

DKZM, :łXH godz. 1«; .
z ratownikami Okr*tK° 
Itownlctwn Górniczego 
SlalneJ KGHM. sxii

IZI
IB1

23.36 Dt — wiadomości
2.1.46 Literatwa i Eros- 

film lab. prod. polskiej.
n oc - program ii

T!2y sooatoy Z Tdlewikją Ka-
£±±Sł"y koncert ty<«ó.

..Monsunr.
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3

31

.■-'.ó4ie i", w sposób odpowiedni wy­
korzystane. Staraj się stworzyć do­
brą atmosferę dla takiej sytuacji.

I w
Lina

! tO 
zło-

da, .więc postaraj się zrobić dobre 
wrażenie.

7

V 
75

KRZYŻÓWKI l Z HASŁEM

8 9

REDAGUJE KLUB 
SZARADZISTÓW

LEGNICY™ UnagraMeK

48

V

I. 19

__ i

32

■Q

10

26

41

3Q

1) kulił 
skutek < 
matyczny
4) lewy 
azotowego, 
mieszkanka

wiem możliwości, które warto 
korzystać. Zwłaszcza, 
ski sercu zechce z 1 
jedno ryzyko.

Krzyża
Poziom 

ster, zc-,
Pic”z'” 

skaza’, a:

Szyfro* 
iem .c*.v

—I — 20 D 
ki^'życzliwym

KOLEKCJONER
Mieszkaniec Madrytu Ped-r-o Cho- 

colo kolekcjonuje butelki po alko­
holu. Zbierać zaczął przed 50 laty 
i obecnie jego kolekcja liczy już 
przeszło 10 tys. butelek.. Jest wśród 
nich wiele cennych a m.i-n. amlc-a 
z II wieku p.n.e. Pan Ćhocolo jest 
emerytowanym barmanem.

SPOD MIEDZIAKA

czytam

® STRZELEC (23X1 — 21 
Zapowiedź zmian w niektórych ^bli­
skich ci k.xo„v.,. 
wanie wzrośnie ale pamiętaj. 
działać energicznie. Masz, 
wygrać niejedno, musisz 
pamiętać, że wygra lepszy, 
do dziełai

’ TLO§C CI WSZYSTKO 
WYBAfcZY../

© BARAN (21 fil — 2ÓIv) Inte­
resujące plany. Spróbuj teraz właś­
nie je realizować, zrobić choć 
pierwszy krok! Otwierają się bo- 
""------------—uuą. ....... J ‘

z.a, że ktoś bli- 
tobą podjąć nie-

(GROCH

Każdy 
sać do 
wpisana litera. 
nv wyra: 
nlenia p< 
lejności.
— z nadbudową,
— rudzik.
— korab.
— górnik przodowy,
— osłona chłodnicy
— szmim

| @ BYK (21 IV — 2LV) Bardzo
j dobrze zapowiadają się najbliższe 
i dni. Staraj się dostrzec na czas 
H wszystkie rysujące się perspekty- 
| wy i nie dopuść żadnej konkuren- 
S cji. Szkoda tracić każda, szansę, 
d Wkrótce ciekawe spotkanie.

© WAGA (23 IX — 23 X) Twoje 
postępowanie nie wszystkim się 
podoba. Ktoś bliski sercu surowo 
je oceni. Dopiero szersze wyjaśnie­
nie motywów a i zmiana pewnych 
planów, wyjaśnią to i owo. Pamię­
taj. że ktoś bacznie ci się przyglą-

• ____ u; A An.hro

Pionowo: 1) koszenie ☆ zabroniehle. 
2) rabata. 3) gra chłopięca ☆ talia. 
4) leśny krzew owocowy. 5) pnącze „ 
ubiór, 6) miasto uniwersyteckie we 
Włoszech. 7) -atelier ☆ ton. 8) wąż ja­
dowity, 9) pomieszczenie do parowania 
-7t bałagan. 10) uzdrowisko dla dzieci. 
11) kuzynka wrony ☆ w kominie. 12) 
symbol oświaty. 13) narada, obrady * 
składak lub tandem.' 14) zły los. 16) 
jednostka wypromieniowanej energii * 
konnica.

CUKIERNICZY REKORD
Piekarze ze szwajcarskiego kan­

tonu Aargau włączyli się niedawno 
do rywalizacji polegającej na przy­
rządzaniu, różnego rodzaju maxi 
dań. Po rekordowych kiełbasach, 
•pasztetach i tortach przyszła ostat­
nio kolej na struclę -owocową. Z 
800 kg jabłek i 300 kg innych do-

w samochodzie.

Al-s Casey. 71-letni Australijczyk, 
zamieszkał ponownie z Charlene 
— krokodylem płci żeńskiej któ­
ry... odgryzł mu przed dwoma la­
ty ramie.' ■ Casey wybaczył wszy­
stko ulubienicy, a nawet twierdzi, 
że sam był winien wyoadkowi. 
Zapytał Charlene czy chce rybkę, 
a potem jej nie dał. Zdenerwowa­
ny krokodyl sam zadbał więc o 
przekąskę Gdy Charlene jest w 
dobrym nastroju, jest tak spokoj­
na. że Casey bierze ia ze sobą do 
pubu na piwo

datków pracowici-Szwajcarzy upie­
kli struclę o długości 835 metrów ' 

-7 .^Niestety nie podano, ile osób było’ 
zatrudnionych przy produkcji -i 
konsumpcji tego gigantycznego 
dzieła. No i przede wszystkim,, czy 

''strucla była smaczna?- ,

PUSZCZANIE Z TORBAMI
We Włoszech parlament uchwa­

lił podatek 100. lirów na każdą wy­
produkowaną w tym kraju plasty­
kową torbę.--Torby takie, masowy 
używane 1 wyrzucane jotem na 
śmieci, stanowią spore zanieczysz­
czeni — są trujące i nie rozkła­
dają się. Co roku we Włoszech ' 
gromadzi się 40 milionów ton Jru- 
jących odpadów. .■

POŚWIĘCENIE
Grek Antonius Christo-ies dal do- 

wód prawdziwie wiernej miłości. 
Przed laty chciał poślubić ukocha­
ną dziewczynę i kiedy rodzice nie 
pozwolili na ślub.- opuści! dom ro­
dzinny i powędrował w góry. Zyje 
tam samotnie juz od 55 lat. A jego 
była narzeczona? Zdążyła już zo­
stać prababcią. i

ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 45 (242)

Krzyżówka z hasłem: Siedemdziesię­
ciolecie odzyskania niepodległości. ,

'żówkat
□mo- konserwa, szatynka, kata-
lesłanie.

tpnowo; łosza. psota, front, napar 
za. atest. Ystad. Kenia.

:yfrogram: Kara jest także rodza- 
lekarstwa.

Litery z kratek ponumerowanych u- 
łożone od 1 do 49 utworzą rozwiąza­
nie: aforyzm Platona.

Poziomo: 1) chwast polny * smacz­
ny kawałek. 2) dochodowa posada, 3) 
węgierka * ostrów. 4) łotr, kanalia, 5) 
imię żeńskie ☆ ozdoba architektonicz­
na. G) czerwony kur, 7) wstęga m sto­
lica afrykańska. 8) przód statku. 9).se­
lekcja. eliminacja- ☆ śpiewak kościel­
ny 10) miasto w Turcji. U) zasób k 
kant, brzeg. 12) -zadymka. 13) łodz 
rzeczna, galar ☆ kreska, znak przenie- 

- siepia. 14) hejnalista. 15) bójka ☆ tka­
nina z wełny czesankowej._________

MAGICZNA KRZYŻÓWKA 
DWULITEROWA

@ BLIŹNIĘTA (22 V — 21 VI) 
Twoj-e niezdecydowanie w sprawie 
już właściwie dogadanej okaże się 
usprawiedliwione-. Trzeba się bę­
dzie nad tym i owym zastanowić i 
dopiąć wszystko na ostatni guzik. 
Dobrze byłoby rozejrzeć się ?a so­
jusznikiem.

Ig. 2) owrzodzenie powstałe na 
choroby wenerycznej. 3) aro- 

napój alkoholowy * rupieć, 
dopływ Loary ☆ sól kwasu

5) po*stać komizmu. G) 
Dalmacji.

RYSZARD ŁOBOS

NIEDOUCZENI BRYTYJCZYCY
Niezbyt chlubny wizerunek Bry­

tyjczyka zaprezentował swoim czy­
telnikom „Sunday Times”. Opubli­
kował mianowicie wyniki ankiety, 
z której wynika, że _ wykształcenie 
przeciętnego mieszkańca Wysp Bry- 
tyjskich jest na katastrofalnym po­
ziomie. Oto zaledwie co szósty 
ankietowany byl w stanie znaleźć 
na' mapie swo-ją wyspę a prawie 
,-połO'Wa nie potrafiła rozwiązać naj­
prostszego zadania matematyczne­
go lub prawidłowo odczytać roz­
kładu jazdy pociągów.

SKRUSZENI ZŁODZIEJE
W worku pełnym kartofli zwró­

cili swój łup, cenną drewnianą 
■rzeźbę z 1470 r. złodzieje z Kolonii 
(RFN). Duchowni z kościoła 
Sw. Kolumba wznoszą mo-dły dzięk­
czynne za kolejny szczęśliwy po­
wrót zabytku na swoje miejsce — 
skradziono go . bowiem już po. raz 
trzeci. Policja jest zdania, że 
nie sumienia ruszyły nagle : 
dziei, lecz po prostu figurka stała 
się dla nich zbyt „gorącym” łupem, 
gdyż w radiu i telewizji ukazało 
się wiele programów na. jej temat.

@ KOZIOROŻEC (22 XH 
Nie zapominaj o kimś zyc--- - 
ci. Osoba ta warta jest twojej 
uwagi, i sympatii. Ponadto 
ciekawych spotkań ale i wyda 
Weź- ołówek do ręki!

© WODNIK (211 — 13 in 
wiadomości na różne temat.'-’ > 
resujące cię od- pewnego ..czasu... 
dzie teraz łatwiej podjąć t • . 
decyzję, nie warto dalej. 
Możesz, bowiem przegapić ai» 
moment. cn,>t-• RYBY (19 11 - 2»nILSSo- 
kanie w małym, ale dobrany- 
nie sprawi wiele satysfakcj’• L,. 
se masz dobre.. Będzie tez staraj 
wa z kimś nowo poznanym’ t ’ y, 
się pokazać z jak najlepszej *. 
Może to być .ważne dla u 
planów.

® SKORPION (24 X — 22X1) 
Nawał zajęć wynikający z niety­
powej sytuacji. Trzeba będzie 
wszystko dokładnie rozplanować, by 
pomieścić się w czasie. Bacz, hj 
nić narazić się komuś bez powo­
dów, więcej uśmiechu! W finan-

Wszystkie litery czytane kolejno od 
, 1 do 25 utworzą rozwiązanie: przysło- 
I wie polskie.

A) śnieżny lub Inflacyjny. B). słowo, 
C) siła"- rozmachu. D) nieodzowna 
wieżowcu. E) skraj.. F) stalowa 1 
służąca do zabezpieczenia masztu.

RYSZARD ŁOBOS

odgadnięty wyraz należy wpl- 
diagramu pomijając pole z 

która jednak wpisa- 
iz utworzy nowe, słowo. Ob.ias- 
>odane są w przylądkowej ko-

i ® LEW (23 VII - 23 VIII) Do- 
3 wody czyjejś.sympatii wprawią eto

W) zakłopotanie. Staraj się taktow­
anie wybrnąć z . sytuacji. A może 
1 PrZemyśIeć Pow-^alą sytua- 
H cję. W sprawach zawodowych — 
3 nieoczekiwana oferta...

H © PANNA (24 VIII ■ 99
I dzob!riŻSZe ?ni mt>są okazae Się“bar- 
■ dzo korzystne pod wieloma wzglę­

dami. Twoje talenty zostaną doce-

© RAK (22 VI — 22 VII) Ktoś na 
kogo liczysz, chyba sprawi ci za­
wód. Przede wszystkim dotyczyć 
to. będzie ustalonych wcześniej ter­
minów. Jak się jednak później' o- 
kaze, będzie to z korzyścią dla was. 
obojga.

® STRZELEC (23X1

kręgach. Twoje zaintereso- 
ale oamięts]. ' 

szanse 
jednak 
A więc


